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Oskarżeni endecy nie chcą składać zeznań.—Tłun 
groził wymordowaniem wszystkich żydów 

C o z e z n a j e * o s k a r ż e n i iifdtael? 
(Feleloffem od specjalnego wysłanniku „Republiki'') 

Radom, 3 czerwca 
^. ̂  drugim dniu rozprawy w sprawie 
Ĵsc w Przytyku zainteresowanie 
*niog}o się jeszcze bardziej. Szczegól-

$ , e Wobec wręcz niezwykłej demon-
j r a c J i jaka zachowali oskarżeni naro-
d ̂ cy, kategorycznie odmawiając skła­
d a , jakichkolwiek zeznań. 

^jrzęwód sądowy rozpoczął się wczo-
I*'Późno, dopiero o godz. 11 przed po ­
wiem ze względu na uroczystość z 
BRgii; TO-lecia sprawowania najwyższe, 
P stanowiska w Państwie przez P. Pre 
™erita Mościckiego. 
f 0 godz. 10.45 znów dwa auta clęża-
j j ^ * przywiozły aresztowanych. Oka-
} ' ° się, że przy wyprowadzaniu ich z 
p i e n i a doszło do Incydentu między 
Jarzonymi narodowcami a żydami, 
/°ry natychmiast zlikwidowała policja. 
^ 'ego względu przy wprowadzaniu os­
trzonych na salę pomiędzy obiema 

""Datni kroczyli posterunkowi policji. 

Przesłuchanie oskarżonych 
SaP godz. 11 rozlega się dzwonek. 
™ wkracza na salę. 

i Przewodniczący wywołuje nazwis-
j?. Pierwszego oskarżonego Strzałkow-
^ l eKo, który wedle aktu oskarżenia po 
t ° s i główną winę za zajścia jakie się 

i g r a ł y się w Przytyku. 
(0 Przew.: — Proszę opowiedzieć, jak 

•tyło owego dnia w Przytyku? 
^ Osk.: — Nie chcę składać żadnych 
^taśnień. 
, t t.^rzew.: — Czy oskarżony ma prze-
* l s k o „Byczek"? 

Most nad rzeką Radomka, gdzie doszło do krwawych ekscesów. 

Osk.: — To jest takie przezwisko od 
dziadka. 

Przew.: — Oskarżony odmawia skła 
dania zeznań całkowicie?* 

Osk.: — Narazie nie chcę mówić. 
Prok. Dotkiewicz: — Proszę sąd o 

zwrócenie uwagi oskarżonemu, względ­
nie jego obrońcy, że jakiekolwiek oś­
wiadczenie winien złożyć, gdyż inaczej 
możemy odczytać jego zeznania złożo­
ne w śledztwie. 

Adw. Gajewicz: — Wedle kodeksu 
postępowania karnego oskarżony ma 
prawo mówić co zechce. To nic upraw­
nia pana prokuratora, by stawiać spra­
wy w ten sposób. 

Przew.: — Zwracam uwagę obroń­
ca ,że tu na sali tylko ja mam prawo 
decydować o uprawnieniach dotyczą­
cych stron i proszę takiego tonu na przy 
szłość nie używać. 

Zwracając się do oskarżonego prze­
wodniczący pyta: 

— Po rpz ostatni zapytuję. Kiedy 

oskarżony zamierza z.łożyć zeznania? 
Osk.: — Najwyżej po zeznaniach 

świadków. 
Następny oskarżony — Kacperski, 

oświadcza w ten sam sposób. 
— Będę składał oświadczenie dopie­

ro po zeznaniach świadków. 
Przew.: — Dlaczego? 
Osk.: — Nie mam teraz nic do mó­

wienia. 
Tak samo oświadcza oskarżony Za-

rychta. Oskarżony PytlewskI, który je­
dyny z całej ławy oskarżonych nie jest 
członkiem Str. . Narodowego, posuwa 
się jeszcze dalej i mówi. że zabierze 
głos dopiero w ostatniem słowie. 

Oskarżeni Olszewski I Wlazło rów­
nież odmawiają składania zeznań. Tak 
samo odpowiadają oskarżeni Czubak, 
Wójcik, Bugajczyk i Kosiec. Oskarżony 
Ślizak zapytany skolci przez przewod­
niczącego, oświadcza: 

— Nic chcę składać zeznań ani teraz 
ani później. 

Dlaczego endecy odmawiają zeznań? 

i) 
'n i» z którego balkonu padły tragiczne 

strzały. 

Przew.: — Wobec tak kategoryczne] 
go oświadczenia sąd postanowił odczy­
tać zeznania oskarżonego złożone w 
śledztwie. 

W zeznaniach tych Ślizak stwierdził, 
że znalazł sic zupełnie przypadkowo w 
tłumie, który brał udział w zajściach. 
Ponieważ jest sekretarzem Str. Narodo 
wego twierdzi, że żydzi oskarżyli go 
rozmyślnie. 

Następny oskarżony, Kubiak, rów­
nież oświadcza, że nie chce składać żad 
nych wyjaśnień. 

Adw. Stypułkowskl: - Chciałem są 
dowi wyjaśnić w imieniu pozostałych 
oskarżonych, dlaczego nic chcą składać 
zeznań. . Y . 
• : Przew. :—Uważam, że tak daleko 
zastępstwo" papa. mecenasa nie sięga. 

To może być sugerowanie oskarżonych. 
Adw. Stypułkowskl: — Chcę w ta­

kim razie dodać tylko tyle, że to co czy­
nią oskarżeni, zostało ustalone solidarnie 
w porozumieniu się z obroną. 

Zeznaje następnie pierwszy oskar­
żony żyd Maberberg. Na pytanie prze­
wodniczącego, co oskarżony widział kry 
tycznego dnia, Haberberg odpowiada: 

— Jestem szewcem. Ponieważ ostat­
nio mało sprzedawałem obuwia, często 
wychodziłem na miasto i prosiłem kl i-
jentów, by mnie odwiedzali. Tego dnia 
również udałem się na poszukiwanie kl i-
jentów. Ujrzałem przed posterunkiem 
duży tłum ludzi. Policji nawet nie wi ­
działem, tylko sam tłum. Pytałem się, 
co się stało. Odpowiedzieli mi, że byl 
napad na policję. Uważałem za ;swój o-

bowiązek zatelefonować do Radomia do 
policji i zameldować o tern co się dzie­
je. Oświadczono nil z Radomia, że już o 
wszystkiem wiedzą. Gdy wróciłem na 
ulicę, widziałem jak biją żydów. Mnie 
też uderzono a ponieważ się bałem, po­
biegłem szybko do domu. 

Przew.: — Czy oskarżony widział 
kogokolwiek z siedzących na ławie o-
skarżonych w tym tłumie? 

Osk.: — Tak, widziałem jednego z 
nich, Kubiaka. Innych nie mogę .rozpo­
znać. 

W tym momencie,rozlegają się dźwię 
ki orkiestry.. Ulicą przechodzi ,pddjział 
Związku Strzeleckiego. Tony muzyki 

są tak donośne, że zagłuszają zupełnie 
rozprawę. 

Przewodniczący poleca oskarżone­
mu przerwać zeznania i na sali zalega 
cisza. • 

Ta niezwykła przerwa trwała prze­
szło 10 minut. Następnie przewodniczą­
cy pyta: 

Przew.: — Czy oskarżony miał ki­
lof w ręku? 

Osk.: — Nie. 
Przew-: — Czem oskarżony jest z 

zawodu? 
Osk.: — Szewcem. 
Przew.: — A może w takim razie 

miał młotek szeweki w reku? 
Osk.: — Nie. Ja niczego w ręku nie 

miałem. Stałem ty l ko ' i zostałem ude­
rzony stylu laską. 

Przew.: — A kto uderzył? 
Osk.: Jan Leska. (Niema go na ła­

wie oskarżonych). 
Sędzia Plewako:—Czy oskarżony 

zna Władysława Kosowskip.eo? 
Osk.: — Nie. 
Sędzia Plewako;—Widzę, że oskar­

żony mówi nieprawdę, bo wyraził się 
kiedyś, że go zna-

Adw'. Ettinger: — To jest nieporozu­
mienie. Pan sędzia pyta o Władysława, 
a tu chodzi o Jana Kosowskiego. 

Sędzia Plewako: — Słusznie, chodzi 
o Jana. 

Kto rzucał 
kamienie na policję? 

Osk.: — Jana Kosowskiego znam. 
Przyszedł do mnie kiedyś i chciał ku­
pić buty „na borg". Nie dałem mu. Po­
wiedział mi wówczas, że sie kiedyś ze 
mną porachuje. 

Adw. Kowalski: — Czy nie żądaliście 
u starosty, aby aresztowano Korsaka i 
czy znacie Korsaka? 

Osk.: — Znam go. On robił zawsze 
największe awantury i nawoływał zaw­
sze do rozruchów. Ja .w starostwie nie 
byłem, ale słyszałem, że tam ktoś mówił 
o tern, że tego Korsaka trzeba uspokoić. 

Skolei ma zeznawać osk. Felcberg, 
ponieważ jednak został on zwolniony, 

(Dalszy ciąg 
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przewodniczący postanawia przesłuchać 
go w innym dniu, kiedy się będzie czuł 
lepiej. Zeznaje wobec tego osk. Zajdę. 
Opowiada, że był w sklepie Frydmanaw 
domu Kestenberga. Jest to czwarty sklep 
od posterunku policji. Był tam od po­
czątku do końca i widział tłum. Zebrani 
krzyczeli: „Hura" czy „Huzia na policję" 

— .Widziałem między innemi kowaia 
z Domaniewic. Wówczas nie wiedzia­
łem jak się nazywa, «le teraz wiem, że 
jest to Jan Bugajczyk. Wszyscy onł rzu­
cali kamienie i orczyki. 

Prok.! — Czy na policję? 
Przew.: — Może to inaczej sformu­

łuję, nie „na" lecz „w stronę policji". 
Osk.: — Tak jest. 
Przew.: — Czy oskarżony zna sie­

dzących tu na ławie oskarżonych i czyby 
ich poznał? 

Osk.: — Tak. 
Rozpoczyna się mały egzamin. Prze­

wodniczący wskazuje palcem na niektó-
których oskarżonych ł wymienia ich na­
zwiska. W tym momencie zrywa się z 
miejsca Pytlewski, na którego wskazał 
oskarżony i pyta: 

— Jakim cudem oskarżony mógł 
mnie widzieć? 

Przewodniczący dzwoni i zwraca 
uwagę, że nie wolno zadawać pytań 
oskarżonym bezpośrednio, ale za jego 
pośrednictwem. 

Pytlewski zadaje ki lka pytań za po­
średnictwem przewodniczącego, z któ­
rych jednak nic istotnego nie wynika. 

Skolei zadaje również pytania sędzia 
Plewako, chcąc ustalić co robił tłum. 
Z zeznań Zajdego wynika, że tłum biegł 
w kierunku policji. Wszystko było w 
ruchu. Panowało wielkie podniecenie. 
Odgrażano się policji i rzucano w jej 
kierunku kamieniami. Na tern sąd zarzą­
dził półgodzinną przerwę. 

Ha moście 
Po'przerwie zeznaje osk. M o n i k . Nie 

przyznaje Sie on do niczego. Mówi, że 
był w Zachęcie 1 nic pózatem nie wie. 

Przew. — Czy oskarżony zna świad­
ka Kotową? 

Osk. — Tak. 
Przew. — Św. Kotowa twierdzi, że 

oskarżony był czynny w czasie awan­
tur. 

Osk. — Nie, nic byłem. Ona tak 
mówi, ponieważ ma do mnie pretensje. 
Braliśmy od niej mleko. Po zajściach, 
kiedy chłopi nie chcieli nam więcej sprze 
dawać żywności, powiedziałam Jej, że 
zwrócę jej należność gdy będzie nam na 
dal dostarczała mleko. Dlatego właśnie 
ma ona na mnie złość. 

Sędzia Plewako: — Czy oskarżony 
szedł przez most? 

Osk.! — Nie szedłem. Chciałem 
wprawdzie przejść przez most, ale rzu­
cano we mnie kamieniami, więc ucie­
kłem i schowałem ale na strychu domu 
a pozatem nic więcej nie widziałem. 

Przew.: — A czy oskarżony widział 
kto wybijał szyby w mieszkaniach? 

Osk: — Taik, widziałem w przelocie. 
Byl i tam Pytlewski, Dygalski 1 imni. 

Tłum odbił aresztowanego 
Skolei zeznaje Moszek Ferszt. Opo­

wiada, że zawsze W poniedziałek miał 
stoisko na jarmarku. Krytycznego dnia 
stał na rogu ul. Warszawskiej i Rynku. 
Widział jak policja chciała aresztować 
jakiegoś osobnika, lecz tłum odbił go. 
W tłumie tym widział Kacperskiego. 
Słyszał jak wołał on „Huzia na policję". 
Widział również jak z tłumu rzucano 
kamienie I orczyki w kierunku policji. 
Zląkł się 1 ukrył się. 

Przew.t — Czy zna pan Helenę Bo­
cheńską. 

Osk.: — Znam, ale tego dnia nie w i ­
działem jej. 

Przew.: — Dlaczego zeznaje ona na 
pańską niekorzyść, 

Osk.: — Nie wiem jaki ma żal do 
mrile. 

Adw. Borzęcki: — Dlaczego zgłosi 

Adw. Gajewlczowa: — Jaką klijen-
telę pan miał? 

i Osk.: — Przeważnie katolicką. 
Adw. Gajewlczowa: — A teraz czy 

handel idzie lepiej czy gorzej? 
Oskarżony nie odpowiada. 

Grozi niebezpieczeństwo 
Następny oskarżony _ Krengel opo­

wiada, że jest z zawodu'ślusarzem. Stał 
w swoim warsztacie. Nigdzie nie wy­
chodził, gdy nagle posypały się W jego 
okna kamienie. Widział przez okno w 
tłumie oskarżonych Zarychtę i Kośtę. 
Widząc, że 

GROZI NIEBEZPIECZEŃSTWO, 
dzieci schował pod stół a sąm z żoną 
schronił się do piwnicy. Wybito mu 
wszystkie szyby. Przewodniczący po­
leca oskarżonemu wskazać Zarychtę 
i Koślę. Krengel wskazuje ich palcami. 

Adw. Biedrzycki: — Skąd oskarżo­
ny widział awanturę? 

Osk.: — Z oknn warsztatu. 
Adw. Kowalski: — Czy oskarżony 

należy do jakiejś organizacji? 
Osk.: — Nie. nie należę. 
Adw. Margolls: — Jak długo oskar­

żony mieszka w Przytyku. 
Osk.: — Od urodzenia. 
Adw. Margolls: — Dlaczego pana 

oskarżają o bicie ludzi? 
Osk.: — Mieszkam w Przytyku tyle 

lat, zawsze żyłem w zgodzie i nigdy ni 
kogo nie uderzyłem. 

Adw. Kowalski: — Jaką klljentelę 
miał pan dotychczas? Żydowską czy 
katolicką? 

Osk.: — Katolicką. 
Adw. Kowalski: — A teraz. 
Osk.: — Teraz już nikt nie kupuje. 

Dawniej zarabiałem 25 zł. tygodniowo. 
Teraz przez całą zimę zarobiłem kilka 
groszy. 

Kolejny oskarżony Cukier jest kup­
cem skórzanym. Opowiada, że widział 
krytycznego dnia gdy kowal z Doma­
niewic rzucił orczykiem w policję. Na 
pytanie który to jest, oskarżony wska­
zuje palcem na Bugajczyka. Opowiada, 
że przestraszył się i uciekł. Po drodze 
jeszcze zauważył w tłumie oskarżonego 
Czubaka. Tłum krzyczał „Huzia" i „Hur 
ra na policję". Oskarżony uciekł do mie­
szkania Haberberga gdzie go areszto­
wano. 

Prok.: — Co robił tłum? 
Osk.: — Biegł w kierunku ul. War­

szawskiej. 
Sędzia Maliszewski: — Czy oskar­

żony tak zeznawał w śledztwie? 
Osk.: — Tak. 
Adw. Niedźwiecki: — Czy oskarżo­

ny miał rewolwer? 
Osk.: — Nie, nigdy w życiu ide mia­

łem rewolweru. 

Huzia na żydów 
kdw Ettinger: — A jak to się odby-j Następny oskarżony. Icek Banda, ze-

wała ta ucieczka. Czy oskarżony sam znaje bardzo rezolutnie, wywołując czę 
Wiko uciekał? I s t 0 ś m i e c h n a s a , i ' a l e w z b u d * a 0 K Ó , n j l 

Osk • — Nie, wszyscy żydzi uciekali sympatję. Jest to handlarz drobiu. Opo-
nnnleważ w i a d a - ż e m i a t 1 0 £

c s 1 , k t Ó r e w

y *
z e d l 

TŁUM WOLAŁ „HUZIA NA ŻYDÓW" sprzedać. Ponieważ było niespokojnie 
i odgrażał sic, że wyrżnie wszystkich na mieście, wrócił do domu. Był jednak 
żydów w Przytyku. I ciekaw, c o ^ p h A M ^ S m m J - ± 

Następny oskarżony, Lejbuś Łęga',1 
opowiada, że mieszka przy ul.Warszaw 
skiej. Widział zbliżający się tłum, wiv 
dział, że zanosi, się na awanturę 1 scho­
wał się. 

Przew.: — Czy oskarżony zna świad 
ka Stanisława Musiołka? 

Osk.: — Nie. Widziałem go poraź 
pierwszy podczas konfrontacji. 

Przew.: — A Musiolck zeznaje, że 
widział, jak oskarżony nabijał rewolwer 

Osk.: — Nigdy w życiu nie miałem 
rewolweru. 

Adw. Kowalski: — Czy oskarżony 
należy do jakiejś organizacji? 

Oskarżony: — D o organizacji sjeni-
stycznej. 

Adw. Kowalski: — Czy w tej orga­
nizacji była utworzona samoobrona? 

Osk.: — Nic. 
Adw. Ettinger: — Czy istnieje Jesz­

cze inny Łęga w Przytyku? 
Osk.: — Tak. 
Adw. Ettinger: — Czy pan .miał ze­

zwolenie na broń? 
Osk.: — Nie. 
Adw. Ettinger: — A tamten Łęga 

miał zezwolenie na broń? 
Osk.: — Miał, ale mu odebrano. 
Adw. Niedźwiecki: — Czy oskarżo­

ny widział, jak upadł postrzelony Ku­
biak? 

Osk.: — Nie. Oświadczyłem już, że 
wogóle na ulicy nie byłem, więc nie 
mogłem tego widzieć. 

rzal bijatykę iia ul. Warszawskiej. Po 
szedł więc na posterunek policji i za­
meldował, że na ulicy odbywa się bój­
ka. Bezpośrednio po nim wpadł poste­
runkowy Borek i również doniósł, że 
na ulicy są awantury I 
KONIECZNA JEST SZYBKA INTER­

WENCJA. 
—Gdy wyszedłem zobaczyłem, że 

tale olbrzymi tłum naciera na policję, że 
policja nie da rady. Zatelefonowałem 
więc do Radomia do policji, ażeby przy 
słała posiłki, bo, jest źle. Gdy wracałem 
stamtąd, spotkałem swego znajomego 
katolika, Pypko i prosiłem go, żeby ml 
pomógł się schować. Razem udaliśmy 
się do Jednego z domów I tam schowa­
liśmy się w ogrodzie. 

Przew.: — Niejaka Sikorska widzia­
ła u oskarżonego rewolwer. 

Osk.: —* To jest niemożliwe, ponie­
waż ja 
NIGDY REWOLWERU NIE MIAŁEM. 

Przew.: — Ale to samo zeznał Wie­
locha? 

Osk.: — Proszę sądu, ten Wielocha 
to jest znany w Przytyku. Mimo 16 lat 
był już sądzony za kradzież. Myśmy 
kiedyś słyszel1, że ma przyjść do Przy­
tyku 2000 chłopów 1 wyrżnąć wszyst­
kich żydów i że podobno ma wziąć w 
tern udział Wielocha. 

Pewnego wieczora ktoś słyszał Jak 
ojciec Wielóchy powiedział do niego: 

— Heniek, wstawaj bo Już. 

w sklepie cały czas. Bałem się nie W ' 
chodziłem zupełnie na ulicę aż przyW 3 

policja radomska. . 
Przew.: — A dlaczego wielu l u d z 

twierdzi, że oskarżony strzelał? 
Osk.: --• Chciałbym żeby to pr« 

mnie powiedzieli. Ja nie wiem o co i" 
chodzi. 

Adw. Niedźwiedzkl: — Do jakiej or' 
ganizacji oskarżony należy? 

Osk.i — Do sjonistów-rewizjonisto*' 
Prok.: — Mimo że oskarżony Kubi^ 

odmówił udzielenia zeznań to wobec 
przeczenia Frydmana możeby Kubiak o" 
powiedział jak to było ze strzelaniem-

Osk. Kubiak: — Stałem na ul. War' 
szawskiej. Zobaczyłem Frydmana i Je.s, 
cze pięciu żydów. Zaczęli mnie Sotl% 
Uciekałem a Frydman strzelił do ni"1" 
z odległości 50 metrów. 

Oskarżony mdleje na 
sali sądowe] 

Adw. Margolls: — W jakiem miejsc11 

stał oskarżony? 
Osk. Kubiak: 

do gadania. 
Przew.: — Czy oskarżony nie CDCC 

odpowiadać na dalsze pytania? 
Osk. Kubiak: — Nie chcę odpotfi"' 

dać na pytania tych adwokatów. 
Adw. Margoiis zapowiada zgłoszeflie 

wniosku o zarządzenie 
WIZJI LOKALNEJ W PRZYTYKU-
Następnie zeznaje Luzer KerszencwW 

Jest to młody chłopiec. Opowiada, % 
nic słyszał strzałów i nic nie wie. Na# 
w czasie zeznawania blednie I chwiej 

'się. Robi mu się słabo spowodu gottf' 
1 zdenerwowania wobec czego wyP r < r 

wadzono go z sali. 
Bardzo krótko zeznaje również J 3" ' 

kie!, jego brat, który zaprzecza JakoW 
bral udział w jakichkolwiek awanturuj 

Następny oskarżony Chil Leske. W, 
to również miody chłopiec. Nosi okul&tj, 
i raa zły wzrok tak dalece, że chcąc/ 

Więcej nie mam 

„Tu się żydy ukryły i i 

zły i chce się zemścić. 
Prok.: — A jak to było Z tern scho­

waniem się? 
Osk.: — Schowaliśmy się z Pytką 

stylu w ogródku. Widziałem jak tłum 
zaczai szarpać bramę tego domu. W tłu­
mie byli Józef Pytlewski, Aleksander 
Pytlewski; Kwachiskl 1 inni. Kwaclński 
wolał: „Tu się żydy ukryły, my ich do-

ślę pan na posterunek policji i złożył staniem". Pytka się straśzn 

Ponieważ nic się nie stało w tym że nie i nie chcę kilka razy odpowiadać 
czasie, więc myśmy się z Wielochów na te same pytania, 
naśmiewali i kiedy spotkałem tego Wie- Adw. Niedźwiedzkl: — Czy pogor-
lochę na ulicy mówiłem do niego i śmia- szył się handel od czasu tych wypad­
łem Się: „Heniek wstawaj, bo Już". Od ków, bo przecież chłopi nie chcą robić z 
tego czasu on jest na mnie tak bardzo Iwami Interesów. Oskarżony śmieje się 

żezilahia żć na mieście są awantury. 
Osk.: «— Jako obywatel polski uwa­

żałem, że muszę spółpracować kiedy 
widzę że jest ile na mieście. 

uciekł, więc ja też uciekłem. 
Adw. Gajewiczówa: — Czy oskarżo­

ny miał rewolwer? 
Osk.: —. Ja już raz odpowiedziałem 

Nieprawda, u mnie są jeszcze lepsze 
interesy teraz niż były. 

Adw. Niedźwiedzkl: — Tak, to pew­
nie dlatego, że niema Jeszcze polskich 
kupców, handlujących drobiem, ale Jak 
będą to będzie gorzej dla was. 

OBk.: — To się tylko tak wam zdaje. 
Im więcej będzie kupców, tern więcej się 
będzie zarabiało. Róbcie tych kupców 
Juknajwlęcej. Na sali śmiech. 

Skolei zeznaje Icek Frydman. 
. Przewodniczący pyta go czy strzelał. 

Ośk.: «« Nie. Gdy rozpoczęły Sie. a-
wantury zamknąłem swoi sklep I byłem 

trakcie zcznawlńfa rozpoznać oskard', 
nych mimo okularów które nosi, 
przysuwać się każdorazowo do ławy v 

skarżonych. 

Rabunek na Jarmarku 
Przew.: —- Pan przyznał się, że str*' 

l i i kalka razy z rewolweru. 
Osk.: T — Tak, przyznałem się do \ 

go." Uważałem, że nie czynie nic zdrę* 
nego. Raz Jeszcze twierdzę, te strzel8 

łem w obronie koniecznej w powW^ 
na postrach. . 

Przew.: — Strzały były oddani 
mieszkania? . 

Osk.: — Tak. Gdy widziałem, jak «J 
brzymi tłum dobija się do naszego doW*' 
chcąc wyważyć drzwi i kamienie l t 
częły padać do okien, strzeliłem ptt6

a 

okno w górę i istotnie udało ml się tł" 
odstraszyć, gdyż rozbiegł się. ,\ 

Przew.: — Czy w tym czasie Pa° 
ktoś na ziemię. 

Oskarż.: — Nie. 
Przew.: — Kiedy oskarżony wy f J ! f f 

cił rewolwer? 
Osk.: — W kilka godzin później, Z® 

aresztowano mego ojca. 
Przew.: — Jak to było z tern strze'"' 

niem? 
Osk.: — Stałem przy straganie t?t 

cem. Nadbiegła grupa ludzi, przewroc 

ła stragan, rozrzuciła towar 1 zacz«' 
grabić ten towar. Byli wśród nich a&Ł 
żeni Zarychta 1 Śllzak. Udałem się 
na posterunek 
ZAMELDOWAĆ O ZRABOWANIU 1° 

WARU. 
Dowiedziałem się w międzyczasie, 
mieście odbywają się we wszystk'c, 
punktach awantury. Bałem się ntt^ 0 

wrócić do domu, ale niepokoiłem slO 
rodziców, więc poszedłem. 

Prok.: — Czy wtedy miał przy s 0 > 

kie rewolwer? . 
Osk.: — Nic, rewolwer był w don1"; 

Wszedłem do mieszkania tyłem i w W 
momencie słyszałem, że zaczynają ^l, 
łamywać drzwi. Wtedy właśnie Strze l 

łem n? postrach. .> 
Prok.: — Kiedy oskarżony kuP1 

broń? ., .. 
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kil Argentyna rozsadza Ligę Narodów 
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(—) W ubiegły piątek pan ambasa 
a ° r republiki Argentyńskiej złożył wi 
2 y t e Panu sekretarzowi Rady Ligi Na 
r°dów. Takich wizyt bywało tysiące i 
n'kt nie przywiązywał do nich żadnej i 
* a gi- Mówiło się o nich — „bujdy ge-
"cwskie"... 

Ale tym razem wizyta była tego ro-
flzaiu, że zmieniła całkowicie polltycz-
^ atmosferę nletylko w Genewie, ale 

w Londynie, Paryżu I Rzymie. Atnba-
S a d ° r argentyński oświadczy! sekreta-
r*owi, że na najbliższem posiedzeniu 
'«dy Ligi Narodów, które odbyć się ma 
:n'a 16 czerwca rb. postawi następu­
j e wnioski: 

D Liga Narodów winna wypowie-
izkt się n i e z w ł o c z n i e za 
niesieniem sankcji przeciwko Wło­
kom a ibo też za utrzymaniem Ich. Je-
* e l 1 sankcje mają być zniesione, to na-
|ychmlast. Jeżeli mają być utrzymane, 

0 ^k , aby by ły s k u t e c z n e... 
2) Liga Narodów zadecyduje, czy 

bieżące do niej państwa uznają, czy 
[e ż nie uznają aneks]! Ablsynjł przez 
Włochy. 

3) Liga Narodów postanowi, czy 
trzyma się w obecnej postaci, czy 
t t ż przeprowadzi całkowitą reformę 
S wojej struktury. 

Żądania Argentyny padły na grunt 
^newski, jak nieoczekiwany grom. Z 
°rrnalnego punktu widzenia wnioski 
Argentyńskie nietylko, że będą musiały 
W rozpatrzone, ale też będzie musiała 
l y ć podjęta w te] sprawie dyskusja 
! Przeprowadzone jakieś uchwały. Nie 
,l̂ st to w smak Anglikom. Londyn dąży 

do tego, aby możliwie jaknajdłużej prze 
ciągnąć stan obecny, gdyż stosunki je­
go z Rzymem nie są jeszcze wyklaro­
wane. Pomiędzy Anglją a Włochami to­
czą się poufne rokowania zakulisowe. 
Wałkowanie obecnie tych spraw w Ge­
newie, gdzie spotykają się przedstawi­
ciele 52 narodów jest dla Foreign Of­
fice w najwyższym stopniu niemiłe. 

Ale cóż robić — Argentyna się u-
parła! Jasną jest rzeczą, że niezwłocz­
nie po swoim zwycięstwie Włochy roz 
poczęły kroki, zmierzające do likwido­
wania sankcji ligowych przez poszcze­
gólne państwa. Front sankcyjny nigdy 
nie był wyrównany i wiele państw jak 
mogło, tak się od sankcji wykręcało. 
Dzisiaj jest znacznie więcej tych 
państw, które uważają likwidację sank­
cji, i to jak najszybszą, za rzecz konie­
czną. Ale właśnie Argentyna do nich 
nie należy. 

Cele, dla których Argentyna szoku­
je I bulwaryzuje całą wykrętną i niesz­
czerą dyplomację europejską, są zgoła 
specyficznej natury. 

Argentyna chce wyjaśnić sprawy 
nietyle w Europie, wiele w Ameryce 
Południowej. Republiki południoWo-ame 

jrykańskie już od dłuższego czasu nie 
'są zadowolone z instytucji genewskiej. 

Już w 1926 roku wystąpiła z Ligi Na­
rodów Costa Rlca. W 1928 roku wystą­
piła Brazylja, Chile groziło wystąpie­
niem wielokrotnie. Republiki południo­
wo - amerykańskie uważają, że na L i ­
gę Narodów zbyt wiele płacą składek, 

Dla osób cierpiących na dne, reuma­
tyzm, kamicę 1 cukrzycę naturalna wo­
da gorzka Franciszka-Jozefa jest zna­
komitym środkiem przeczyszczającym, 
regulującym trawienie i sprzyjającym 
prawidłowej przemianie materii. — 

a zbyt małe mają z nie) korzyści. Chcą 
więc stworzyć własną Ligę — amery­
kańską, złożoną z państw południowo­
amerykańskich, środkowo - amerykań­
skich, Meksyku, a ewentualnie i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. 

Właśnie w sierpniu ma się odbyć w 
Buenos Ayres kongres wszystkich 
państw amerykańskich, na którym Bra­
zylja wystąpi z głęboko opracowanym 
programem Ligi Pan-amerykańskiej. 
Argentyna chce być na ten moment 
przygotowana. Chce należycie wyjaś­
nić sytuację. Dotychczas Argentyna 
była jednym z najbardziej lojalnych 
członków Ligi genewskiej. Ale człon 
kiem dwuch Lig nie będzie!... Czy więc 
zostać w Europie, czy przenieść się do 
Ameryki — oto jest pytanie. 

Wniosek argentyński tedy posta­
wiony na porządku dziennym w Gene­
wie ma charakter prowokacyjny a ró­
wnocześnie ultymatywny. Dnia 4 sierp 
nia 1932 roku państwa południowo 
amerykańskie podpisały umowę, mocą 
której nie uznają nigdy faktów dokona 
nych zawładnięcia i aneks]! cudzych 
ziem. Umowa ta była podpisana nasku-
tek takich wypadków, jak utworzenie 
przez Japończyków państwa Mandżuko 
i wojna o Gran Chako. Stąd płynie 
wniosek o nieuznanie przez Ligę Naro­
dów aneksji Abisynii. Jeżeli państwa 
europejskie nie zgodzą się na wyraźne 
potępienie Włoch ! nie podpiszą proto­
kołu, negującego aneksję Ablsynjł, Ar­
gentyna i wszystkie państwa południo­
wo - amerykańskie bezwarunkowo opu 
szcza Genewę. 

W ten sopsób południowa Ameryka 
nietylko przestaje słuchać starej Euro­
py, ale wprost wchodzi w najczulsze 
ognisko europejskich konfliktów. Ar­
gentyna rozrywa misterną sieć dyplo­

matyczną i otwiera przykre rany. Chce 
stworzyć jasną sytuację. 

A dla ciemnych interesów niema 
właśnie nic gorszego jak jasna sytuacja. 
Oto największa bieda! 

0 1 
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W 
Osk.: — 6 tygodni przed zajściami. 
Osk.: — W jakim celu? 

Ja temu adwokatowi 
nie będą odpowiadał 

• Osk,: — Jechałem z ojcem z jarmar 
*?: Napadli na nas jacyś awanturnicy 
pt;biii 
ob 

i 
nas, więc by na przyszłość się 

ronić, kupiłem sobie broń. 
, Prok.: — Ja przesłuchiwałem oskar-
[vJ l e 8o następnego dnia po zajściach, 

'aczcgo nie przyznał się odrazu, że 
8 l rzelał? 
N Osk.: — Obawiałem się powiedzieć. 

°Piero później, kiedy mnie przesluchi-
j a< sędzia śledczy, zorientowałem się, 
? Właściwie nie popełniłem żadnego 
^ s t ę p s t w a i mogłem się do tego przy-

t ) Adw. Kowalski: — Czy oskarżony 
'''"ży do jakiejś organizacji? 

. . Osk.: — Ja temu adwokatowi odpo-
W | £ ldać nic będę. 
^Przewodniczący powtarza pytanie, 
ti-ii . c czego oskarżony odpowiada, że 

, e *y do organizacji sjonlstów - orto­wi 
Oalsźy 

. „Mizrachl 
przesłuchiwania tego o-

Jako ostatni z oskarżonych-Zydów 
zeznaje Jankiel Borensztein. Opowiada, 
że podczas awantur, obawiając się o swe 
bezpieczeństwo, uciekł na strych. Był 
tam, gdy do mieszkania wpadła banda 
awanturników, zdemolowała całe mlesz 
kanie, nawet rozpruła pierzyny I zrabo­
wała towary. 

Przew.: — Proszę wytłumaczyć, dla 
czego Rumieńczyk zeznaje, że oskarżo­
ny strzelał? 

Osk.: — Ja rozumiem, dlaczego on 
tak zeznaje. Następnego dnia szedłem 
ulicą i spotkałem Rumieńczyka. Pyta­
łem go, czy był również z tą bandą u 
nas. bo ktoś nam pokradł kartki z na­
leżnościami, a Rumieńczyk tez był nam 
winien pieniądze 1 miał u nas kartkę na 
dług. Na to Rumieńczyk odpowiedział: 
„Ach, tak ty mówisz, to czekaj, cholero 
powiem, że strzelałeś". 

Adw. Kowalski: — Czy oskarżony 
należy do jakiejś organizacji. 

Osk.: — Temu adwokatowi nie bę­
dę odpowiadał. 

Na powtórzone przez przewodniczą­
cego pytanie odpowiada, że należy do 
organizacji sjonistycznej. 

W dalszym ciągu mają składać zez­
nania pozostali oskarżeni - endecy, ale 
wszyscy bez wyjątku, a więc Florczak, 
Binkowski, Pytlewski, Tkaczyk, Budzik, 
Gospodarczyk, Zieliński, Grudzień, Stę­
pień. Krawczyk, Wierzbicki, Wlazło, 
Kozłowski, Trzos, Prasek, Kasperski, Ze­
br:'!;, Mankiewicz, Kącik, bracia Frącz-
kiewlćz, bracia Kosta, Rydwański, Kwlet 
niewski i Prus na wszelkie pytania ma­
ją tylko jedną odpowiedź: „Nie chcę te­
raz składać żadnych zeznań". 

Wobec powyższego przewodniczący 
odracza rozprawę do jutra, godz. 8 rano. 

H. C iąg l)l/,U.MlH.IIHVi[lim I V f c U w 

J\ai'żoncgo odbywa się w ten sposób, że 
jjjjy. Kowalski zadaje pytania, przewód 
ośl icy Se powtarza, a dopiero wtedy 

a l {arżony odpowiada. 
tya£ytanie: — Kto rabował wtedy to 

v Osk,: — Pamiętam że Zarychta zra 
^ał 2 pary spodni. 
' ytanie: — Kto zabił wieśniaka? 
Osk.: — Nie wiem. 

j , * ytanie: — Czy oskarżony należy do 
K |cjś organizacji sportowej? 

c t . Osk.: — Nie, niedawno dopiero wró-
* l t n i ze szkoły rabinackiej. 

i . Ą d w . Ettinger zapytuje, jaki ma oskar 
E*||y wzrok. Okazuje się, że jest bardzo 
^ o w z r o c z n y . W t y m momencie, kie-
iia l . ł r z e w °dn i czący poleca mu wskazać 

hllliu oskarżonych, musi się prze-
Hal .1 T l iCdzy oskarżonymi, ażeby wy 
|iezć włafceiwe osoby, gdyż nie widzi 
^ ' e t na parę kroków. 

Marsz. Badoglio w Rzymie 

ni 

Entuzjastyczne powitanie zwycięskiego wodza 
zydenci senatu i parlamentu, biskup po­
lowy Bartolomasi oraz szwadron lansje-
rów królewskich ze sztandarem i oddział 
karabinierów. 

Na placu przed dworcem zgromadzili 
się wszyscy oficerowie garnizonu rzym­
skiego, różne formacje faszystowskie o-
raz tłumy publiczności. Marszałka Ba­
doglio wysiadającego z pociągu przy 
dźwiękach fanfar powitał serdecznie 
Mussolini, który zjawił się na dworcu w 
mundurze, dowódcy, milicji 

Rzym, 3 czerwca. 
(PAT) Dziś o godzinie 9-ej rano przy­

był do Neapolu na okręcie „Arborca'" 
marszałek Badoglio, wicekról Abisynii 

ipcwitany entuzjastycznie przez ludność 
ora/, przedstawicieli władz wojskowych, 
cywilnych i duchownych. 

Bezpośrednio z Neapolu marszałek 
Badoglio odiechał koleją do Rzymu, do­
kąd przybył o godz. 13. Na dworcu 
rzymskim oczekiwali go szef rządu Mus-
solini, wszyscy azlonkomc rządu, pre-

, iękne, 
białe zęby 

Dlaczego *»by TWOJE n i * majq być piękne I 
Z łotwo(clq moieiz to oilqgnqć. Oto proiry 
a niezawodny tpoiób. Czyić zęby dwa raiy 
dzienni* podwójnie działająca, pattq Colgate. 
Zwiqzek Lekarzy Dentyłtów w Pońitwle Pol-
•kiem z poiród wtzyitklch pait do ze,bów 
poleca jodynie Colgate. 

Przekonasz i le , ze paita Colgate czyici zę>« 
łagodnie I bezpiecznie, przyczem zeby ita)q 
tle. białe I linlqce I wolne nawet od otadu 
tytoniu. Jednocześni* jej przenikająca piana 
dociera między zqby tam gdzie zaczyno ile 
Ich piuclo. Kup tubę połty Catgote I zacznij 
iq wzywać jeizcze dzisial-

Dyrektor austriackiego 
zakładu kredytowego 

zginął w katastrofie lotnicze} 
Amsterdam, 3 czerwca. 

(PAT) Dziś wieczorem austriacki 
samolot sportowy uległ przy lądowaniu 
na lotnisku amsterdamsktem katastro­
fie. 

Ponieśli śmierć obaj pasażerowie, a 
mianowicie dyrektor generalny austrjac 
kiego zakładu kredytowego van Hen-
gel i pillot, znany lotnik, płk*. Brunowski. 
Dyrektor van Hengel znajdował sŁę 
drodze z Bazylei do Amsterdamu. 

Arcyksążę Otton 
wyjechał do Włoch 

Bruksela, 3 czerwca. 
(PAT) Dziennik „La Derniere Heu-

re" pisze: Według wiadomości, otrzy­
manych z zagranicy, arcykslążę Otto 
opuścił Belgię, udając się do Włoch. 

W zamku Steenockegzeel wiadomo­
ści te] nie zaprzeczają, ale je] również 
nie potwierdzają. 

Skazanie członków 
Str. Narodowego 
za napad na żydów 

Częstochowa, 3 czerwca. 
(PAT) Sąd okręgowy w Częstocho­

wie rozpoznawał sprawę niejakiego 
Kasprzyka i Michała Ciesielskiego, człor 
ków Stronnictwa Narodowego, o s k a r ż O ' 
nych o to, ż e w dn. 3 lutego r. b. napadł1 

na powracające z targu furmanki kup 
ców żydów i kilku z nich poturbowali. 

Sąd skazał Kasprzyka na rok wiezie 
nia, Ciesielskiego na 8 miesięcy wiezie 
nia. 
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W HOŁDZIE P. PREZYDENTOWI RZPLITEJ 
Uroczyste nabożeństwo w katedrze św. Jana. — Defilada wojskowa 
na Polu Mokotowskiem. — Rewja powietrzna eskadr samolotów 

Warszawa. 3 c « r w M . — n o w i l przekazać na Fundusz Obrony N« 
rodowej wszelkie sumy, składane d° 
Jego dyspozycji, z okazji 10-lecia s P r a ' 

Warszawa, 3 czerwca. 
(B) Od rana ulice Warszawy w dzień 

10 - lecia urzędowania Prezydenta 
Rzplitej Prof.- dr. Ignacego Mościckiego 
przybrały odświętny wygląd. 

Uroczystości jubileuszowe rozpoczę­
ły się o godz. 9 rano uroczystem nabo­
żeństwem w.katedrze Św. Jana. 

Od godz. 6 rano natomiast udekoro-
wanemi chorągwiami ulicami miasta 
przeciągały w stronę Pola Mokotow­
skiego oddziały wojskowe, P. W., mło­
dzieży szkolnej, organizacyj sportowych 
i t. p. 

W katedrze Św. Jana nabożeństwo 
odprawił Ks. Kardynał Kakowski, w oto­
czeniu licznego duchowieństwa w obec­
ności Jubilata z rodziną, w otoczeniu 
członków kancelarji wojskowej i cywi l ­
nej Prezydenta Rzplitej. 

Na nabożeństwo przybył wódz na­
czelny, gen. Śmigły Rydz, wszyscy 
członkowie Rządu z premjerem gen. 
dr.- Sławoj - Składkowskim na czele, 
marszałkowie sejmu i senatu, oraz kor­
pus dyplomatyczny w komplecie z Nun­
cjuszem Apostolskim Ks. Kardynałem 
Marmaggi na czele. 

Świątynia wypełniona była poza tern 
przedstawicielami przeróżnych organi­
zacyj i stowarzyszeń, których delegacje 
ustawiły się ze sztandarami. 

Po nabożeństwie udał się Prezydent 
Rzplitej na krótką chwilę na Zamek, a 
następnie na Polesie Mokotowskie, które 
tymczasem wypełniło się oddziałami 
wojska i hufcami P. W. Za wojskiem 
i organizacjami stanęła policja, dalej 
hufce harcerskie i oddziały drużyn junac­
kich. 

Dowódca OK. 1 gen. Trojanowski do-
.kanal Juątrącji,.zgromadzonych , ąddzia-
łow, poeżem o godz. 10.15 sygnał trąbki 

-ANIAATSBMJ dźwięki hymnu .narodowego, 
przywitały Prezydenta Rzplitej. 

Po przeglądzie zgromadzonych od­
działów Jubilat przyjął defiladę, zakoń-

Warszawa, 3 czerwca. 
(PAT) .Jutro, dnia 4 bm. przybywa do 

Warszawy burmistrz miasta Budapesz­
tu, p. Karol Szendy. Pobyt p. Szendy'cgo 
jest rewizytą na wizytę prezydenta 
Starzyńskiego w Budapeszcie. Burmistrz 
K. Szendy od r. 1905 zajmuje się sprawa­
mi miejskiemi, zajmując kolejno szereg 
odpowiedzialnych stanowisk w hierar-
chji zarządu miasta Budapesztu. 

c z o n ą rewją powietrzną eskadr sa ino lO ' 
TÓW lekkich i ciężkich w szyku bojo­
W Y M . 

Po zakończeniu defilady Prezydent 
Rzplitej odjechał na Zamek, gdzie przy­
jął gratulacje od Rządu i korpusu dyplo­
matycznego. 

O godz. 5 po poł. na stadjonie W. P. 
odbyła się przed Prezydentem Rzplitej 
rewja sportu i P. W., poczem od godz. 

5.30 do 8 wlecz, przyjmował Prof. dr. 
Ignacy Mościcki życzenia od delegacyj, 
organizacyj społecznych. 

Prezydent Rzplitej 
na rzecz Funduszu Obrony 

Narodowej 
Warszawa, 3 czerwca. 

(PAT) Pan Prezydent R. P. posta-

wowa.iia urzędu Prezydenta. 
Pan Prezydent R. P. ofiarował & 

pomoc bezrobotnym 10 tys. złotych z a ' 
miast przyjęć reprezentacyjnych 113 

Zamku. 

Manifestacja na Placu Marsz. Piłsudskiego 
pochód na Zamek i widowisko na Starem Mieście 

Warszawa, 3 czerwca. 
W godzinach wieczornych liczne 

rzesze obywateli stolicy pospieszyły 
ze wszystkich krańców miasta na plac 
Józefa Piłsudskiego, celem złożenia 
hołdu Pierwszemu Obywatelowi Pań­
stwa — Panu Prezydentowi R. P. prof. 
Ignacemu Mościckiemu w dniu 10-lecia 
sprawowania urzędu. 

Plac wypełni ły szczelnie, liczne | 

prezydent miasta Stefan Starzyński, 
wygłosił do zebranych obywateli prze 
mówienie zakończone okrzykiem: 

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
profesor Ignacy Mościcki niech nam 

związki b. wojskowych, federacji P. Z. [Niech żyje 

W tej chwili obnażyły się głowy 
zebranych, a z tysiącznych piersi padł 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
wielokrotnie powtarzany okrzyk: 

O. O., stowarzyszeń, organizacyj spo­
łecznych, pracowniczych, młodzieży 
oraz tłumy publiczności. 

Wzdłuż ul. Ossolińskich, w pierw-, dźwiękach „Pierwszej Brygady" 

Zebrane organizacje sprawnie prze­
grupowały się do pochodu. Zaledwie 
krótka chwila upłynęła, gdy przy 

wy-
szym rzucie, długim szeregiem stanęły,ruszył olbrzymi pochód na Zamek, aby żyje!" 

stawiając się po obu jego strona0'1' 
Prezydjum stołecznego komitetu 2 

przewodniczącym prezydentem mias',3 

Starzyńskim, wojewodą Jarosze^1' 
czem i wiceprezydentem Ołpińskim l ] ' 
dało się na Zamek, gdzie złożyło v* 
imieniu ludności m. st. Warsza^ 
adres hołdowniczy dla Pana Prężyć" 
ta R. P. prof. Ignacego Mościckiego 2 

wyrazami hołdu, czci i oddania. 
Pan Prezydent w otoczeniu domu 

cywilnego i wojskowego ukazał się 
balkonie zamkowym. Głowy obnażyli 
się i rozległy, się gromkie okrzyk' 
„Pan Prezydent Rzeczypospolitej nicc" 

setki pocztów sztandarowych. O zmro-; złożyć hołd Panu Prezydentowi prof. 
ku zapłonęły liczne pochodnie. Smugi Ignacemu Mościckiemu, 
świateł z reflektorów oświetliły gma-. Przed bramą zamkową czoło pocho-
chy placu. Przed godz. 21 przewodni-: du zatrzymało się. Na dziedziniec zam-
czący stołecznego komitetu obchodu,1 kowy weszły poczty sztandarowe, u-

Śląsk funduje 50 samolotów 
dla uczczenia Prezydenta Rzplitej prof. Mościckiego 

Katowice,, 3 czerwca. (PAT). , towice — 3, Chorzów — 2, pow. świę T 

Chcąc zamanifestować swoje ucziw tochłowicki — 1, pow. katowicki — U 
cia dla Pana Prezydenta R.P. oraz dać pow. rybnicki — 1, miasto Bielsko — 2 
wyraz swojemu stosunkowi do hasła Nadto komitet składający się z p r z e ­
organizowania obrony kraju, rzucone- stawiciele życia gospodarczego i świa-
go przez generalnego inspektora sił ta pracy — 20 samolotów. Liczba za-
zbrojnych, gen. Rydza-Śmigłego, SPO- deklarowanych zatem samolotów wy-
łeczeństwo śląskie podjęło wielką ak- nosi w tej chwili 46. 
cję stworzenia wielkiej eskadry samo­
lotów ćwiczebnych w liczbie 50-ciu 1 
przekazania jej L.O.P.P., celem wypo­
sażenia szkół pilotażu motorowego lub 
aeroklubów. 

Dotychczas z; '-.lowała rada 
wojewódzka 15 samolotów, miasto '. > -

Długo dziedziniec zamkowy ro^' 
brzmiewał echem okrzyków na cze^ 
Dostojnego Jubilata, wznoszony^ 
przez maszerujących w szeregacl1 

przedstawicieli wszystkich stano* 
społeczeństwa stolicy. 

Po oddaniu hołdu Panu Prezyde"' 
towi Rzplitej pochód skierował się ^ 
Rynek Starego' Miasta,' 'gdzie odbyli 
się widowisko zorganizowane prz°* 
wydział' oświaty i kultury Zarządu ® 
st. Warszawy. Scena została wznicsi 0 ' 
na na Rynku na tle zabytkowych d°' 
mów Starego Miasta i rzęsiście oś\tfic 

łona. Wzdłuż całej .sceny ustawio^ 
sześć wysokich białych kolumn, z a ' 
kończonych stylizowanemi orłami. 

Jest rzeczą pewną, że związki pra-J Uroczystość rozpoczęła się odśp'e'i 
cowników państwowych, samorządo- waniem „Gaudę Mater Polonia", P°* 
wych 1 przedsiębiorstw państwowych ] czem artyści scen warszawskich wT 
uzupełnią tę liczbę w ten sposób, że' konali „Noc Listopadową", Stanisła^ 
liczba samolotów eskadry przekroczy' Wyspiańskiego i „Uspokojenie" JujMI 
liczbę 50. sza Słowackiego w reżyserji P. ScP' 

' lera. 

Zabójstwo tancerki Imetsal 
cje jednak, gangsterstwo we wszystkich I Bezpośredno po swym pro:es:e lm e t ' 
odmianach, rozpowszechniły się kolo-'sal odmówiła płacenia bandzie proce*' 
salme. Znawcy stosunków już wiele lat tu. Zawiadomiła o całej tej soraW* 
temu doszli do wniosku, że Wschód, 
gdzie od niepamiętnych czasów spiski 
i bandy odgrywały wielką rolę, i to nie-
tylko w polityce, powinien stać się do­
brym polem, działania dla amerykań­
skich metod szantażu. Dzisiaj, kiedy pa­
dła pierwsza ofiara — pierwsza ofiara, 

Z B R O D N I A w k a b a r e c i e w K a i r z e . — B a n d y g a n g s t e r ó w w Eg ipc ie . 
J a k o d b y w a S I Ę s z a n t a ż o w a n i e l o k a t i r o z r y w k o w y c h 

Paryż, w czerwcu. iKairu zwrócili uwagę na Imetsal el Faw-
W obecności ośmiuset ludzi, znajdują 'si, która występowała w kabaretach i ka 

cych się w kasynie „Bosphore" w Ka- 'synach tamtejszych, mimo że prowadziła - •.**»«» 
irze i przyglądającym się wystę- ' już od wielu lat życie wschodniej tan-1którą można było zidentyfikować — ci­
pom kabaretowym, zamordowana \ cerki kabaretowej, najbardziej zbliżone; kazało się, że przypuszczenia te były 
została 23-letriia współwłaścicielka' do prostytucji. Dwa lata temu jednak .słuszne. Mimo, że władze nie mogą się 
przedsiębiorstwa — tancerka Imetsal |miała ona szczęście znaleźć impresarja, niczego dowiedzieć od ludzi pośrednio i 

który zresztą nie był mieszkańcem E- bezpośrednio zainteresowanych, wiado-
giptu. Kilkumiesięczna podróż sprowa- mo już, że kilka organizacyj mocno 
dziła ją pół roku temu do Hedżasu i na- „trzyma w rękach" wszystkie lokale 
ogól wiadomo jest, że tylko od niej za- rozrywkowe w obrębie całego wschód-

el Fawsi. — Większa część obe­
cnych byli to bezpośredni świadkowie 
zabójstwa, wszyscy prawie wiedzą al­
bo przypuszczają kto był sprawcą — 
podczas przesłuchania jednak, jak to na 
Wschodzie zwykle bywa, nie znalazł się 
ani jeden człowiek, który przyznałby 
się chociażby do jakiegokolwiek podej­
rzenia.. • 

Kim była Imetsal el Fawsi i dlacze­
go ją zamordowano? 

-Historia ta brzmi całkiem jak bajka z 
„Tysiąca i jednej nocy". W Afryce Pół­
nocnej jednak zdarzenia takie są na po­
rządku dziennym. Niema tam roman­
sów bez przelewu krwi . i mimo że w 
tym wypadku powody zabójstwa są na­
tury czysto, materialnej, to jednak szczęt 

leżało, aby zamienić dawny tryb życia 
na spokojne, wytworne, bogate, lecz bar 
dzo jednostajne życie, jakie jej propo­
nowano w Hedżasie 

Maarnura, odnośnego inspektora polic!' 
donosząc mu równocześnie o różn.v'c" 
wiadomych jej rzeczach, których jedfl^ 
nie traktowano poważnie. To, co ban' 
da Funda el Khami nazywała „egzck'u 

e;ą'* cdbyło się teraz podług ustalone*; 
programu. Jako kat występował nj^ 
jaki Kamal el Hararri. Kiedy taneerK^ 
p.i występie udała się do swej gardef0 ' 
by, zbliżył się do niej i zabił ją. zadaje 
jej trzy pchnięcia sztyletem w szyje. 

Jak pewna i bezpieczna czuje sic ^ 
organizacja szantażystów, i jak bard 2" 
ludność się jej boi. wynika z tegj . że % 
Aleksandrii w niektórych kolach niższa 
go przemysłu rozrywkowego sn w °' 

iC-
biegu listy, na których widnieją 
które właściciele lokalj muszą plac'" 
Angielska policja kryminalna jest zdania 
że listy te puścili w obieg sami zbrad' 
niarze. Faktycznie ma się wrażenie, ™ 

niego Morza Śródziemnego, prowadząc 
spokojne życie z regularnych łapówek 
zalęknionych właścicieli. 

Szantażyści mają tutaj, a szczególnie 
Wróciła. Na nieszczęście jednak zmie w Egipcie, o wiele dogodniejsze warun-

niła się. Wydawało jej się, że jest te- ki, niż w Ameryce. W żadnem większem,. 
raz samodzielniejsza i wolniejsza niż imieście wschodniego Morza śródziemne ' f w i l i n f y ' T " ' '"Z ~'3 " „ ' " " ti 
przedtem. W ten sposób zetknęła się ze go nie znajdziemy bowiem przedsiębior- | f 4

l , a , e i U ł a . m i 1 J e ?° b a n d a h ? z Y n a - r t 

siłami, których niebezpieczeństwo po- stwa rozrywkowego, którego właś-:c :eli w , a d z e n>e wystąpią przeciwko tm 
znała dopiero krótko przed śmiercią, i albo kierownik nie miałby powodu oba - ' a s P r , a . ^ a z o f t a r " e zatuszowana.. -Ponje 
które obecnie są przedmiotem badań, wiać się dokładnego policyjnego z b a d a - | W a z , , c z '°n1ców tej organizacji p £ 
sięgających daleko poza obręb egipskiej nin lokalu lub jego osoby.' |CO\yało dawnie] we Francji, a francus^ 
policji kryminalnej. I „Bosphore" przez długi czas byl wy-

Smierć Imetsal el Fawsi bowiem nie zyskiwany przez bandę pewneiro Fuada 
psychologia wschodnia nadaje im jest zwykłą śmiercią, lecz sygnałem, el Chami. Szantaż polegał na tern. /.e 

Wiele Ponurej .podniecającej romanty-' Jest to jakgdyby strzał alarmowy, zro- podczas przedstawień w lokalach stale 
ShSćJ Izumiany przez wszystkich, których to'.obecni byli tak zwani „opiekuni" (reto-

l os młodej tancerki był losem człe- obchodzi, mianowicie właścicieli l „gwia was), którzy rzekomo mieli pomagać w 
wieka który opierając się na osobistem zdy" wszystkich prawie kasyn, kabare- razie ewentualnych przeszkód w rzc r Ŝżenrćhcial sobie urządzić swe tów i music-hallów Lewantu... czyw.stosc, jednak dokładnie oiitrolo-
m™W zkSzafec sic na żadne kom- Amerykańska prohibicja nie okazała ,, wali ilość gość, obliczali doc'!oJy . zale-
bromisy ani przykw związki. Dopiero się korzystnym artykułem eksportowym zme r>d tego wyciągali od własench p.e 
dwa lata tumu mieszkańcy Aleksasodrj: i-Towarzyszące jej kryminalne orgamza-1 n.a.<Jz£. 

policja przypuszcza, nawet, że istniej 
pewien związek z Marsylią, wysunfój 
projekt międzynarodowej wspólpra^ 
zainteresowanych władz przeciwko szajj 
taźystom na Wschodzie. W ten spos"5" 
śmierć malej .tancerki Imetsal el Faw* 

, zapoczątkuje energiczne wystąp ię^ 
przeciwko zbrodniarzom, i akcje, kto^ 
wytępi tejio rodzaju amerykańskie 1 1 1 0 

tody na Morzu Śródzicmncm. ' 

M. ^ 
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„REPUBLIKA" nr. 152, Czwartek, 4 czerwca 1936 r. 

HAŚLE SELASSIE PRZYBYŁ DO LONDYffU 
'Muzjasfycznie witany przez tysiączne tłumy, które wyległy na ulice, prowadzące do dworca. 

Niezwykłe zaproszenie korpusu dyplomatycznego na zbiorową audiencję 
Kłopotliwa i drastyczna sytuacja rządu brytyjskiego 

Londyn, 3 czerwca. 
, (PAT) Dziś popołudniu przybył do 
pnjynu cesarz Abłsynji Halle Selassle 
' C 0 . rką, synami i rasem Kassa. Ulice, 
*'°dące na dworzec Waterloo, wypeł­
znę były publicznością, która ustawiła 
C w Restych szeregach po obu stronach 
Fdnl. Olbrzymią hale dworca 
yysiące publiczności. Ogólci 

pełnl-
cdlug 

[lu"czeń policyjnych, tłumy, ki zgró-
1 a a zi ly się na dworcu, przed dworcem 
3 ulicach, wiodących do dworca, l i -
ffy blisko 50 tys. ludzi. Wśród przy­
l e l i dla powitania cesarza było kilka-
J osób rasy czarnej, niektóre z nich 
j a p 0 w stroje narodowe i powiewa-
5 ^ chorągiewkami o barwach abisyń-

2 P godz. 16 min. 50 pociąg, w którym 
"aKlował się wagon salonowy, wiozą-

J C esarza i jego otoczenie, wtoczył się 
* Peron. Tysiące obecnych zaczęły 
'loslć entuzjastyczne okrzyki na cześć 
*8arza. Halle Selassle nie wyszedł od-

z wagonu, lecz najpierw przyjął w 
r

 a8onie salonowym głównego sekreta-
^ a ministra Edena, Harvey'a, witające 

Jlcz 
'ain 

8°, w imieniu ministra spraw zagra­
nych ora? członków komitetu powl-

y'"e8!o, ^wyłonionego przez towarzy-
? * ° Przyjaciół Abisynii, wśród których 
>, bardziej znanych osobistości byl i : sir 
Jjjnan Angoli, sir Walter Layton 1 lord 

D Haile Selassie wysiadł z wagonu i 
Jowi ta ! się z resztą obecnych na pero-
^ osób, witających go imieniem roz-
^ t y c h organizacyj i sfer społeczeń-
n> i ' Cesarz wsiadł naątępuie razem 
-**tQDca tronu 

»y, 
posłem Abisynji w Lon-

°- Martinem do zamkniętej Hmuzy-
za którą podążyła druga limuzyna, 

córkę cesarza i młodszego sy 
£ °raz rasa Kassa. Samochody te po­
toczono były przez mały otwarty sa-

0 chńd Scottland Yardu. 
d Gdy pojazdy te wyjechały z obrębu 
$te r. r c a ' zgromadzone tłumy ogarnął hl 

.^czny entuzjazm, zwłaszcza kobiety 
" o m 0 w ' w a t o w a ł y na cześć cesarza, 
^" 'ewając chustkami 1 machając para­
ną Cesarz, okryty czarną" jedwab­
ić Peleryną z białą podszewką, mając 
r0n i w i e c z a r n y melonik, w ubraniu eu-
r0̂

eJskiem, początkowo niespokojnie 
Pe^ S 1 ( ? n a w s z y s t ^ ' e strony. Po 
t ^ ^ y n i czasie jednak, oswoił się z t łu-
c 3 i. przekonawszy się o niekłamanym 
p^zjaźtnie, zaczął życzliwiej i bardziej 
nudnie przyjmować oznaki sympatji, 
ciachając, się do publiczności oraz u-

i§j£c raz po raz swego melonika. 
i(j;e •

 a r z zajechał do pałacyku, wyna-
dy ?0.dlą niego na czas pobytu w Lon-
ku

 l e w" Kensiiigton, tuż przy Hyde P a r 
! l a Princess Gate nr. 5. 

ce s, l ' l lmy, jakie wyległy na powitanie 
sie'|[za, i owacje, których Haile Selas-
zcin l a t o d londyncżyKÓw, są wyra-
•% flPwbdu, że przyjazd cesarza nie 
lej r z 3dow l brytyjskiemu ewentual­
ne] ^ l t c ' i zbliżenia z Włochami. Przy­
ton i obecność cesarza niewątpliwie 
">.l ? L C ą °D i n te Publiczną. Do tego docho 
*ta.r • t f z e Halle Selassle bynajmniej nie 
$ki6

a s ' e 0 oszczędzenie rządowi brytyj-
°soh! lu kłopotu, spowodowanego jego 
iiD

 0 !*- Poselstwo abisyńskle zaprosiło 
'^a ły korpus dyplomatyczny, a mia-

Tragiczna śmierć 
generała niemieckiego 

. Berlin, 3 czerwca. 
S j . j f ^T ) Ministerstwo lotnictwa dono-
Mv i a ^ p m - - n a lotnjsku drezdeńskim 
i i c t

 S a m ° l o t , należący do ministra lot-
s

 W a „D-Uzon". Stanowiący załogę 
ct\v

 s z e ^ s z t a l ) U generalnego lotni-
*at * 8 e n ' Wcvcr, l < t o r y pilotował apa-

1 kapral Kraus, mechanik, ponieśli 

no wicie wszystkich szefów placówek, z 
wyjątkiem Włoch, na przyjęcie w sobo­
tę popołudniu dla nawiąz'ania kontaktu 
z cesarzem. 

Zaproszenie to sprawia członkom 
korpusu dyplomatycznego poważny kło­
pot, albowiem cesarz jest Incognito i te­
go rodzaju narzucanie przedstawicielom 
obcych państw audiencji u cesarza nie 

sytuacja jest tembardziej skdfnplikowa-
na ze względu na draźliwość rządu wło­
skiego. Ponadto poselstwo abisyńskic 
wystosowało zaproszenie na to przyję­
cie bez uprzedniego porozumienia sie 
z min. spr. zagranicznych, co również 
nie stoi w zgodzie ze zwyczajami proto­
kółu dyplomatycznego. W korpusie dyp­
lomatycznym panuje przeto tendencja 

jest w zwyczaju. W danym zaś wypadku I zignorowania tego zaproszenia. 

Nussolini odwołał delegację włoski 
która miała wziąć udział w obradach międzynarodowej 

konferencji pracy 
Genewa, 3 czerwca. 

Sen. de Michelis delegat (PAT) 
Włcch na konferencję pracy, która roz 

wstrzymany. 
W kołach włoskich mówi się, że de­

cyzja iiieuczestuiczenla w konferencji 

P Ł A C Z D Z I E C K A 
Niedoświadczona matka używa 
niekiedy do kqpieli dziecka tego 
samego mydła co dla siebie, 
a więc mydła dla dziecka wybit­
nie szkodliwego. W konsekwencji 
dziecko w kqpieli płacze, a po kqpieli dostaje 
wyprysków na ciałku. Uzyskanie mydta, odpowied­
niego dla dzieci, idealnie przetłuszczonego, wol­
nego od alkalji — ługów niewiqzanych, wymaga 
produkcji tak kosztownej i skomplikowanej, że nie 
każde mydło, opatrzone w etykietę, z napisem 

„dla dzieci", na nazwę tę 
zasługuje.Analiza chemiczna 
Instytutu Hygieny wykazała, 
że w M y d l e dla dzieci 

, „B 6 b i S z o f m a n a", 
t W \ J ^ - ^S doskonale znanem molkom 

od trzech pokoleń, przetłuszczenie (83,8%) izwiq-
zanie ługów jest doprowadzone do najwyższej 
granicy możliwości realnych. 
Rezultat: przy użyciu Mydła 
dla dzieci Bebe Szofmana 
dziecko s i e d z i w kq p i e l i r^r7i~/^^ . \ ^ \ \ 
uśmiechnięte, a skóra jego 6? -^ - -g^ j<J 1 
c i a ł k a t ł a je s ię a k s a m i t n i e g ł a d k a . 

ncczvna jutro swe obrady, otrzymał po pracy zapadła, ponieważ szef rząd.. 
K e odI rządu włoskiego natychmia- włoskiego uważał, że w danej sytuacji 
stowego opuszczenia Genewy. P rzy - 1 współpraca Włoch z miedzynjro&wem 
jazd delegacji włoskiej został również biurem pracy byłaby niewskazana. 

Włochy opuszcza Ligę Narodów, 
jeżeli b. negus będzie dopuszczony w Genewie do głosu.-Kon-

ferencja min. Edena z Grandim 
Londyn, 3 czerwca. 

(PAT) Podczas, gdy na ulicach Lon­
dynu tłumy wiwatowały na cześć Haile 
Selassie, min. Eden odbywał dłuższe 
rozmowy z ambasadorem Włoch Gran-

Jakkolwick Foreign Office odmawia 
wszelkich komentarzy na temat prowa­
dzonej pomiędzy Grandim a Edenem roz­
mowy, wydaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że za kulisami tocz ysię pewna dy 

lastępnie zaś przyjął przybyłego (plomatyczna wymiana zdan, usiłująca do-
dzisiaj z Paryża ambasadora francuskie- prowadzić do porozumienia między Rzy-
go Corblna. • I M J«mw a4*M ły iwm£ ; . „ 

Atósyftezycy leszcze sit bronią? 
W ataku między Makalle i Addis Abebą zginąć miało 

' 30 Jotników włoskich 
RZYM, 3 czerwca. (PAT). 

W kołach miarodajnych oświadcza­
ją, iż nie otrzymano żadnej wiadomości 
na temat rzekomego ataku ze strony 

abisyńczyków pomiędzy Makalle i 
Addis-Abebą. 

W starciu tein rzekomo miało zgi­
nąć 30 lotników włoskich. 

W kotach politycznych panuje prze­
konanie, że W. Brytania gotowa byłaby 
pogodzić się z faktem aneksji Abisynji 
przez Włochy, o ilebv tylko Mussollui 
zgodził się złożyć w Genewie wobec L i ­
gi Narodów stosowną deklarację, zapo­
wiadającą, że reżim włoski w Abisynji 
wzorowany będzie całkowicie na reżi­
mie mandatowym, stosowauyih przez L i ­
gę Narodów. * j ; ,! * U $ i s £t*&Hi § | 

Dotychczas jednak nic nie przemawia 
za tern, że Mussolini gotów jest tego ro­
dzaju oświadczenie złożyć, przeciwnie, 
pogłoski, krążące dziś w Londynie, a po­
chodzące zc źródeł włoskich, opiewały, 
że Włochy wystąpią z Ligi Narodów, o 
ile Haile Selassle przybędzie do Genewy 
i dopuszczony będzie w Lidze do gło­
su. 

Prem. gen. Składkowski wygłosi dziś expose 
i omówi stosunek rządu do aktualnych zagadnień politycznych, 

społecznych i gospodarczych 
Warszawa, 3 czerwca. 

(B) Prezes rady ministrów, gen. dr. 
Sławoj-Składkowski,, zabierze głos na 
plcnarncm posiedzeniu sejmu, wyznaczo 
nem na czwartek, 4 bm. 

Przemówienie szefa rządu ma zająć 

koło godziny i poruszyć całokształt po­
glądów rządu na zmienioną sytuację 
wewnętrzne* - polityczną w kraju od 

;chwili ustąpienia rządu.prcmjcra Kościał 
jkowskiego i znanego przemówienia gen. 
Śmigłego Rydza. 

Zakaz obrotu walutą polska w Gdańsku 
Dekret o stosowaniu polskiej polityki dewizowej 

na terenie wolnego miasta 
Gdańsk, 3 czerwca. 

(PAT) Biuro prasowe senatu ogła­
sza komunikat, w którym stwierdza, że 
w związku z polsko-gdańsklemi roko­
waniami, prowadzonemi w Warszawie, 
w sprawie wpływu polskiej reglamenta 
ej! dewizowej na gdańskie życie gospo­
darcze, okazała się konieczność u-
względnienla przez wolne miasto 
Gdańsk, z uwagi na swą ścisłą łączność 
gospodarczą z Polską, polskiej regla­
mentacji dewizowej przez wydanie za­
rządzeń, mających na celu ściślejsze 
przestrzeganie celów, zamierzonych 
przez polską reglamentację dewizową.* 

Senat wydał wobec tego dziś de­
kret z natychmiastowa ważnością o o-
brocle płatniczym w złotych. Na pod­
stawie tego dekretu wszelki obrót ban­
knotami i monetami złotem!, jak rów­
nież czekami i wekslami, opiewającemi 

puszczalny jest wywóz zagranicę bank 
notów i monet złotowych oraz czeków 
i weksli, opiewających na złote, z wy­
jątkiem wywozu do Polski. 

Nieprzestrzeganie tego dekretu po­
ciąga za sobą kary więzienia oraz grzy 
wny do 100 tysięcy guldenów. 

Student zastrzelił 
studentkę 

i popełnił samobójstwo 
Lublin, 3 czerwca. 

• (PAT) Dziś rano w Lublinie na łące 
przy alei Marszalka Piłsudskiego, 29-
letn'. student Zygmunt Kozieł dwoma 
strzałami z rewolweru ciężko ranił ab­
solwentkę uniwersytetu lubelskiego, dwu 
dziestokilkuletnią Walentynę Klaudyków 
nę, poczem sam wystrzałem z rewolwe-

iiia złote z wszystkiemi innem! dewiza-jru popełnił samobójstwo. Tragedja miała 
[ n i zostaie zakazany. Następnie niedo-Jpodłoże miłosne. 

Premjer gen. dr. Sławoj-Składkow­
ski ma podobno szczegółowo omówić u-
stesunkowanie się rządu do wszystkich 
ostatnich wydarzeń natury politycznej, 
społecznej i gospodarczej w kraju; Od­
dzielnie omówić ma podobno szef rządu 
zagadnienie wzajemnego ustosunkowa­
nia się rządu i społeczeństwa, określając 
jasno stanowisko, jakie w tej materji zaj­
muje rząd. 

Przemówienie gen. dr. Sławoj-Skład-
kowskiego transmitowane będzie przez 
wszystkie rozgłośnie oPlskiego Radja 
około godz. 12.15. 

Posiedzenia komisyj 
sejmowych 

Warszawa, 3 czerwca. (PAT). 
Przewodniczący komisji do spraw 

zagranicznych sen. W. -Rostworowski 
zwołał na 4 czerwca godz. 11.30 rano 
posiedzenie komisji dla dokonania wy ­
boru sprawozdawców 6-ciu projektów 
ratyfikacji wniesionych do izb na sesję 
nadzwyczajną. 

Przewodniczący komisji administra­
cyjnej senatu sen. W. Gołuchowski 
zwołał na 4 bm. godz. 11 posiedzenie 
komisji dla dokonania wyboru sprawo­
zdawców projektów ustaw o paszpor­
tach, o prawic budowlanem i o grani­
cach państwa. 
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Zamachy terorystyczne w Tangerze 
Wybuch maszyn piekielnych przed budynkiem poselstwa angielskiego 

Casablanca, 3 c.cfwea. 
(PAT) W ostatnich dniach rooctnicy 

hiszpańscy dokonali w Tangerze kliku 
zamachów terorystycznych. Jednym z 
powodów rozdrażnienia wśród robotni­
ków byio wprowadzenie 8-mio godzin­
nego dnia pracy tylko dla hiszpanów, w 
stosunku do innych narodowości prawo 
to nie obowiązuje. Przedsiębiorcy ko­
rzystając z tego zaczęli zwalczać' hisz­
panów w pracy 1 przyjmować robotni­

ków innych narodowości. Tanger, 3 czerwca. 
Terorjści hiszpańscy spalili kawlar- (PAT) Wczoraj aresztowano nlęja-

nlę, w której zwolniono kelnerów hlsz- [kiego Arclla, u którego, podczas rewizji, 
pańskich 1 przyjęto arabów. , znaleziono materiały wybuchowe. Wle-

Wysadzono w powietrze rusztowania i czorem do mieszkania posła hlszpań-
budowll ponieważ przedsiębiorca usunął skicgo oraz prokuratora hiszpańskiego 
murarzy hiszpańskich 1 przyjął arabów, przy trybunale mieszanym, wdarł się 

Podłożono dwie maszyny piekielne tłum robotników hiszpańskich, który 
pod budynek poselstwa brytyjskiego, wymusił wypuszczenie na wolność Ar-
Maszyny wybuchły wyrządzając poważ- |cila. 
ne straty materialne. 

ZE ŚWIATA 

Herriot będzie przewodniczącym izby 
Gabinet Sarraut poda się dziś do dymisji 

Paryż, 3 czerwca. 
(PAT) Izba deputowanych uprawo 

mocnlła w dniu dzisiejszym 557 manda­
tów, rezerwując do późniejszej decyzji 
61 mandatów. Wśród deputowanych, 
których dotyczy ta decyzja znajdują 
się: by ły przewodniczący izby Bouis-
son, prezes rady miejskiej Paryża 
Chiappe, b. minister Marquet, wybitny 
deputowany prawicowy Henriot, b. 
przewodniczący komisji finansowej dep. 
Malvy, niezależny komunista Doriót o-
ra2 przeszło 30 deputowanych komuni­
stów. 

Obok kwestji uprawomocnienia man 

datów, druglem zagadnieniem, skupia-
jącem ogólne zainteresowanie jest spra' 
wa wyboru przewodniczącego izby i je 
go zastępców. Partja socjalistyczna S. 
F. 1. O. postanowiła przyłączyć się w 
dniu :i ,trzejs?ym do wniosku radyka­
łów, aby n u stanowisko przewodniczą­
cego izby powołać Herriota. W tych 
warunkach kandydatura Herriota bę­
dzie popierana przez wszystkie ugrupo 
wania Irontu ludowego, t. j . przez komu. 
nistów, socjalistów, unję socjalistyczną 
i radykałów. Ze względu na to, że to 
cztery stronnictwa tozporządzają w ie* 
szoś:i i na tCrfchie izby wybór Herriota 

można uważać za niewątpliwy. 
Na jutrzejszem posiedzeniu izby bę­

dzie dokonany wybór ostateczny prezy 
djUttł, co utwżl w i oficjalne rozpoczę­
cie obrad. W ten sposób po oficjalnem 
ukonstytuowaniu si^ Iżby Sarraut bę­
dzie mógł intra zg.osić swoją dymisję, 
która nastąpi prawdopodobnie Już około 
godz. 16-ej nb 17-ei. 

Prezydent Lebrun rozpocznie na­
tychmiast swoje narady z przewodniczą 
cymi obu izb. puczem w godzinach w i e 
czornych będzie mógł Już powierzyć 
dep. Biumowl .misie tworzenia nowego 
gabinetu. 

Francja w o g n i u strajków 
Ruch strajkowy rozszerza slą i obejmuje nowe tereny.-—Wczoraj 

strajkowało 3 5 0 tysięcy robotników 
(PAT) 

myślnego 

Paryż, 3 czerwca. jmlcznej, wzywając równocześnie strej 
Ruch strejkowy, pomimo* po kujących do zachowania spokoju. Syn-
przebiegu rokowań, prowa-J dykaty robotnicze dep. Sekwany wez-

dzonych pr/.ez mieszane podkomisje w 
ministerstw ,e pracy, wykazuje nadal 
nietylko tendencję dla powiększania się 
lecz również do rozszerzania sic na in­
ne dziedziny przemysłu. W chwili obec 
nej około 300 fabryk objętych Jest ru-
"cfiem strejkowym. Robotnicy prawie' 
wszystkkh zakładów stosują dotych­
czasową metodę, polegającą na po­
wstrzymywaniu sie od pracy przy rów-
uoczesnem pozostawaniu bez przerwy 
w fabryce 

wały strejkujących, aby nie uciekali się 
do aktów przymusu wobec dyrektorów 

fabryk, co miało niedawno miejsce w 
niektórych zakładach. Równocześnie 
syndykaty robotnicze zaprzeczają wia­
domościom, Jakie pojawiły się w prasie, 
jakoby planowany był strejk generalny. 

ATLAS, KTÓRY NALEŻY BOJKOTOWAĆ-
Zachodnia Agencja Prasowa donosi: 
We wydanym na rok 1936 niemieckim *"'', 

tie Knaura znajduje się rubryka „Handelsspf 
chen", w której wymienia się Jako języki IJ*. 
dlowe, w zaokrąglonych milionach: Język c 1 1 1, 
ski (484), hinduski (282), angielski (240), roffl 
ski (174), niemiecki (115), francuski (100), 11 

szpańskl (85), laboński (74), wioski (52), ma1" 
ski (48), portugalski (40), arabski (17), h o l e" 
derski (12), grecki (10). „, 

Wśród wymienionych niema — Jak *° . 
two dostrzec — języka polskiego. A szko°* 
bo przecie* tych pomijanych Polaków iW/i, 
kieś 40 milionów i wielu z nich kupuje wla«n." 
ten atlas, w większych ilościach zalegali'^ 
wystawy księgarń polskich. . ,.u 

A możeby tak na to bojkotowanie PJJR 
odpowiedzieć zorganizowanym bojkotefn 
sów i innych wydawnictw Knaura i nauczy' 
ten sposób niemieckich wydawców prym'" 
nych zasad szacunku dla naszego kraju? 

NAJGORZEJ PŁATNY SZEF PAŃSTWA-
Najgorzej płatnym szefem państwa Jest Pjr 

wdopodobnle prezydent republiki potudrilo*v 
amerykańskiej, Chile. Otrzymuje on petisie" , 
w rozmiarze 50 zł. dziennie, có odpowiada v< 
minus 1.500 Ztotycli miesięcznie. Jak i M j j , 
powodzi, można sobie wyobrazić, gdy się 1 ,.. 
ży, Jakie prezydent ma obowiązki repfeztn' 
cyjne. Oorzej jeszcze i przedstawia śle ptE* 
ministra finansów.— ten otrzymuje Wied*' 
połowę tego, co prezydent, t. j . około 800 ''^ 
tych miesięcznie. ,,Aby podołać obowiązkom } 

mowi inihislcr — żyjemy bardzo oszczędni'1 

nawet biednie". 
AIODA NA MEKSYKAffSKIE KAPELUSZE-,, 

Kapelusze damskie a częściowo I ttl*»L 
znajdują się w Paryżu pod znakiem mody.Igj 
ksykanskiej. Największem powodzeniem c , e ' i , 
się tu teraz sombreros z blado-lila słomy ** 
nych odcieniach, aż do ciemnego łłoletu. 
lus*e te ublerfane są piórami strósiemi. Dl" Ja 
nów zaś przygotowano sombreros o mniejsw? 
rondach w kolorach bledszych i opasane w * t v 

kami różnobarwneml. 
ZNACZKI POCZTOWE CESARSTWA ^ 

Poczta wioska puściła w obieg znaczkiJE 
oztowe cesarstwa rzymskiego. Znaczki {"Ji, 
podobiznę cesarza Wiktora Emanuela HI> O K 
ry znajduje się napis „Abisynja" po 
oraz w dialekcie Tlgre I w Języku arnharł 
skim. Po obu bokach znajdują się daty °*L 
szenla imperium rzymskiego. U dołu zaś u111!., 
szczono wartość znaczka i napis: „Italska i' o C 

ta kolonialna". 

Chinom grozi n o w a wojna domowa 
Przed zbrojnym zatargiem miedzy Kantonem i Nanklneifl 

Szanghaj, 3 czerwca. 
(PAT) Koła oficjalne nankińskie w 

Szanghaju zaprzeczają pogłoskom, Ja-
Dżiś w południe sytuacja strejkowa ;koby w najbliższym czasie należało o-

przedstawkiła się, jak następuje: W Pa 
ryżu 1 na przedmieściach strejk objął 
2?5 fabryk, zatrudniających ok. 100 tys. 
robotników. W najbliższej okolicy na 
terenie departamentu Sekwany i Oise'y 
oraz Sekwany i Marny ruch strejkowy 
objął równkż wiele fabryk. 

Ogółem liczba strejkujących w Pa­
ryżu 1 zbliżonych do niego departamen­
tach wynocha w południe około 350 ty 
slęcy. Wśród strejkujących robotników 
prawie połowa przypada na metalow­
ców. Ruch strejkowy zaczyna jednak 
ogarniać i inne dziedziny przemysłu, a 
mianowjcie przemysł chemiczny, pa­
pierniczy i spożywczy. W niektórych 
zakładach spożywczych panuje wśród 
pracowników duże poruszenie tak, że 
Hoża się poważnie z ewentualnością 
śtfcjktl. 

Strejk cgarnąl również niektóre za 
kłady przrmysłu spożywczego 1 fabry­
ki sztucznego lodu. Strejk w tych ostat 
nich zakład..ch jest szczególnie doktli-
wy, gdyż większo'ć mleka, spożywane 
go w Paryżu, konserwowana jest przy 
pomocy jod.U, 

Robotnicy gazowni w Nanterre przy 
ląc/yl i się również do strejku. Panuje 
także obawa, aby ruch strejkowy nie 
rozszerzył sle na zakłady, dostarczają­
ce Paryżowi wody. Według ostatnich 
infermacyj. strejk ogarnął obecnie rów­
nież i ośrodki przemysłowe na północy 
Francji, a w szczególności niektóre fa­
bryki , położone w dep. Nord. 

Związki zawodowe starają się utrzy 
mać ruch na platformie czysto ekono-

czekiwać wojny domowej pomiędzy Nan 

kinem a Kantonem. Jednakże papiery pań 
stwowe uległy już znacznej zniżce, a ko­
la oficjalne przyznają, iż nastąpił ruch 
wojsk nankińskich na granicy Kuatttun-
gu i Kwang-SI. Znaczenie tych posunięć 

llbrzymi spadek franka francuskiego 
Paniczne nastroje wywołane są pogłoskami o tem, *e 

Francji grozi strajk generalny 
Londyn, 3 czerwca. 

( P A T ) W dn. 3 bm. na pieniężnej 
giełdzie londyńskiej panowało niebywa-

pogłoskl o grożącym Francji strajku ge­
neralnym. 

Ponieważ angielski fundusz interwen­
ta zamieszanie spowodu olbrzymiego icyjny, nie spodziewając się kolosalnej 
napływu zgłoszeń z kontynentu oferu-jpodaży franka, wstrzymał w rannych go 
jących wielkie ilości walut złotych, a 
przedewszystkiem franka francuskiego. 

Kolosalna podaż franka spowodowa­
ła szybką zwyżkę waluty angielskiej. 
Istniejące od pewnego czasu ogólne po­
czucie niepewności co do bliskich losów 
franka francuskiego jest pogarszane 
przez wiadomości o roszerzających się ya 1 itmta. 
strajkach we Francji, z czem łączone są 

dżinach interwencję, uastąpli szybki spa­
dek fianka francuskiego, aż do poziomu 
76.28 fr. ?z 1 funt. Równolegle i waiulą 
francuską zniżkowały wszystkie >nne 
waluty. W późniejszych godzinach fim-

jdusz walutowy wznowił swą interwon 
leję i wzmocnił kurs franka do 76.21 fr. 

Jak przewozić pieniądze 
przez oisszoir W . 1*1. O d a n i k o f 

Warszawa, 3 czerwca. 
(PAT) Ukazał się okólnik min. skar­

bu w sprawie zmiany i uzupełnienia in­
strukcji z dn. 11 maja b'r. M. in. okólnik 
wrjrowadza do wymienionej instrukcji 
uzupełnienie następujące: 

Osoby, jadące w wagonach sypial­
nych pociągami bezpośredniej komuni­
kacji z Polski, do Polski przez obszar W. 
M. Gdańska, mogą przewieźć ze sobą 
be^ ograniczeń co do wysokości kwoty 
środki płatnicze na następujących wa­
runkach: 

l ) Wszystkie posiadane środki płat­
nicze i książeczki oszczędnościowe po­
winny być' zgłoszone przez podróżnego 
placówce granicznej kontroli skarbowej 
ha granicy polsko - gdańskiej, która .wy­

da zaświadczenie, stwierdzające prze-
w ó i posiadanych kwot, środków płatni­
czych i książeczek oszczędnościowych. 

2)Podróżny obowiązany jest otrzyma 
nc zaświadczenie wraz ze środkami płat 
niczemi i książeczkami oszczędnościo-
wemi zgłosić wejściowej placówce kon­
troli skarbowej po przejeździe przez ob­
szar W. M. Gdańska, która to placówka 
po sprawdzeniu wyda pisemne potwier­
dzenie wypełnienia przez niego warun­
ków przewozu. 

W ruzie niewypełnienia przez podróż 
ilegd warunków przewozu, sprawa bę-, 
dMe traktowana Jako nielegalny wywóz w*. Jan 1 /..<.rządzeń a obronne w prow'. 
z Polski środków płatniczych i książę- cii Kuan,tuv^ »a wypadek zagrożenia 
czek oszczędnościowych. ^ze strony : o ,iśie:.u lub Nankinu. 

zostało jćdttak rzekomo przesądzone-
Tokio, 3 czerwca-

(PAT) Agencja „Domei' donosi: K°ł: 
wojskowe uważają, że konflikt pomled** 
ftaukinem a Kantonem należy do 
wnętrznych spraw chińskich, ale po^i 
mo to, śledzą go bacznie w obawie* JJ 
może on się odbić na stosunkach chin*11 

Japońskich. , 
Przypuszczają, Iż nie dojdzie do pr*:, 

dzlwej wojny, jeżeli marszałek Cza 0 ' 
Kai-Szek nie zajmie stanowiska zacze" 
n e 8 ° " aj 

Przywódcy południowo • zachodn^J 
Chin zarzucają rządowi nankińskie"1 

słabość w stosunku do Japonji, doi/3, 
dając się zjednoczenia przeciwko f?,, 
całego narodu Marszałek Czang"K8', 
Szek okrąża obecnie Kwantung 1 Kw f l l! 
ghi wojskami, które Uczą 400 tys. *°' 
pierzy. 

Południowo - wschodnie Chiny P*"2^ 
dwstawiają mu 190 tys. żołnierzy V", 
dowództwem Czen-Czln-Tanga, kto" 
przeszedł co efensywy, wkraczając 0 

prowincji Kw^nghi od strony KweicZ^ 

WI Londyn, 3 czerwca-
Wedle doniesień z Hong-Kongu, s y 

t u a c j a w Kantonie przedstawia się ^°\, 
malnle. Wczoiajsze doniesienia jaP°|L 
skle o w y o i K h u wojny pomiędzy Ka n t 

nem a Nankircm uważane są w Ka n t £ 
nie lako niaj.jce na ceiu odwrócenie v 

wagi od akcji .apońskiej w prowincji " \ 
Klen, gdzie, wedle niepotwicrdzoriy.c 

wiadomości, cltmenty projapońskie i f l l . 
ł y utwor;;yć front autonomiczny P1;], 
poparciu części wojsk prowincjonalny. 

Rząd hantonski zarządził m o b i l i ^ ' , 
i pospiesznie wysyła wojska na grai»' 
prowincji Fo-Kicn, celem odparcia e ^ e ' 
tualncj cluiszej agresji. 

Oiiejalnc czy.iniki w Kantonie 2

 ( 

or?vl'ZHJ.'t jakoby Kanton miał ^ a j ' 1 ^ 
Wystąpić prz^ewko Nankmowi, i ° ^ v 

ID 
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CO SIE DZIAŁO W MAZOWIECKIM? 
Tłum podburzony przez endeków demolował mieszkania toMw.ijsmtkh doby­
tek. Kilka osób clążko rannych. -Zabójcawachmistrza Buiaka umysłowo-chory 

3 t y s i ą c e ż y d ó w o p u ś c i ł o m i a s t o 
Wa;szawa, 3 czeiwca. 

Po onegdujszyeh i wczorajszych zaj 
*^ach v.' Mińsku Mazowieckim dzień 
rodowy mmiii względnie spokojnie. 
Wyprowadzenie zwłok zastrzelonego 
*' P- wachmistrza Jana Bujaka, «vyz«a« 

? 0 | ie na ozls, zostało na polecenie 
ĵJadi. s,>dow"-pollcyhjych odłożone dr, 

, W ciągu dnia wczorajszego policja 
rCszt.'!W;i;a kilka osób, które namawia 

Przybjij-rh d/.siaj do Mińska M a i > 
J'; ĉkiego *ia targ chłopów okol i .znyci 
r.° Pozostania przez dzień jutrzejszy w 
^Usku loUmi wzici ia udziału w po­
ręb ie ś. p. wachmistrza Bujaka. 

mieście w dalszym ciągu krążą 
^TROLf : POLICYJNE W PELNEM 

UZBROJENIU, 
0zPraszajav. grupki osób, zatrzymują-
y c h się na rogach ul ic 

Tragiczny poniedziałek 
Miasteczko wywiera przygnębiają* 

£ wrażenie. Niektóre ulice wyglądają, 
^Kdyby przez nie przeszedł straszli­
wy huragan. W oknach parterowych 
^inków niema ani Jedne] całej szyby, 
"Mennice powyrywane, chodniki pokry 
r

c śnieżnym całunem pościelowego ple 
Dopiero teraz wychodzą na jaw 

.[RAGICZNE SZCZEGÓŁY ZAJŚĆ, 
' a*'e się odbyły w tern miasteczku bez­
pośrednio po tragieznem zabójstwie 
rachmistrza ś. p. Jana Bujaka i dnia na 
stepnego. 

Jak wiadomo, wachmtetrz Bujak' za-
pfecostał w poniedziałek w godzinach 
IjjPOłudniowych. Natychmiast na mijfc-

Pojawili sie agitatorzy en­
deccy. 

^wołujący do krwawej zemsty- Nie ?o 
j,°Sły głosy tych, którzy przekonywali 

% U m * ż e z a D ° i c a Jehuda Chasklelewicz 
e

h

s t człowiekiem chorym umysłowo 1 że 
p? r&dnia, przezeń popełniona, miała 
,'iarakter wyimaginowanych porachun 

osobistych. Tłum rzucił się na 
,n,|eszkania oraz sklepy żydowskie, bij 
' ą c Żydów drągami, laskami, kastetami 
: £ * rabując Ich mienie. Wśród napast-
."ków przeważała młodzież w wieku 

a t 16—18. Między innemi zdemolowa-
'P mieszkanie miejscowego rabina Sza 
L y I powiatowego felczera Goldmana 
"r*y ul. Kilińskiego. 

Podpalili stragany 
żydowskie 

t Jednocześnie druga chmara rozagi-
, danych wyrostków wdzierała się do 
|.'!Cszkań przy ulicy Warszawskiej i 
|Muszyńskiej. W wielu domach przy ul. 
^szyńskie j powyrywano futryny, a 
1 Mieszkaniach połamano meble i zni-
l e C A 0 N O Pościel, rozsypując pierze po 
r * a " i . Szczątki zniszczonych mebli wy 

2"cano przez okno na chodnik. 
[, Napastnicy wdarli sie również do 
i^ryki octu Moszka Zakona. demolu-
i-rtfałe urządzenie fabryki. Następnie 

się do składu mebli Idela Mikanow 
I't^o, gdzie pobili- dotkliwie właścicie 
t> z n i s z c z y l i m e b l e . W kilku punktach 
odpalono żydowskie stra-

n GANY 
a * budkę z wodą sodowa. 

.̂ Ekscesy trwały przez całe popolud-
n ? Poniedziałkowe. Dopiero w godzi-
lio wieczornych przybyła pomoc po­
miną z Warszawy i Siedlec i wtedy 
s t Wieźcie zapanował spokój- Ale na-

•Pnego dn'.a zajścia powtórzyły się. 
n Przerażeni mieszkańcy w panicz­
em strachu zaczęli opuszczać swe do-
'Ostwa. przenosząc sie do Warszawy. 
' e- chuligani zatrzymywali dorożki, 

R a j ą c e na dworzec i ściągali pasaże 
j / w na bruk. Trudno obliczyć ilu oso-

m udało sie uciec, ale obliczają, ie 

naogół uciekło z Mińska Mazowieckie­
go w ciągu ostatnich dwóch dni 

OKOŁO 3.000 OSÓB. 
Wedle pobieżnych obliczeń w czasie 
zajść rannych zostało około 40 Żydów, 
przyczem stan siedmiu Żydów uważa­
ny jest za ciężki. Strat materialnych nie 
można narazle obliczyć. Napastnicy bo 
wiem nietylko niszczyli dobytek Ży­
dów, lecz w wielu wypadkach dopusz­
czali się rabunku. Jednym z poszkodo­
wanych podczas' zajść jest naprzykład 
Alter Trzesiński, któremu napastnicy 
zrabowali z kieszeni 200 złotych. 

W związku z zajściami do Mińska i 
Mazowieckiego przybył zastępca na­
czelnika wydziału śledczego wojewódz­
twa warszawskiego, E. Motoczyński, 
oraz naczelnik wydziału bezpieczeń­
stwa województwa warszawskiego, p. 
Czekalski. 

Zabójca służył w 7 pułku 
ułanów 

Władze prowadzą jednocześnie dwa 
śledztwa. Jedno w sprawie zabójstwa 
ś- p. Bujaka, drugie w sprawie zajść. 
Śledztwo w sprawie zabójstwa toczy 
się pod kierunkiem prokuratora Żeleń­
skiego z Warszawy. W związku z za­
bójstwem osadzono w areszcie czterech 
mężczyzn, co do których istnieją po­
szlaki, że jakoby współdziałali z Chas-
klelewlczem. Nazwiska zatrzymanych 

| zachowywane są w tajemnicy. 
Za udział w rozruchach antyżydow­

skich policja w Mińsku Mazowieckim 
aresztowała kilkunastu osobników. 

W związku z zajściami w Mińsku 
Mazowieckim cała uwaga skupia się na 
osobie zabójcy ś. p. Jana Bujaka. War­
szawska prasa podaje o Chaskielewiczu 
następujące dane; 

Jehuda Lejb Chaskielewicz urodził 
się w 1904 roku w Kałuszynie i jest sy­
nem biednych rodziców. Jako dziecko 
byI zdrowy i niczem nie zdradzał przy­
szłych anormalnych objawów. W 1925 
roku został wcielony z poboru do 7-go 
pułku ułanów'. Bezpośrednim jego prze­
łożonym był ś. p. Jan Bujak. Chaskie­
lewicz nie mógł sobie dać rady w woj­
sku- Miał on wrażenie, że ś. p. Bujak 
prześladuje go 1 że przydziela mu spe­
cjalnie złe bonie. Ta myśl nie odstępu-
ws.a go i z czasem przybrała charak­
ter chorobliwej 

MANJI PRZEŚLADOWCZEJ. 

Inwalfsla wojskowy 
Pewnego razu podczas ćwiczeń z 

przeszkodami Ciiasklelewicz upadł z k'; 
nia tak niefortunnie, że został ranny 
ciężko w głowę, a koń zabił się na miel 
sen, V stanic nieprzytomnym odwiczio 
nu Chaskielewicza do szpitala, gdzie 
stwierdzono wstrząs mózgu. Po wy j ­
ściu ze szpitala stanął przed komisją 
lekarską, która 

UZNAŁA GO ZA 40 PROC. INWALIDĘ 
i zwolniła z dalszej służby wojskowej. 
Jako poszkodowany podczas służby 
Chaskielewicz przez dłuższy czas po­
bierał rentę n-walidz/.o. 

Po powiocic do Kałuszyna Chaskte-
lowtC? za„ąi sit? krawiectwem i ożenił 
się. Dziś ma dwoje dzieci: 2-letnie i 4-
miesicczne. 

Wstrząs mózgu nic minął jednak' tez. 
siadu. • haskif lewicz cienpiał wskutek 
uporczywych tó iów głowy. Nie mógł 
praertwać. Nie miał pieniędzy na lecze­
nie. Do inie*i."karwa jego zakradła się 

• nędza i gl6h- Przed sąsiadami zwierzał 
się: 

— Nie wiem co robić.... Moje dzieci 
przymierają głodem... W głowie ml się 
mąci.... 

W miejcie uważano go za 
CZŁOWILKA NIESPEŁNA ROZUMU. 

Krytycznego dnia Chasklelewicz wy 
s/edł z mieszkania, pozostawiając list 
do maiki, w którym donosił, że „więcej 
Już nie wróci"... 

Po zabójstwie rzucił rewolwer na 
ziemię i zwrócił się do nadbiegających 
ludzi, :iby odprowadzili go do komisar-
jaui. Zabójcę odprowadzili na posteru­
nek policyjny Gerszon Szarfsztajn I 
Szmul Popowskl. Policja odebrała od 
zabójcy rewolwer systemu „Buldog". 

Energiczne śledztwo ma ustalić 
wszystkie okoliczności zabójstwa oraz 
pobudki, jakie kierowały zabójca. 

M a r y n a r k a « ó r ą 
Wśród licznych wygranych, ja­

kie padły w czwartej klasie ubie­
głej trzydziestej piątej Loterji Pań­
stwowej, zanotujemy dzisiaj uczest­
ników jednej ćwiartki losu 
Nr. 194562, na który padło pięćdzie­
siąt tysięcy złotych. 

Na fotografji, którą podajemy 
obok, widzimy pp. bosmanmata Ka­
rola Staszyńskiego i mata Wincen­
tego Podsiada, dzielnych podofice­
rów marynarki, członków załogi 
przeciwtorpedowca „O. R. P. Bu­
rza"-

Dwaj koledzy — dotychczas ka­
walerowie — poraź pierwszy grali 
na Loterji Państwowej i szczęście 
im dopisało, gdyż już w trzeciej kla­
sie padło na ich numer stopięćdzie-
siąt zł., w czwartej zaś tyle, że każ­
dy ze współwłaścicieli ćwiartki za-

inkasował w Generalnej Dyrekcji Lote­
rji Państwowej po pięć tysięcy złotych. 

W pierwszej Masie trzydziestej szó­
stej Loterji, każdy z nich już grać będzie 

conajmniej na całą ćwiartkę. Pośpieszyli 
też zaraz zaopatrzyć się w losy, pomnąc, 
że ciągnienie rozpocznie się już 18 b. m. 

Ulgowe bilety do Teatru Męskiego 
na sztukę „Szesnastolatka" 

W czwartek, dn. 4 czerwca r. b. o 
godz. 8.30 wlecz. Teatr Miejski daje 
sensacyjną sztukę Stuartów p. t. „Sze­
snastolatka" w wykonaniu czołowych 
aktorów zespołu-

Na mocy poniżej umieszczonego, kupo­
nu każdy nasz Czytelnik ma prawo na* 
być 2 bilety ulgowe (od 30 gr. do 1 zł. 
85 gr.;. 

Kupon „Republiki" do Teatru Miejskiego 
Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 

ulgowe (od 3 0 gr. do 1. 8 5 ) w czwartek d. 4 czerwca 
b. r. o godz. 8. 3 0 wiecz. 

sztukę „Szesnastolatka" na 

25 lecie 
Gimn Żeńskiego im. J6?efa Aba 

W ubiegłą niedzielę odbyła się uro­
czystość dwudzicstopięciolecia istnie-

' nia Żeńskiego Gimnazjum im. Józefa 
Aba. Sala teatru Rozmaitości z trudem 
zdołała pomieścić ogromne rzesze ab­
solwentek, rodziców i r~zyjaci6t szko­
ły. Gdy na scenie ukazał sic czcigodny 
jubilat, założyciel szkoły i wieloletni 
jej dyrektor, a obecnie prezes Zarządu 
„Zrzeszenia Pedagogów" — p. Józei 
Ab — entuzjastyczne wzruszenie ogar­
nęło zebranych. 

W słowach prostych a z serca pły­
nących mówił o swej szkole, o zasa­
dach wychowawczych, na których szko 
łę swą budował. Z przemówień następ­
nych obecnej dyrektorki gimnazjum p. 
Stelii Relnowe) i kierowniczki szkoły 
powszechnej przy gimnazjum p. Dory 
Rublnsztejnówej, nacechowanych nie­
zwykłą serdecznością i matczyną tro­
ską o dobro powierzonych im szkół w i ­
dać było, że godnie idą w ślady zasłu­
żonego przewodnika, który kierując się 
głęboką intuicją pedagogiczną i wnikl i­
wą znajomością duszy dziecka tak po­
kierował szkołą, że z duma może pa­
trzeć na plony swej znojnej i pełnej pa 
święcenia pracy. 

A przegląd rezultatów tej pracy dal 
nam niezwykle bogaty i umiejętnie do­
brany program, na który złożyły się 
produkcje obecnych wychowanek 
szkoły-

Zarówno tańce regjonalne i insceni­
zacje, jak scena ze „Ślubów Panień­
skich" i chóralna deklamacja „Ody do 
m i ł o ś c i " , piosenek ludowych, oraz pro 
dukcje muzyczne i gimnastyczne stały 
na bardzo wysokim poziomie, budząc 
żywy entuzjazm pośród zebranej pu­
bliczności serdeczną wdzięczność w 
ten sposób wyraziła jubilatom, p. Józe­
fowi Abowi l p. Esterze Barchan, kierów 
nictwu i gronu nauczycielskiemu. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA-
Staraniem Sekcli Odczytowe) Oddziału Łódz' 

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w nlcdzle* 
le. dn. 7 b. m. o godz- 12 min- 30 w sali P. C. K. 
ul. Piotrkowska 203/205 p- dr- Stańczak wygłosi 
odczyt n. t. „Praca a zdrowie". Wstęp bez j 
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Dnia 4 czerwca 1925 r. oddana zo­
staje do użytku publicznego linia kole­
jowa Łódź —- Kutno — Płock (114 kim.), 
co daje Łodzi najbliższe połączenie z 
Wisła i dlatego posiada duże znaczenie 
gospodarcze. Po uruchomieniu (również 
latem) 1S66 r. drogi żelaznej Fabrycz-
no-Łódzkiej, po uruchomieniu linii kalis­
kiej w roku 1903, wreszcie po urucho­
mieniu linji, łączącej Zagłębie węgłowe 
2 morzem Województwo nasze posiada 
obecnie około 700 kim. linji normalnoto­
rowych kolei żelaznych, oraz około 320 
kim. linji wąskotorowych kolei żelaz­
nych, nic licząc linji kolejek dojazdo­
wych elektrycznych w okolicach Łodzi. 

Dzis Franciszka 
Jutro Borni, ii. ii. 

Wschód słońca 3,20 
Zachód słońca 19,48 
Wschód księżyca 19.55 
Zachód księżyca 2-47 
Długość dnia 16.28 
Przybyło dnia 8.44 

Drobne wiadomości 
KONGRES PRACOWNIKÓW komunalnych 

i instytucyj użyteczności publicznej odbyt się w 
Warszawie. Omówione zostały projekty nowych 
ustaw o pragmatyce służbowej i zaopatrzeniu 
pracowników samorządowych. Postanowiono wy 
stąpić o złagodzenie niektórych przepisów. Do 
zarządu głównego wybrano czterech przedstawi­
cieli Łodzi, a mianowicie: Kowalskiego, Ajnen-
kla, Wojdana i Lenka. 

LISTY DARMOZJADÓW opracowywane są 
' pr ze z właścicieli rc:;tau racy j w Lodzi. Na listach 

tych umieszczone będą nazwiska osób, które 
nie regulują rachunków w lokalach gastrono­
micznych, przyczem podane będą dokładne ry­
sopisy nicplacących gości. W ten sposób wła­
ściciele restauracyj chcą się zabezpieczyć przed 
stratami, na jakie narażają ich darinozjadzi. 

** 
KONCESJE NA APTEKI przyznawane będą 

w drodze konkursu. W sprawie tej departament 
służby zdrowia nadesłał okólnik do łódzkiego 
urzędu wojewódzkiego. Jednocześnie, celem o-
bostrzenia nadzoru nad sprzedażą narkotyków 
ograniczona została ilość aptek, które będą mo­
gły sprzedawać narkotyki. 

»• 
KONCERTY W PARKACH MIEJSKICH 

rozpoczną się jeszcze w ciągu bieżącego miesią­
ca. Zarząd Miejskj bada obecnie sprawą umile­
nia odpoczynku po pracy w parkach miejskich 
przez utworzenie stałych koncertów orkiestry 
wojskowej lub innej. Koncerty odbywać się bę- j 
dą w parku Poniatowskiego, zaś w pozostałych 
parkach miejskich zainstalowane zostaną mega-
łocy przez które nadawany będzie program ra-
djowy. 

** 
UPORZĄDKOWANIE PLACU LEONARDA 

napotyka na trudności z tego względu, że plac 
ten stanowi własność prywatną. Zarząd Miejski' 
pertraktuje obecnie z właścicielem w sprawie 1 

przejęcia placu przez miasto wzamian za odstą­
pienie innego terenu miejskiego w innym punk­
cie miasta. Wydział Regulacji zaprojektował 
już ułożenie pętli tramwajowej jaka, po usunię­
ciu szyn z Placu Reymonta, znajdzie się na Pla­
cu Leonarda, [.oczem na placu tym powstanie 
rozległy zieleniec. 

Uroczystości ku czci P. PrezydentewŁodzi 
razami hołdu dla Dostojnego Jubilata 

Rocznica dziesięciolecia pracy P. Prc 
zydenta na najwyższym urzęózie Rze­
czypospolitej obhodzona była w Łodzi 
bardzo uroczyście. 

Jesz.ze w ciągu onegdajszego popo­
łudnia, miasto rrzybrało odświętny wy ­
gląd. Na bramach domów zawio. / cho­
rągwie o barwach państwowych, wi t ry­
ny sklepów w centrum miasta zostały 
udekorowane portretami P. Prezydenta 

i emblematami narodoweml 
Wczoraj o godzinie 9-ej rano odby­

ły się nabożeństwa w świątyniach wszy­
stkich wyznań, zaś o godzinie 10-ej od­
było się uroczyste nabożeństwo w Ka­
tedrze, celebrowane przez J. E. ks. bis­
kupa Jasińskiego w asyście licznego du­
chowieństwa. 

Na nabożeństwie obecni byl i przedsta 
.wiciele władz cywilnych i wojskowych 

P. wojewoda Hauke-Nowak 1 gen. Langner oraz przedstawiciele społeczeństwa 
opuszczają Katedrę po nabożeństwie ku czci P. Prezydenta. 

naszego miasta w osobach p. wojewody 
fiauke Nowaka oraz dowódcy O. K. 1 V 

gen. Langnera, obecny był również P^' 
zes Sądu Okręgowego p. Maciejewsk'; 
prokurator Kałapski, prezes Kucharski 
wyżsi urzędnicy oraz młodzież szkolna 
Świątynia była przepełniona wierny""' 

Po nabożeństwie, na ul. Piotrków"' 
skiej przed domem Nr. 104 odbyła s l ? 

defilada, którą przyjmował wojewod3 

Hauke Nowak oraz gen. Langner. W dc 
filadzie wzięło udział wojsko, harcerz^ 
szkoły, Przysposobienie Wojskowe M« 0 ' 
dzieży Żeńskiej i Męskiej, straż ogn>°* 
wa i policja. 

Popołudniu odbyły się dwie akade" lj 
Je robotnicze w teatrze Popularnym 
sali teatru Gayera, oraz szereg akfj 
demji zorganizowanych przez zwią z K 

zawodowe i stowarzyszenia. 
Wieczorem, w udekorowanej sali To* 

warzystwa Kredytowego w Łodzi, odby­
ła się akademja na której obecni by]1 

przedstawiciele władz cywilnych i wol' 
skowych. Akademja odbyła się w "?' 
stroju bardzo uroczystym. Po zagajeń"1 

przez notariusza Okszę Strzeleckie?0 

orkiestra wojskowa odegrała hymn na* 
rodowy, poczem głos zabrał p. mecena5 

Alfred Biłyk, który w obszernem prz e ' 
mówieniu skreślił sylwetkę P. Prezyde"' 
ta Rzeczypospolitej, jako niestrudzonej0 

działacza dla dobra kraju, zarówno "? 
niwie pracy politycznej, jak i społeczne) 
oraz naukowej. 

Po przemówieniu wysłana została " 9 

ręce P. Prezydenta Rzeczypospolite] de* 
peszą gratulacyjna z wyrazami hołdu 1 

czci. Przemów ;enia zakończone zostały 
częścią koncertową na którą złożyły s ' e 

występy solowe gry na fortepianie, WJOj 
onczeli i popisy chóru. 

[ W 
zostało już ukończone. — Część oskarżonych 

stanie przed sądem okr 
Jak już donieśliśmy, w ubiegła nie-1 tych zajść ulicznych pobitych zostało 

dzielę podczas wyborów do rady miej- ' kamieniami i laskami kilkanaście osób. 
skiej w Zgierzu doszło do krwawych Większa awantura wybuch .'a na ull-
zajść. cy Sienkiewicza w pobliżu lokalu ob-

Obóz Narodowy dla wzmożenia agi wodowej komisji wyborczej. Ranni zo-
tacji wyborczej sprowadził z Lodzi swe stali Roman Lorenz> członek Stronnlc-
bojówki, które starły się na ulicach twa Narodowego, zam. w Lodzi przy 
Zgierza z członkami P.P.S. Podczas ul. Kilińskiego 60, oraz Stanisław Lau-

* * 
POBÓR ROCZNIKA* 1915: dziś w czwartek 

stawić się winni przed komisją poborową Nr. 1 
(ul. Pierackiego 18) poborowi, zamieszkali na 
terenie 8 komisarjatu o nazwiskach na litery; — 
K, M, N, O. 

Przed komisję poborową Nr. 2 (Piotrkowska 
157) stawić się winn; poberowi zamieszkali na 
terenie 13 komisariatu o nazwiskach na litery W 
oraz zomeszkali na terenie 14 komisarjatu o 
nazwiskach na litery A, D, C, D, E, F, G. 

Wreszcie przed komisją na powiat łódzki j 
(ul. Sienkiewicza 37) stawia się poborowi rocz- j 
nika 1515 craz rocmików 1913 i 1914, zatniesz-' 
kali w Chcj.'--'-. r.a !'••-'-.• r* A do G, włącznie 
oraz zamieszkali w gminie Czarnocin — wszy 
scy. 

Dziewięciu robotn 
O długotrwałym strajku okupacyj­

nym w zakładach przemysłowych Sp. 
Akc. Adolf Horak w Rudzie Pabianickiej 
donosiliśmy w swoim czasie obszernie 
i wielokrotnie. Był to najpoważniejszy 
strajk tego rodzaju w naszym okręgu 
przemysłowym, i doprowadzenie do u-
gody natrafiało na liczne i b. poważne 
trudności. 

W czasie samego strajku w ogólnem 
podnieceniu, nie obeszło się bez wykro­
czeń, w których interweniowała policja. 

Rezultatem tych zajść była wytoczo­
na przez policję sprawa przeciwko dzie­
więciu, robotnikom Sp. Akc. A. Horak, 
pociągniętym do odpowiedzialności kar­
nej za próby stosowania gwałtu na u-
rzędnlkach firmy. 

w l i l i i min 
ików przed sądem 

Rzecz znalazła się w pierwszym ter­
minie — jak donosiliśmy w swoim cza­
sie — na wokandzie sądu grodzkiego w 
dniu 15 maja. Zeznawał wówczas prezes 
spółki p. Horak, który stwierdził, iż na 
mocy umowy zawartej z strajkującymi, 
zobowiązał się nie wyciągać konsek­
wencji z pewnych wykroczeń w czasie 
strajku. 

Rozprawa została podówczas przer­
wana i sąd — na wniosek obrońców — 
postanowił wezwać dalszych świadków. 

W dniu wczorajszym sąd sprawę roz­
patrzył i wydał wyrok, skazujący z dzie 
więciu podsądnych czterech po jednym 
miesiącu aresztu z zawieszeniem wy­
konania kary na dwa lata, pozostałych 
zaś pięciu uniewinnił. (g) 

/Woii/ości pldźofi/e 

biustonosze 1 całości 
poleca 

D. SZENBERG0WA 
PRZEJAZD 6, m. 2, telefon 

105-86 . 

owym 
l e l i , robotnik ze Zgierza (Polski Koi" 1 ' 
tet Wyborczy). 

W związku z tern! awanturami P0'1' 
cja przytrzymała około 100 osób, któ f C 

po wylegitymowaniu w komlsarjac!6 

policji, zwolniono. Wśród zatrzyma* 
nych przeważali członkowie Stroruil c 

twa Narodowego. 
W poniedziałek podjęte zostało d 0 ' 

chodzenie, celem pociągnięcia do odp 0 ' 
wledzialności winnych pobicia 1 zada* 
nla ciężkich ran Lorenzowi i Laufert 0 ' 
w i . 

Jak się dowiadujemy, dochodzę"'6 

to zostało wczoraj zakończone. W " a ' ' 
bliższych dniach sprawcy awantur wę* 
wanl zostaną do powiatowego sądu s t ' , 
rośchiskiego, gdzie będą odpowiadaj 
za udział w bojówkach. Natomiast Pr/-
ciwko tym, którzy zranili Lorenza i L a P 

ferta skierowane będą sprawy 
DO SĄDU OKRĘGOWEGO W LOD# 

Wczoraj w godzinach wieczorny0", 
na murach Zgierza rozplakatowane z° 
stały obwieszczenia, podające do P ĵ 
blicznej wiadomości oficjalne w y " ' ^ 
wyborów do rady miejskiej oraz ko*11"' 
nlkujące, że ewentualne protesty prz^' 
ciwko wyborom można wnosić do d i " 8 

10 czerwca r. b. ' (k) ^ 

Zjazd inspektorów pracy 
Jak się dowiadujemy, w minister'' 

stwie opieki społecznej odbędzie się 
dniu dzisiejszym zjazd okręgowych '.n' 
spektorów pracy z terenu całego krflJr 
Z Łodzi na zjazd ten wyjeżdża okręS 0 ' 
wy inspektor p. Wyrzykowski. , 

Na zjeździe dzisiejszym omówio"' 
będzie szereg aktualnych bardzo spra^ 
a mianowicie sprawa strajków okuP*1' 
cyjnych, delegatów fabrycznych, p i ' z C ' 
strzegania 8-god'dnncgo dnia pracy v 1 

i fabrykach i przedsiębiorstwach handl0' 
wych itp. ( k i 

Poii i' 
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Teroryści arabscy w obozie koncentracyjny 
Policja otrzymała rozkaz strzelania do zamachowców.—Wybuch 10 bomb. 

Część robotników arabskich przerwała strajk 

Stan wojenny będzie ogłoszony za kilka dni 
Jerozolima, 3 c z e r w c a . 

Dziś ukazał się numer specjalny 
••Official Gazette", zawierający szereg 
"owych zarządzeń wyjątkowych wy­
danych celem opanowania obecnej sy­
tuacji w Palestynie. 

Jedno z zarządzeń nadaje władzom 
Wykonawczym lądowym, morskim i po 
^•etrznyni pełnomocnictwa natury po­
lnej i t. d. prawo rewizji 1 
A ^ESZTOWANIA BEZ SPECJALNE-
p GO POLECENIA I T- D. 
^ozatem rozszerzono uprawnienia ko­
rsarzy okręgowych. Administracje 
Okręgowe mogą zażądać opleczętowa-
!'[a lokali, kawiarń i innych łokall pu-
°j'cznych jeśli są one używane do ce-
!°w nielegalnycli. Inne zarządzenie wy 
Wkowe zakazuje produkcji i importu 
•ijaterjałów, które znajdują zastosowa-
"'e przy wyrobie środków wybucho­
wych, petard, bomb i t. d. Wreszcie je-
^lo z zarządzeń uprawnia do nakłada­
NA na drodze administracyjnej kar do 
sedncgo roku więzienia na osoby, które 
Mazane na areszt domowy lub zesłanie 
°Duścily miejsce zesłania. 

Przewodniczący robotników arab­
A C H Miszel Mi t r l wraz z trzema inny-
'!'' agitatorami zostali zesłani 
° 0 OBOZU KONCENTRACYJNEGO 

NA POGRANICZU EGIPTU. 
Dwaj żydzi Dawid Wardi i Izrael 

2rser zostali dziś zranieni w okolicy 
° szon Lecjon przez terorystów. 

Pewien arab zgłosił sie do mleszka-
Jjhi żydowskiego, prosząc o wodę. Gdy 
'̂ r^ymał wode, zranił wspomnianych 
*ydów i zbiegł. Dopiero później wczwa 
"o policję. 

** 
Jerozolima, 3 c z e r w c a . 

Komunikat oficjalny, który ukazał 
?'e dziś 1 wczoraj w nocy stwierdza, 
*e w różnych miejscowościach 

RZUCONO 10 BOMB 
W tern dwie w Jaffie, dwie w Ludtl, 
, r z y na szosie z Hajfy do Akko. Komu -

'"kat donosi też o wymianie strzałów 
'"jędzy terorystami a policją w kilku 
""ejscowościach oraz kilku aktach te-
ror (|. 

Przed sądem w Jaffie stanął dziś 
^cluned Issawi oskarżony o zamordo­
wanie żyda Przysucklego w dniu 19 
kwietnia w pierwszym dniu rozruchów 
M O R D E R C Ę S K A Z A N O N A 15 L A T 

W I E Z I E N I A -
Do Londynu wyjechała dziś nieofi-

c'ahia delegacja arabska, na czele któ 
r e i stoi burmistrz dr.Haldł. Dr. Haldi 
D rzekazał swe urzędowanie wlceburmi 
St«"zowi adw. Danielowi Austerowl. 

Komisarz brytyjski w Tulkarem 
^ z w a ł do siebie przywódców arab­
A C H , którym oświadczył, że 
W 0 J S K 0 OTRZYMAŁO POLECENIE 

STRZELANIA 
7 każdym wypadku, gdyby dostrzegło 
? e w nocy rzucono bombę. Komisarz o-
^ęgowy Jaffy wezwał do siebie mów-
c °w żydowskich, którzy występowali 
J)a zgromadzeniu w „Dniu blało-nieble-
J , t i | n " na targach lewantyrisklch i inter Celował ich dlaczego odbyli zgromadzę 
n ' e< na które nie uzyskali zezwolenia. 

Po raz pierwszy ukazała się dziś 
{""asa hebrajska z białeml plamami. Jest 
° skutek ulokowania w nocy cenzorów 

w redakcjach pism. Równocześnie wpro 
Wadzono zaostrzoną 
CENZURĘ DEPESZ WYSYŁANYCH 

ZAGRANICE 
^ pewnych kołach przypuszczają, że 
^ostrzenie cenzury jest przygrywką 
J*° zapowiedzianego 
G Ł O S Z E N I A S T A N U W O J E N N E G O 
W kraju. 

W kołach oficjalnych utrzymują jed 

(Snecjulnu służfou informacyjna 99Re>g»ublik;i"P 
dzleione w sposób następujący: i500 W Betleein dziś odbywa sle demOn 
dla chaluców, 300 dla krewnych. 125 dla stracja arabska. Kilku demonstrantów i 
achowców, 75 dla wolnych zawodów. 2 policjantów odniosło rany. 
kobitę otrzyma Agencja Żydowska w Wysoki komisarz Palestyny odbył 

klamowanego stanu wojennego aż do 
czasu, kiedy ujawnią się skutki zarzą­
dzeń wyjątkowych ogłoszonych wczo­
raj 1 dziś rano. 

Ubiegłej nocy w ciągu 10 godzin 
PALESTYNA BYŁA ODCIĘTA OD 

ŚWIATA. 
Teroryści arabscy w różnych częściach 
kraju przecięli druty telefoniczne i te­
legraficzne- Również na linii Jerozolima 
—Gaza zniszczono 60 slupów telegra­
ficznych. Przypuszczalne straty wyno­
szą przeszło 4.000 funtów szterlingów. 
Arabscy robotnicy fabryki papierosów 
„Mastero" w Jaffie przerwali strejk i 
przystąpili do pracy. Również w kilku 
innych miejscowościach 

PRZERWANO STREJK. 
Rząd palestyński zakomunikował 

Agencji Żydowskiej, że przekazuje na 
poczet ostatniej kwoty imigracyjne] 
2.000 certyiikatów, które mają być roz 

polowie czerwca 
Londyn, 3 o.crwca. 

.Daily Mai l" domaga się, by rząd 
angielski wstrzymał na rok imigrację 
żydów do Palestyny, uzależtiaiąc dal­
sze ąwe postępowanie od sprawozda­
nia, jakie złoży w międzyczasu królew 
sk-i komisja śledcza. 

Jerozolima, 3 czerwca. 
Delegacja arabska, która wyjechała 

do Londynu, składa się z 4 osób, dwuch 
arabów muzułmańskich, a mianowicie 
burmistrza Jerozolimy dr Chaldl i bur­
mistrza Nabiusu i dwuch arabów chrze 
Fcłjan 

Delegacja wyjechała za zgodą muf-
tiego 1 reprezentuje umiarkowane żywlo 
ły arabskie. 

inspekcję obozu wojskowego Zerka, na 
stępnie odleciał samolotem do Ammanu, 
gdzie odbył konferencje z emirem Ab-
dullą. 

Wysadzono dwa mosty 
Jerozolima, 3 czerwca. 

Dziś rano 
WYSADZONO DWA MOSTY 

i zdarto druty telefoniczne na prze­
strzeni mili ang., na drodze do Hebro­
nu. Na drodze tej będą odtąd mogły jeż 
dzić jeynie lekkie pojazdy. 

Londyn, 3 czerwca. 
Wedle urzędowych doniesień z Je­

rozolimy, od chwili wybuchu rozruchów 
aresztowano w Palestynie około 1100 
arabów 1 około 100 żydów. 

Zburzenie 31 budynków w Łodzi 
celem utworzenia nowej arterji komunikacyjnej, 

która odciążyłaby ul. Nowomiejską 
Sensacyjny projekt ma być wkrótce zrealizowany 
Najbardziej przeciążoną ruchem uli­

cznym w Lodzi jest ul, Nowomiejską?| 
arterja^jWytótawą^j .tranzytowa miasta i 
bd strony szosy**'ZGIERSKIEJ, Aleksan­
drowskiej i innych, centrum dzielnicy 
handlowej. 

Ze względu na olbrzymi ruch przy 
ul. Nowomicjskiej, dwa tory tramwajo­
we i ciasnotę jezdni, tworzą się tutaj 
często zatory, a pozatem największa 
ilość wypadków ulicznych zdarza się | 

lacji miasta oddawna iuż starał się < 
.odciążenie tej drzfej|iic,y...jfrzfiz^*twprze 
nie ulicy równoległej, która przejęłaby 

pieszy 
jąc ul. Nowomlejskicj ruch tramwajowy 
tranzytowy 1 ciężarowy. Plan taki zo­
stał obecnie już opracowany i w naj­
bliższym czasie ma się rozpocząć jego 
realizacja. Ulica Nowomiejska będzie 
odciążona przez 
PRZEBICIE ULICY RÓWNOLEGŁEJ, 

właśnie w tej dzielnicy. Wydział regu- iw odległości 70 metrów, po lewej stro-

Dnia 3 czerwca 1936 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 

„. p. SALOMEĄ HELLEROWA 
w wicku lat 79. 

Wyprowadzenie drogich nam zwtok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dnia 
4-go czerwca o godz. 3-ej po pol. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydow­
skim, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim 
smutku MAZ I DZIECI. 

W dniu 3 czerwca 19?6 r. zmarła po krótkich lecz ciężkica cierpieniach przeżyw­
szy lat 37, nasza najukochańsza , B. P. 

TERESA MARJA SZTAJNOWA lir. IDSON 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek, dn. 4 bm. o godz. 2-ej pp. 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają zrozpaczeni 

MAŻ, BRAT I RODZINA. 

Na froncie robotniczym 
Wszyscy robotnicy sezonowi otrzymają zatrudnienie 

Strajk kilkuset robotników ziemnych, zatru­
dnionych w prywatnych przedsiębiorstwach ka­
nalizacyjnych, wykonywujących przyłączenia 
domów do sieci miejskiej, trwa nadal. Celem 
zlikwidowania zatargu na dzień 5 czerwca zwo 
łana została wspólna konferencja w inspekcji 
pracy. 

Robotnicy domagają się podwyżki płac, 
przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy i urlo­
pów. Nowe warunki pracy i płacy, w myśl ich 
żądań mają być ustalone umową zbiorową. 

* * 
* • • 

Zarząd miejski obiecał przedstawicielom 
sezonowców, że do dnia 31 maja rb. zostaną 
zatrudnieni wszyscy robotnicy sezonowi, któ­
rzy pracowali w roku ubiegłym na robotach pu­
blicznych w Lodzi. 

jęcie pozostałych sezonowców do pracy. 
W sprawie tej w nadchodzącą r-obotę. odbę­

dzie się w zarządzie miejskim konferencja, na 
której omówiona zostanie również sprawa za 
warcia z sezonowcami umowy zbiorowej na 
rok bieżący. 

** 
»< 

W fabryce Berlińskiego pny ulicy 6-go 
Sierpnia 17, wybuchł onegdaj strajk okupacyjny 
100 robotników, którzy zażądali wyrównania 
stawek. Na konferencji odbytej wczoraj w in­
spekcji pracy zatarg został zlikwidowany i ro­
botnicy przystąpili do jiracy. 

W łódzkim przemyśle budowlanym doszło 
do zatargów na tle niehonorowania orzeczenia 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej. W związku 

nie Nowomiejskiej. Nowa arterja komu­
nikacyjna będzie przedłużeniem ulicy 
Stodolnianej i ciągnąć się będzie od ul. 
Lutomiersklej aż do ul. Zgierskiej. Trud 
ność polega na tern, że zakończenie ul. 
Stodolnianej znajduje się na prywat­
nych terenach, , częstokroć zabudowa­
nych. Przebicie nowej arterji komuni­
kacyjnej wymagać będzie 

ZBURZENIA 31 BUDYNKÓW, 
przeważnie drewnianych, częściowo 
jednak murowanych, ale starych i znaj­
dujących się w stanie straszliwego za­
niedbania. Budynki te, które obecnie 
stoją na trasie przyszłej ulicy, będą wy­
kupione przez miasto, przyczem kosz­
torys wykupu obliczony został na sumę 
262.000 złotych. Ogólny koszt przebicia 
nowe] ulicy, łącznie z wykupem nieru­
chomości oraz terenów i zabrukowa­
niem wyniesie 835.000 złotych. 

Ponieważ budżet miejski nie przewi­
dywał tej kwoty, trwają obecnie stara­
nia nad uzyskaniem dodatkowych kre­
dytów. W sprawie tej interweniował w 
Warszawie p. wiceprezydent Godlew­
ski podczas ostatniego pobytu i istnieje 
nadzieja, że Łódź żądany kredyt uzyska 
1 prace nad przebiciem 
NOWEJ ARTERJI KOMUNIKACYJNEJ 
rozpoczną się jeszcze w ciągu bieżące­
go roku. Część kosztów budowy nowej 
ulicy zostanie pokryta przez sprzedaż 
części nabytych przez miasto terenów 
przez które przechodzić będzie ulica. 

Po przebiciu nowej arterj' na ul.No-
womieisklej pozostaną tramwaje oraz 
przejeżdżać będą tędy wielkie wozy cię 
żarowe. Ruch samochodowy i dorożek 
oraz ruch pieszy przeniósłby się na uli­
cę równoległą. Gdyby jednak okazało 
się, że mimo przebicia nowej arterji ko­
munikacyjnej ruch na ul. Nowomiejskiej 
nia uległ znaczniejszemu zmniejszeniu, 
wprowadzony* zostanie na tym odcinku 
ruch jednokierunkowy i w związku z 
tern skasowany zostanie przy ul. Nowo­
miejskiej jeden tor tramwajowy, który 
przeniesiony zostanie na nową ulicę. (v) 

Mimo to, do chwili obecnej nie zatrudniono. z tern na nadchodzącą -niedzielę zwołane zo 
około 900 robotników sezonowych. W związku stało ogólne zebranie budowlarzy ZZZ. w. lokalu 
z tern związki zawodowe sezonowców zwró. I przy ul. Kilińskiego 105. Na zebraniu tern po 

l l a k , że raczej nastąpi odroczenie ptfi-1 c«y. sfe .<k>. zajpgu mk^^^m^-f^^^^is^. -«**«». «dj«»M»ie.. sezonie, .(fc). 

Głęboko wzruszeni śmiercią 

WiliKaizerbrechta 
wyrażają serdeczne współczucie pozo­
stałej rodzinie LAKS TAGLICHT. 

i 



Do pracy nie wolno się 
spóźniać 

Echa inspekcji p. premjera 
w Łęczycy 

Warszawa, 3 czerwca. 
Dnia 2 czerwca p. Premjer Sławoj 

Składkowski przeprowadził o godz. S-ei 
rano wizytację urzędów w Łęczycy w 
celu sprawdzenia punktualnego rozpo­
czynania urzędowania. 

Ponieważ okazało się, że w szeregu 
urzędów brakowało 11 urzędników, p. 
premjer Składkowski po powrocie do 
Warszawy zarządził wysłanie do Łęczy­
cy komisji międzyministerialnej w celu 
ustalenia stopnia winy opieszałych i po­
stawienia odpowiednich wniosków. 

Zatarg w gazowni trwa 
Zatarg w gazowni miejskiej nie zo­

stał zlikwidowany, co może doprowa­
dzić do strajku. 

Jak już donieśliśmy, do dnia wczo­
rajszego rada nadzorcza gazowni miała 
udzielić odpowiedzi związkom zawodo­
wym w sprawie postulatów pracowni­
czych, domagających się przywrócenia 
wszystkim pracownikom 4-tygodnio-
wych urlopów. 

Dowiadujemy się, że na posiedzeniu 
swem rada nadzorcza postanowiła, aby 
po 10 latach pracy przyznawane były 
3-tygodniowe urlopy, a po 20 latach 
— 4-tygodniowe. 

W związku z tern w dniu dzisiej­
szym odbędzie się międzyzwiązkowa 
konferencja pracowników gazowni 
miejskiej, celem zajęcia stanowiska wo­
bec odpowiedzi gazowni na postulaty 
pracowników, (k). 

Dwoje młodych ludzi 
cdcb ało sobie życie 

Dwoje młodych ludzi odebrało so­
bie wczoraj życie. 

Nocą, około godziny pierwszej, na 
torze kolejowym niedaleko Zgierza zna­
lazł dróżnik zwłoki młode] kobiety z 
obciętą głową- Powiadomione władze 
w. .pierwszej chwili nie zdołały ustalić 
iehsntycznóSci "samobójczyni, kobiety 
'mlodoj»<i 'ubranej -stosunkowo dostatnio.1 

W ciągu dnia wczorajszego wła­
dzom udało się jednak stwierdzić, iż de­
natką była 26-letnia Olga Długoszow­
ska, rosjanka, zamieszkała od szeregu 
lat w Zgierzu przy ul. Towarowej 12. 

Nieszczęśliwa już kilkakrotnie do­
konywała zamachów samobójczych. 
Wczoraj położyła wreszcie kres swemu 
życiu, kładąc się na szyny przed nadej­
ściem, pociągu. Ciało przewieziono do 
kostnicy w Zgierzu. 

W domu przy ul. 6 Sierpnia 94, w 
swein własnem mieszkaniu, odebrał so­
bie życie przez powieszenie Józef Pa­
włowicz, pd dłuższego czasu bezrobot­
ny. Zwłoki desperata znaleźli domow­
nicy. Lekarz stwierdził już tylko zgon. 
Policja zabezpieczyła ciało na miejscu. 

Za urządzenie prywatne] poczty 
500 z ł o t y c h g r z y w n y 

Referat karny starostwa grodzkiego 
rozpatrywał wczoraj sprawę przeciwko 
zamieszkałemu w Krakowie Gecclowi 
Gunzigowi, trudniącemu się przewozem 
przesyłek, pociągniętemu do odpowie­
dzialności za osobliwe przewinienie. Oto 
Gilnzig, jeżdżąc stale między Krakowem 
a Łodzią przyjmował od swych klijen-
tów paczki I listy 1 doręczył Je koniu 
trzeba w obu miastach. 

Czynności tego rodzaju, godzące w 
monopol poczty, są karalne. 

Podczas rewizji u Giinziga znaleziono 
22 listy nieofrankowane. Sądem staro­
stwa ukarany został Giinzig grzywna w 
wysokości 500 zł. z zamianą na 1 mie­
siąc aresztu i na zapłacenie 10-krotnego 
porta przesyłek, które u niego znalezio-

KREM i PUDER 
THO-RADIA 

zawierajęce w/g przep. D-ra Alłr. CURIE 
RAD (radium) i TOR (łhorium), 

pierwiastki promieniotwórcze, wzmacniajq 
tkanki, pobudzajq żywotność komórek oraz 
usuwajq zwiotczenia skóry i zmarszczki, 
nadajejc cerze świeży i młodzieńczy wyglqd 

Sfe SECOR, PARIS. 

Skrytobójczy mord w Choinach 
Trze! sprawcy skazani na kary więzienia od 6 do 15 lat 

Wieczorem dnia 23 grudnia 1935 r. 
w Starych Górkach niedaleko Chojen, 
został zabity wystrzałem z rewolweru 
Ludwik Drzazga — właściciel małego 
domku. 

Zabójstwo zostało dokonane w za­
gadkowych okolicznościach: Ktoś zapu 
kał do domu Drzazgi. Denat zdążył 
wyjść przez próg na podwórze, gdy pa­
dły w ciemności dwa strzały: jedna 

podejszenie, iż morderca jest 25-lettii 
Alfons Hertych, już mający za sobą dwa 
wyrok i : na cztery i na siedem lat wię­
zienia za rozbój i kradzieże. 

Hertych zaprzeczył, by zabił Drzaz 
gę, nie zaprzeczał jednak, że śmierć 
Drzazgi pośrednio na nim ciąży. 

Podejrzany złożył w trakcie docho 
dzenia niezwykłe wyjaśnienia: 

Gdy miał czternaście lat i zapowia-
kula trafiła go w oko 1 ten strzał spowo.dal się, jak jego rówieśnicy, na mocno 
dował śmierć przez naruszenie tkanek, rozpuszczonego chłopca podmiejskiego 
mózgowych. f — stracił matkę. Ojciec ożenił sie po-

Władze powzięły od pierwszej chwiil wtórnie bardzo rychło: za żonę pojął 

Czyś złożył dar na dozbrojenie Armii 
do dyspozysli Ban. Rydza Śmigłego? 

Wyrok w procesie komun stycznym 
Ośmiu oskarżonych skazanych na kary 

* dw 8 lat "więzienia 
W pierwszych dniach lutego r. b. do 

wiadomości brygady politycznej wy­
działu śledczego doszło, że w Łodzi od­
być się ma w dniu 19 lutego posiedzenie 
członków łódzkiego komitetu M.O.P.R. 
Adres mieszkania, w którem mieli się 
zebrać działacze komunistyczni był po­
licji nieznany. 

Dzięki obserwacjom nad znaną po­
licji członkinią M.O.P.R. — Małką Grin-
baum, udało się funkcjonariuszom służ­
by śledczej ustalić, że Grinbaumówna w 
towarzystwie kilku osób udała się do 
mieszkania Fajgl Zarzewskiej przy ulicy 
Południowej 1S, dokąd poczęli się scho­
dzić dalsi najwidoczniej członkowie ko­
mitetu. 

W chwili, gdy do mieszkania Zarzew­
skiej wkroczyli przedstawiciele władz 
— za stołem siedziało 7 mężczyzn I 
dwie kobiety. Obecni poczęli drzeć naj­
rozmaitsze notatki, ukrywać je pod sto­
łem itd. Rewizja ujawniła materjał ob­
ciążający, a przybyły w chwil: rewizji 

Aron Goldberg został dodatkowo za­
trzymany, mimo iż tłumaczył się, że 
udziela lekcji jednemu z domowników 
i nic z obecnymi nie ma wspólnego. 

Wczoraj na ławie oskarżonych zna­
leźli się następujący podsądni: Fajga 
Zakrzewska, Małka Grinbaum, Chaim 
Frenkiel, Abram Rozenbaum. Zygmunt 
Nicwicki, Józef Pluta, Rywen Seliger, 
13ronisław Szor, Zygmunt Przybylak i 
Aron Goldberg, wszyscy odpowiadają­
cy za działalność komunistyczną. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Grzesiowski. 

W późnych godzinach, wieczoro­
wych sąd wydał wyrok skazując Fajgę 
Zarzewską na rok i 6 miesięcy, Gryn-
bauma na 2 lata, Frenkla na rok. Rozen-
bauma na rok i 6 miesięcy, Niewickiego 
na 2 lata, Plute na rok, Seligera na rok 
i 6 miesięcy, Szora na 3 lata i 6 miesię­
cy. Przybylaka na rok 16 miesięcy. Po­
zostali oskarżeni zostali uniewinnieni. 

no. 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W najbliższą niedzielę, dn. 7 czerwca o go­

dzinie 12-ej w południe, odbędzie sie w lokaiu 
Instytutu (w parku Sienkiewicza) uroczyste o-
twarcle, w obecności władz i przedstawicieli 
społeczeństwa 2-ch wystaw zbiorowych: Kola 
Artystów Grafików Reklamowych i Drukarstwa 
Funkcjonalnego* 

Wystawa obejmować będzie wszelką grafikę, 
w reprodukcji meehaniczr.ej. a więc nie tylko j 
druk. reklamowe, ale również ozdobę i iluatia-l 
cję książki i czasopisma. * 

Uniewinnienie delegatów robotniczych, 
którzy grozili straihfem w fabryce „Setalana" 

Przed sądem grodzkim toczyła się 
wczoraj sprawa o dużej doniosłości spo­
łecznej. Jako oskarżeni odpowiadali 
Reinhold Kola, Stanisław Dudek, Roman 
Kusiński i Henryk Skalski — czterej de­
legaci w fabryce „Setalana" oskarżeni 
z art. 152 — t. j . o stosowanie wobec dy­
rekcji fabryki przymusu przez groźby 
strajkiem I tą drogą wymuszenie usunię­
cia jednego z robotników — Władysła­
wa Adamusa. 

Adamus podczas strajku, jaki trwał 
w fabryce „Setalana" nie solidaryzował 
się z ogółem swych towarzyszy pracy i 
16 marca, niezadowolony z poczynań 
delegatów, udał sie do mieszkania 
i tam pobił jego żonę. 

Gdy Adamus miał zostać przyjęty 
przez dyrekcję po strajku do pracy — 
delegaci zażądali zwolnienia go i zagro­
zili strajkiem, o ile ich żądanie nie zo­
stanie spełnione. 

Adw. Loes — obrońca oskarżonych 
wywodził, że groźba strajkiem nie mo­
że być uważana za stosowanie przy­
musu w zrozumieniu art. 152 K. K. Strajk 
jest legalnym środkiem walki robotni­
ków, uznanym przez konstytucję 1 z tej 
racji r r t . 152 nie może mieć zastosowa­
nia. 

Sn.d przychylił się do wy w.idów o-
brońcy i czterech delegatów fabrycz-

Anielę Drzazgę — siostrę Ludwika 
zabitego i Jana. 

Jan Drzazga sprawił, że młody n e r 

tych został przez macochę wyrzucony 
z domu ojcowskiego- Wałęsał się bez 
opieki i bez dachu nad głową, wdał sij 
w złe towarzystwo i gdy miał 15 ' a ' 
zos'ał już skazany za rozbój. 

Odtąd Hertych znienawidził Jana 
Drzazgę, Jemu przypisując swe n l e ' 
szczęścia i swe wykolejenie się. 

Chciał się na Drzazdze zemścić. Ni e 

chciał jednak, jako już dwukrotnie k a ' 
rany przestępca ryzykować: namów11' 
tedy dwóch swych znajomych Bronisz 
wa Mazura i Tadeusza Sucharskiego 
by '.nu pomogli, a raczej by za nleg° 
zabili Drzazgę. Hertych go wywołał z 
domu. Po ciemku nie poznali, że za' 
miast Jana wyszedł jego brat Ludwik-
Sucharski wypalił dwa razy. Drzazga 
padł trupem. 

Wczoraj wszyscy trzej stanęli przed 
sądem okręgowym. Rozprawie prz e ' 
woGniczył sędzia Wierzbicki. Oskarża' 
prok. Maciejewski. Bronił adw. ChO' 
micz, Cymerman 1 Ctfamański-

W toki: rozprawy oskarżony H ^ ' 
tych zaprzeczył swym poprzednim wy" 
jaśnieniom, oświadczając, że jego dwa) 
wspó'oskarżeni są całkowicie niewhifl 
—wziął winę od początku do końca 
sie'-le. Działał sam, bez niczyjej pom°J 
cy, działał z chęci zemsty i wciągną' 
do sprawy obu swych znajomych tylk° 
poto, by zagmatwać dochodzenie. 

Te wyjaśnienia oskarżonego nie zna 
lazły potwierdzenia w zeznaniach 
świadków. Sucharski został uznany w' " 
nym skrytobójczego morderstwa 1 ska* 
zany na 15 lat więzienia, Hertycha sa" 
skazał na 12 lat, a Mazura na 6 lat wte' 
zlenia. (g) 

Na marainesie 

Koli j nych uniewiitalł. 
i 
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Endecja i Hitler 
Niejednokrotnie zwracano lu i uwagę na bH] 

skte stosunki ideowe łączące endecję z hitlory* 
meiu. P. Włodzimierz Jampolskl w „Epoce" traf­
nie ujmuje to w następujący sposób: 

„Objaw ciążenia ku sobie pokrewnych Ideo' 
log)i poprzez granice, nieraz nawet wbrew oczy­
wistym Interesom, własnym, występule na k»*' 
dym punkcie globu. . 

Podstawą narodowo-demokratyczne] pollty'-1 

zagranicznej była przyjazd z Francją I głębok3 

nleulność wobec Niemiec. Słabe Niemcy republi­
kańskie były z Ich strony przedmiotem ustawicz­
nych podejrzeń, a sojusz z Francją niewzruszo­
nym zdawałoby się dogmatem. A jednak doszedł 
do władzy Hitler, groźniejszy dla Polski od & tu 

Ebertów 1 Scheidomannów, ale ten sam H U , e f 

realizuje drogi endeckim sercom antysemity/'11, 

I cóż widzimy? 
Za —cenę brody żydowskiej, za cenę mocne­

go kursu wobec „burzycieli ładu 1 porządku 
endecja gotowa przełknąć Hitlera wraz z \°&° 
zwróconym na Wschód imperializmem- Antyse­
mityzm może być w danej chwili ważniejszy ° a 

Gdańska, Gdyni I Śląska, a namiętność I niena­
wiść triumfują nad zdrowym rozsądkiem. 

Nacjonalizmy są Jak dzikie zwierzęta- Dome­
ną Ich działania są łowy, grabież, walki, przele*' 
krwi. Nie budują pomostów, zrywają wszelki 
mosty. Dążą do pogłębienia granic, różnic I an­
tagonizmów wbrew postępowi kultury, wiedzy 1 

techniki, zmierzającemu we wręcz przeciwny"1 

kierunku. Solidarność nacjonalizmów ma charak­
ter wyłącznie negatywny. Wychodzą wspólo'0 

na łów, aby pozbyć się wroga. A potem rzuca 
się na siebie aby partnerowi wydrzeć Jego cześ" 
e t m M M N 9 s o e a o a t M « 9 o « 0 t a « ' 1 
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Wielki proces 119 wywrotowców niemieckich 
sowe zaprzysiężenia w świetlicach hitlerowskich w Bytomiu 

Przywódca tajnej organizacji N.S.DAB. pisał memoriał do Hitlera 
(Tetelanem ad specjalnego wysłannika „Republiki*) 

*r , • - , f. . . , . , . J • ! . I ' - T-» • 1 L - ! Al i< - • J „Tlntilrńw nrrtanilllP.ii. Ol 

Katowice, 3 czerwca. | Szczegółowe wywiady doprowadziły 
RozDrawa dzisiejsza przeciwko ] wkrótce do pozytywnych rezultatów -Jzprawa 

" J O n l i O m N.S.D.A.B. rozpoczęła się W sierpniu 1935 r. uzyskano pierwszą 
olbrzymiego zainteresowania, wiadomość, że w okolicy Rudy i Nowego 

Bytomia, tworzy się ściśle zakonspiro­
wana organizacja p. n. NSDAB, której 
organizatorem jest Paweł Manjura z No­
wego Bytomia. Dalsze badania i ściśle 
poufne dochodzenia, dostarczały mate­
riałów informacyjnych 1 dostatecznych, 
aby w dniu 14 lutego 1936 przystąpić do 
aresztowań. 

119-u oskarżonych rozmieszczono w 
ten sposób, że ustawiono ławy na sali 
"sprzeciw trybunału. Obok stołu sędzio­
wskiego ustawiono dwa stoły: dla prasy 
1 obrony. 

Na stole sędziowskim znajdują się l i -
|*ne dowody, dołączone do sprawy, jak 
fotografje przesianych do władz nicmiec 
^'ch raportów. Listy członków organiza-
cVli pokwitowania składek miesięcz-
nVch i t. p. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 114 
skarżonych-

Sala sądowa wygląda jak widownia 
t eatralna. 

0 godz. 9,20 rozlega się dzwonek, 
piastujący wejście-sądu. Na saję wcho­
dzi sędzia sądu apelacyjnego dr. Arct, 
j*ko przewodniczący, oraz wotanci dr. 
Głowacki i Herwy. Wraz z kompletem 
Sl»dziowskim wkracza na salę sędzia za­
pasowy dr. Kauckł. 

Fotel prokuratora zajmuje dr. Po­
datek. Oskarżonych bronią adw. Daab 
ł Kwiatek. Ten ostatni z urzędu. 

Na początku sąd przystępuje do 
sPrawdzenia listy oskarżonych. Okazuje 
s 'ę, ze 5-lu oskarżonych, odpowiadają­
cych z wolnej stopy, nie stawiło się na 
rozprawę. Są to Franciszek Leschick, 
"aweł Urbanek, Franciszek Juranek o-
r-iz bracia Adolf i Józef Długajowie. Sąd 
; > ) naradzie postanawia wyłączyć ich z 
' e l sprawy. t [ 

Skolei sąd przystępuje do odebrania 
"eneralij. Wszyscy odpowiadają po pol- • 
*ku, Jedynie Pilorz, b. redaktor odpowie 
(fcialny niemieckiego pisma, odpowiada 
P° niemiecku, aczkolwiek sędzia przy­
pomina mu, że mówi dobrze po polsku, 
tidyż sądził go nieraz za przestępstwa 
Prasowe. 

Kryminalna przeszłość 
Pataionga 

Dalej z zasługujących na uwagę są 
iteneralja oskarżonego Patalonga, urodzo 
nego w Dąbrowie Górniczej, a więc na 
terenie b. Kongresówki! Był on już ka­
rany 5-letniem więzieniem za szpiego­
stwo. 

Również Oskarżony Jarczyk byl już 
.""rany za wznoszenie okrzyków „Heil 
Hitler". 

Po odebraniu generalji od oskarżo­
nych, sąd przystąpił do odczytania aktu 
°sWżenia, który przsdstawia się ną-
stępująco: 

W roku 1935 władze bezpieczeństwa 
n,a terenie górnośląskiej części wojewódz 
w a śląskiego, zaobserwowały wśród 
Mniejszości niemieckiej pewne ożywie­
nie życia organizacyjnego. Ponieważ zja 
Wsku temu towarzyszyły powtarzające 
S1e i z różnych źródeł pochodzące p«-
JJJoski o rzekomo nastąpić mającym na 
górnym Śląsku plebiscycie po wygaśnie 
c , u Konwencji Genewskiej w roku 1937, 
^głodnie, że po upływie tego czasu, 
Jl^ny Śląsk automatycznie przypadnie 
Weisicom i t. p. wieści fantastyczne, de­
mentujące ludność, zwrócono baczną 
U vfagę n a przyczyny i źródła tych w r 

riger. Bel uns kommt eine Abstimmung członków organizacji, obywateli pol-
nicht mehr in die Frage. Wir mussen die skich, których nawet telefonicznie z Pol 

e allein austechten, wenn nicht an- ] ski wzywano do przesłuchiwania. 
e) Członkowie organizacji NSDAB., 

obywatele polscy zam. na terenie woje­
wództwa śląskiego w większych nawet 
grupach przybywali do Bytomia, gdzie w 
miesiącach od grudnia 1935 roku do lute 
go 1936 r. odbywało się masowe zaprzy-
sięganie nowych członków w świetlicach 
wojskowych Organlzacyj hitlerowskich, 
których członkowie umundurowani legi-

Pierwize zebranie 
spiskowców 

Przeprowadzone dochodzenia wstęp­
ne wykazały, że data powstania organi­
zacji NSDAB na Śląsku przypada jeszcze 
na maj 1934 r. Inicjatorem tej organizacji 
był Manjura, który dobrał sobie do 
współpracy oskarżonego Zająca i wspól­
nie założyli podwaliny tej portji. Po 2-
tygodniowej propagandzie zwerbowano, 
kilkunastu członków i w mieszkaniu Za- Opolskiego pod przewodnictwem ofice-
jąca odbyło się pierwsze zebranie. No- rów niemieckich. 
woprzyjętych członków pouczono, jak' 
mają werbować dalszych do organizacji, 
polecając im zwrócić przedewszystkicm 
uwagę na byłych wojskowych armji nie­
mieckiej. Duszą całej organizacji był Pa­
weł Manjura oraz jego główny pomocnik 
Zając. Od każdego członka odebrano 

ders geht, dann mit Gewalt". 

Knowania z agentami 
obcego państwa 

Siedmiu oskarżonym akt oskarżenia 
zarzuca porozumienie się z agentami ob­
cego państwa, działającymi poza grani - j .—. 
cami Polski. Udowodniono im, że konfe- t y m O w a l i wchodzących, a Osobnicy w 
rowali wielokrotnie z urzędnikami nie 
mieckiej policji. W czasie jednej z takich 
konferencyj oficer policji niemieckiej 
Kozub miał zaproponować Manjurze, aby 
został agentem policji polskiej i donosił 
policji niemieckiej wszystko, o czem się 
w Polsce dowie. 

Akt oskarżenia przytacza dalej sze­
reg dowodów i zeznań, wskazujących na 
działalność i charakter działania po­
szczególnych oskarżonych oraz dokład­
ne obrazy z zebrań na terenie Śląska 

Sensacyjne konkluzje 
akfu oskarżenia 

W konkluzji przytoczonych dowodów 
-1 i zeznań, niektórych oskarżonych oraz 

przysięgę przy zastosowaniu specjalnego świadków, akt oskarżenia ustala: 
ceremoniału. W świetle zeznań Manjury j a) Do kanclerza Hitlera przywódcy 
i innych, organizacja w zimie r. b. liczyć j organizacji: Manjura i Zając pisali spe-
już miała do 15.000 członków 

Celem organizacji było 
ODERWANIE G. ŚLĄSKA OD POLSKI 
I PRZYŁĄCZENIA GO DO NIEMIEC. 
Hasłem jej było: 
„Nichts fur uns, alles fur Deutschland". 

Końcowym zaś celem: 
„Bis das Hackenkreuzbanner wieder 

an der Dreikalserecke flattcrn wird". 
O metodach, przy pomocy jakich 

przywódcy spodziewali się dopiąć celu, 
świadczy przemówienie Manjury na jed-
nem z zebrań: 

„Kameraden! Ihr wisst, wie das an 
der Saar war. Bel uns Ist das vlel schwie 

cjalny memorjał w sprawie NSDAB, 
b) Pilorz z towarzyszami, napisał w 

tejże sprawie pismo do rejencji w Opolu. 
c) Pilorz i inni informowali o organi­

zacji NSDAB konsulat generalny nie­
miecki w Katowicach, żądając w tej spra 
wie urzędowych wyjaśnień, których im 
też udzielono w tym sensie, iż władze 
niemieckie nie znają takiej organizacji. 

d) Policja niemiecka zajęła przecho­
wane w Bytomiu legitymacje członkow­
skie i inne dokumenty organizacji, nie­
mniej przeprowadzała w tej sprawie for 
malne dochodzenia przez protokularne 
wypytywania w biurach policji licznych 

. i sn sn 
Okólnik p. preittjera Składkowskiego 

PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskule nabywca losu z 

Kolektury Nr. 100 
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LOSY DO 1-szcJ KLASY 
poleca 

Kolektura Nr. 100. Oddział w Lodzi 
A n d r j | e ^ a B ^ J ^ - o n j t o V ^ B a H B B B ( B 1 | 

Minister Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj - Składkowśkł wystosował do 
wszystkich wojewodów okólnik treści 
następującej: 

Wobec stwierdzenia, że nieltfóre 
władze administracji ogólnej w dalśrym 
ciągu wymierzają zbyt wysokie kary 
administracyjne, niewspółmierne z obec 
nem położeniem gospodarczem ludności, 
przypominam dotychczas wydane zarżą 
dzenia w tej sprawie i polecam równo­
cześnie jak najbaczniejszą uwagę zwra­
cać na to, aby wymiar kary dostoso­
wany był zarówno do obecnego ogólner 
go położenia gospodarczego, jak rów­
nież do indywidualnych warunków ma­
terialnych ukaranego. 

W wielu wypadkach nawet ka­
ry kilkuzłotowe są dla większości uka­
ranych ciężarem nie do zniesienia, zwła 
szcza na wsi, kary takie nie osiągają 
celu wychowawczego, lecz jedynie wy ­
wołują rozgoryczenie ludności i pod­
ważają zaufanie do władz 

Z 
tych . 

I raźnie zła wola (recydywa, okoliczności j 
•dauej sprawy i t. d.), możliwie uainiż-l 

szy dopuszczalny ustawowo wymiar, 
chyba że położenie materialne oskarżo 
nego Jest takie, że niska kara oczywi 
ście nie osiągnie skutku. 

Zechcą p. p. wojewodowie, Komisarz 
Rządu na m. st. Warszawę i starosto­
wie w tym kierunku zmienić dotych­
czas przyjęte wymiary kar, a w związ­
ku z tern poddać również rewizji wzory 
doraźnych nakazów karnych. Treść 
tych nakazów ułożona była częściowo 
Jeszcze przed szeregiem lat, gdy poło­
żenie gospodarcze było lepsze. Obecnie 
warunki wymagają dostosowania do 
nich także i wysokości grzywien z do­
raźnych nakazów. Należy zatem naka­
zy te przejrzeć 1 wysokość przewidzia­
nych w nich kar naogół obniżyć, naprz. 
za jazdę nieprzepisową stroną, wystar­
czająca będzie grzywna w wysokości 
1 zł. 

mundurach oficerów S. A. odbierali przy 
si«?t?e organizacyjną. 

f) Urzędnicy niemieckiej policji Kry­
minalnej j a k Baron, oraz policj i politycz 
nej jak Borzucki i Kozub, utrzymywali 
częsty kontakt z przywódcami l poszczę 
gólnyml członkami Organizacji NSDAB. 
i przyjmowali delegacje członków oby­
wate l i polskich, chcących wyjednać za 
pośrednictwem tych urzędników aproba 
tę władz niemieckich dla tvch działalno­
ści w organizacji NSDAB na terenie Pol­
ski. 

Współpraca tych urzędników, policyj­
nych z przywódcami organizacji NSDAB 
była tak ścisła, iż uważano ich w gronie 
b. wtajemniczonych członków za kierów 
ników bytomskiej centrali NSDAB. 

Zeznanie głównego 
oskarżonego 

- • •Po praerwie jako > pierwszy* zeznaje 
główny oskarżony, Józef Zając, prawa 
ręka zmarłego w więzieniu Mahrury1. 
Liczy on 34 lata, żonaty, ślusarz z za- , 
wodu. Zeznaje po niemiecku, gdyż — 
jak twierdzi — po polsku źle mówi. In­
dagacja i odpowiedzi następują zatem 
w języku niemieckim. 

Tłumaczenia Zająca są bardzo nai­
wne i wykrętne. Nie przyznaje się do 
winy z art. 98, twierdzi bowiem, że nie 
konferował z władzami nlemleckiemi-
Opowiada, że Manlura nakłonił go do 
wstąpienia w szeregi NSDAB, ponieważ 
podania ich do Volksbundu nie zostały 
uwzględnione. Wówczas Maniura po­
stanowił powołać do życia niemiecka 
organizację narodowo - socjalistyczna 
p. n. „NSDAB". Miał go zapewnić, ce 
postara się o zalegalizowanie tej orga­
nizacji. 

Na pytanie, czy pisał list do Hitlera, 
Zając odpowiada przecząco. W końcu 
okazało się jednak, że złożył swój pod­
pis pod takim listem. Tłumaczy się, że 
nie znał jego treści. Wyjaśnia dalej, że 
mieszkanie swe stawiał do dyspozycji 
NSDAB na zebrania organizacyjne. Na 
dalsze pytania oświadcza, że podczas 
zebrań tych mówiono o sytuacji gospo­
darczej w Trzeciej Rzeszy. Opowiada, 
że przysięgę składano na wierność A-
doifowi Hitlerowi. 

Dlaczego drukowano 
legitymacje w Bytomiu?.. 

W sprawie drukowania legityma-
cyj członkowskich w Bytomiu, oskar­
żony Zając wyjaśnia naiwnie, że cena 
na Śląsku opolskim lepie] się kalkulo­
wała. 

Wobec twierdzenia Zająca, że nie 
znał celów i dążeń organizacji NSDAB. 
przewodniczący dr. Arct odczytuje ze 
znania jego, złożone w śledztwie, w kt( 
rym Zając sam przyznał, że pytał Ma-
niurę, dlaczego organizacja ich nosi nn Zechcą p.p. wojewodowie, Kom, 

Rządu na m. Warszawę i starostowie'zwę „Bewegung", a nie „Parte!"- 7c 
\ zautanie ao wiaaz. -zająć się tą sprawą i czuwać nad tern,| wyjaśnił mu w odpowiedzi, że ró\vn:.? 

reguły katem stosować należy w jaby wytyczne niniejszego polecenia zna: w Zagłębiu Saary, przed przyłączenier 
wypadkach, gdy nic zachodzi wy-} lazły rzeczywiste i ścisłe zastosowanie.; do Niemiec, organizacja nosiła nazw: 

(-—) Sławoj-Składkowski, „Bewegung", a dopiero po wcieleniu je 
Minister. 1 do Niemiec zmieniła nazwę na „Partei" 
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MUZYKA /ZTUKA 

T E A T R M I E J S K I . 
T A N I T Y D Z I E Ń W I D O W I S K W T E A T R Z E 

M I E J S K I M . 
Na zakończenie sezonu zimowego Dyrekcja 

Teatru Miejskiego organizuje tani tydzień wido­
wisk. Składać się on będzie z najlepszych prze 
bojów całego sezonu. Tak więc ujrzymy w 
czwartek „Szesnastolatkę,", w piątek „Trafikę 
pani generałowej'" a w sobotę „Maturę". Ceny 
na wszystkie te przedstawienia — zniżone. 

W pełnych próbach arcyzabawna farsa Ko­
ścią ,*Słoń w składzie porcelany'', która zainau-
rujc sezon letni w parku Staszica. 

CYRULIK W A R S Z A W S K I W T E A T R Z E M I E J ­
S K I M . 

W niedzielę o godz. 8,30 wiecz. pierwsze 
przedstawienie najpopularniejszego dziś w Pol­
sce teatru - kabaretu literacko - artystycznego 
Jarossego „Cyrulik Warszawski", Świetny ze­
spól ten wystąpi z satyrą polityczna zatytuło­
waną „Z przedziałkiem'. Cyrulik Warszawski 
posiada najlepsze dziś siły aktorskie na jakie w 
tej chwili stać kabaret literacki w Polsce. Tak 
więc przypomną się łódzkiej publiczności: Zi­
mińska, Żelichowska, Ternee, Jarossy. Rentgen 
i Olsza. 

Zapowiedź występów „Cyrulika Warszaw­
skiego" wywołała zrozumiałe zainteresowanie. 

Za bu l isam T e a t r u L e t n i e g o „ B a g a t e l a " 

D „Pim'ie" i komedii muzyczne') 
Tola Mankiewiczówna wyszła zamąi.-Ludwik Sempoliński wziął 
rozwód z rewją. — Kazimierz Krukowski urlopował „Lopka" 

Rozmowę z uroczą gwiazdą ekranu — No naturalnie, Mankiewiczówna 
polskiego i zarazem popularną śpiewacz nie może przeżyć krótkiego antraktu, 

|ką scen stołecznych p. Tolą Mankiewi- żeby nie mówić o mężu i... procentach — 
;czównq odbyliśmy w Teatrze Letnim przez kotarę wsuwa głowę do gardero-
„Pagatela" w antrakcie komedji muzy- by tak popularny w Łodzi „Tomasz" dyr. 
cznej „Całus i nic więcej". | Ludwik Sempoliński, kierownik świet-

—.Mimo gorącego przyjęcia, jakie mi nego warszawskiego zespołu operetko-
zgotowala Łódź, po trzyletniej rozłące, 'wego. A przy tych pogodach, narazie 
szczękam jak pan widzi (a raczej i sty-'nie można marzyć o procentach, 
szy) zębami. Ale to trudno, taki już los | Korzystając ze sposobności, pytamy 
letnich teatrów, że w garderobie czlo- 'dyr. Sempollńsklego o dalsze plany na 
wiek marznie na kość. | sezon letni w Łodzi w ogródku „Baga-

Miejmy nadzieję, że to się skoń-, tela". 

TEATR LETNI (dawn. „BAGATELA") 
(Piotrkowska 94). 

Dziś, w piątek, sobotę i niedzielę melodyjna 
komedja muzyczna w 4-ch aktach i,Całus i nic 

czy wreszcie — wtrącam — PIM prze­
powiada... 

— Proszę mi tylko nic nie mówić o 
PIM-ie — przerywa sympatyczna ar­
tystka — pomówmy raczej o rzeczach 
weselszych. Co do mnie, jestem pewna, 
że gdy PIM zapowie wiatry północne. 

— Plany mamy rozległe i wierzę, że 
wprowadzimy je w życie z ..Pimem" lub 
choćby mimo „Pima". A więc po wy­
graniu melodyjnego „Całusa" sięgniemy 
do niezawodnej skarbnicy naszych warsz. 
„szlagierów". Jako następną premjerę 

.projektuję komedję muzyczną „Pan mini 
obfite opady i „niż barometryczny" czy (ster i dessoux" z aktualnemi wstawkami 
jak się to nazywa, zapanuje pogoda na 'politycznemu którą graliśmy przez sze-
dobre. I reg miesięcy w Warszawie z olbrzy-

— Czy zadowolona pani z ubiegłego mjęifi powodzeniem, dalej „Przygodę w 
więcej , która' zdobyła sobie w Łodzi zasłużone' sezonu w stolicy?. ;Grand Hotelu" z przepiękną muzyką A-
powodzenie. | — I tak i nie — odpowiada z słonecz . brahama, „Kawiarenkę" Benatzkiego 1 

gj£ nym uśmiechem pani Tola. Pracowałam , wiele in. Codziennie przy wypełnionej 
bliczność oklaskuje serdecznie 

widowni 
wykonawców 

(Słownych ról z uroczą Tolą Mankiewiczówna, 
J Sokołowską, L. Sempolińskim i uciesznym 
„Lopkiem'' Krukowskim na czele, który tym 
razem gra „rozśpiewanego" i kochliwego mece­
nasa. Przy. pulpicie kapelmistrzowskim dyr. 
T. Muller. Przedsperzedaż biletów od godz. 10 
do 2 popoł. i od 6-ej po południu do końca 
pierwszego antraktu. . • 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w czwartek, o godz. 9-ej wiecz. ostatni 

wystfjp teatru Ararat w przebojowym progra­
mie „Świat cudów''. Jutro w piątek druga i 
ostatnia premjera nowego programu, p. n. „Moj-
sze kapojer" z udziałem nowozaangażowanych 
sił scen warszawskich. 

P O R A K A L I N Ó W N A W F I L H A R M O N J I . 
W czwartek, dnia 4 bm. o godz 8.45 wiecz. 

wystąpi w sali Filharmonii w najnowszym swoim 
repertuarze znakomita pieśniarka i recytatorka 
Dora Kalinówna przy współudziale świetnego 
pianisty prof. M- Gomówki. 

A r t y ś c i w ł o s c y o p e r y „ l a s c a l a " 
w m e d j o l a n i e w f i l h a r m o n j i . 

Naskutek usilnych zabiegów udało się zaan-
•"-^ować znakomitych śpiewaków opery „La 
c c i la" w Mediolanie z genjalną japońską śpie­
waczką Toshiko Hasegawa na czele na jedyne 

niewiele i wyszłam zamąż. — A więc bezpowrotne zerwanie z re 
— Czy to mały powód do zadowo- wją? — wtrącamy. 

lenia, pytam. | — Nie wiem, czy bezpowrotne zer-
— Jeszcze nie wiem, dlatego wolę^wanie — odpowiada p. Sempoliński — 

przezornie odpowiedzieć i tak i nie. Jeśli ale separacja na pewien czas przynaj-
chodzi o tak zwane moje wyczyny sce- mniej. Komedja muzyczna jako nowa 
nlczne to w ubiegłym sezonie był tylko forma sztuki wokalno - tanecznej przy-
„Całus i nic więcej". (jęła się na całym świecie, a dając znacz-

— Jakże to pogodzić z małżeństwem: n l e większe pole do popisu aktorskiego 
całus 1 nic więcej? 

! — A nie, były jeszcze i „Manewry 
miłosne", ale to oczywiście na filmie: 

.Napewno oglądaliście na łódzkich ekra 
nach, 

wyparła zwycięsko operetkę i jej córę' 
z lewego łoża rewję. 

— Najlepszym tego dowodem—wtrą 
ca. uchylając drzwi od garderoby p. Ka-

wych. Same jakieś niefortunne — skar­
ży się z uśmiechem p. Tola — i nastręcza 

!v/a występy, które odbędą"się""w"sa'H Fn"h'ar" ] J ^ c e temat do przycinków, których mi 
onji w sobotę, dnia 6-go i niedzielę, dnia 7-go moi mili koledzy, ZWłaSZCZa teraz PO 

odpowiada p. Mankiewiczówna, zimierz Krukowski, że ja dałem memu 
mrużąc figlarnie oko. ' „Lopkowi" urlop na czas nieograniczo-

— A propos filmu, czy pani „kręci" ny i strugam całospektaklowego warja-
obecnie? . ta. jako podtatusialy i lowelasowaty me 

— Mam w projekcie dwa filmy,'Jed-, cenas w „Całusie". Przerwałem może 
na komedja muzyczna i jeszcze coś. Ale państwu miłą. rozmowę, ale trudno — tar 
to narazie jeszcze tajemnica. Zresztą gając siwe kędziory, rzecze p. Krukow-
nie znam Jeszcze sama tytułów. Wogóle, 
to nie mam szczęścia do tytułów filmo-

procent dla mnie.". 

Bzdurny występ 
N edowarzony projekt neopogafiskiego 

hm. o godz. 8.45 wiecz. 

WYSTAWA PRAC ART. MAL. B. CU-
KIKRMANA. . 

Znany dobrze łódzkim miłośnikom malarstwa 
"vi. mai. B. Cukiennan, swego czasu wystawia 
?c\ w Miejskiej Galerji Sztuki — po dłuższej 

przerwie prezentuje sw6j dorobek artystyczny 
v silonnch Towarzystwa Humanitarnego przy 
lii' Piotrkowskiej 90. Wystawa, otwarta od go-
(I/.iny 11 do 8 wieczór jest ze wszach miar god­
na ^wiedzenia. 

1'OPIS JUBILEUSZOWY W SZKOLE I I . 
KRUKOWSKIEJ. 

Tegoroczny popis szkoły jest 10-ym z rzędu 
I z.ipowiada się nader interesująco. Dla dzieci I . 
«.-vr-.wionę \v% dwa barwne taneczne obraz- ^ s t u t a l e n t o w a n y m artystą. . . Ale, mó-
'r-i p. t. .Bankiet Jubileuszowy" i „Chcę być|Wiąc O g l ę d n i e , jest wysoce SWOłsly, 
|ry.1azdq filmową" wykonane przez 43 uczenice oryg ina lny , d z i w a c z n y — nawet jako 
• "k ' ly od lat 6—12. • 

Druga część programu wypełnia uczenie* 
dorosłe klasy amatorskiej i zawodowej. Odtań­
cz'! one szereg kompozycyj solowych i zespo-
bv/vch. 

Cd wyżej wspomnianego występu dzieli nas 
»-'".-o ioszcze kilka dni, gdyż odbędzie się on w 
' •• 7 r-erwca r. b. w teatrze Rozmaitości o 
idz. 11 min. 30 rano. Bilety do nabycia w cu­

kierni „Ziemiańskiej", w dniu popisu w kasie 
tcp.tru. 

•orMsmaammmmmmmmammmmmm 

ŚRT— prawulo jest nieubłagany. Dzwo 
nek wzywa nas do sądu. Pozwólcie mi 
odśpiewać moją obronę, po której nasza 
młoda mężatka uzyska rozwód (przynaj­
mniej w teatrze). 

Po chwili już kurtyna idzie w górę i 
zmianie „stanu cywilnego" nie szczędzą, rozmowa z zacisznej garderoby przeno-
Np. „Co mój mąż robi w nocy" i „10 si się na salę sądu na scence teatru „Ba­

gatela". 

malarza 
„Swietowieda" 

Warszawa, 3 czerwca. 
W warszawskim Instytucie Propa­

gandy Sztuki odbywała się wystawa 
prac art. mai. Szukalskiego. Obrazy, jak 
obrazy, sztuka, ja sztuka — Szukalski 

człowiek.. 
Oto, co pisze o jego ostatnim wystę­

pie w I. P. S-ie Katolicka Agencja Pra­
sowa:-' 

W istniejącym w Warszawie 1. P. S. 
w> łożone są arkusze do zbierania pod­
pisów osób „domagających się zbudowa­
nia osobnej świątyni dla Komendanta 
Piłsudskiego nad i około Jamy Smoczej 
:;a Wawelu". Ma to być właściwie nie 
ś\\ lątynia lecz „d u c h t y n i a". dla ucz­czenia ducha Komendanta, a w tej „ducli-
t y i i i " — jak zaznacza drukowane^wyjaś 

DZIŚ w czwartek, dn. 4 bm. o godz. 8.45 wlecz.1

 ( ; ; e n i e jakiegoś 

ALA FILHARMONJI 
tel. 213-84. 

wystąpi w najnowszym swoim repertuarze 

z udziałem 

roli Gomółki 
W programie utwory Hcmara i Tuwima: Come-

f fraucnisc, Za kulisami Opery Warszawskiej, 
Ozy Zdertka lo panienka (Koubkowa) i inne. 

i kły w cenie od I zl, do 5 zł. sprzedaje kasa 
Filharmonii. 

Stacha z Warty".—ina 
sit; znajdować posąg nie starosłowiań­
skiego Światowida lecz jakiegoś neopo­
gafiskiego „Swietowieda" posiadającego 
również cztery w cztery strony świata 
>:\\ rńcoiic oblicza: Piłsudskiego, Wielka-
zimlerza (t. j . Kazimierza Wielkiego), 
Kopernika i Mickiewicza. Z nad obiiez 
t.\ cli w pewne dni, niby z latarni mor­
skich, wyrzucane byłyby w cztery stro­
ny snopy światła. 

W poniedziałek świąteczny dnia 1 
czerwca r. b. między godziną 13 a 14 ja-

i\oszuIi i sportowej bluzie, urządzi! so 
bie.w. miejscu zbierania tych podpisów: 
masówkę. Korzystając z dużego zebra­
nia się publiczności, zaczął nrzemawiać. 
Zwiedzający, sądząc, że usfyszą -objaś­

nienia, dotyczące wystawionych obra­
zów i rzeźb, otoczyli mówcę dość licz­
nie. 

Tymczasem zamiast objaśnień usły­
szeli stek niedowarzonych wywodów 
w rodzaju tego, że Marszałkowi Piłsud­
skiemu godność marszałka nadali jego 
m rogowie (?), że prawdziwi, czciciele 
winu: używać tylko tytułu: Komendant, 
a zakończvł atakiem na J. E. K> Metro­
politę. Sapiehę, na Rzym i Kościół wo­
góle. Atak ten był mówcy po to potrzeb­
ny, by uwieńczyć swą mowę wnioskiem, 
iż pieniądze na budowę tej pamiątkowe] 
„duchtynl'* znajdą się z konfiskaty ma­
jątków kościelnych i pieniędzy, wysyła­
nych do Rzymu. 

*» 
.Jak dowiadujemy się zarząd I . P. S. 

w związku z powyższym bzdurnym „ w y 
stępem" Szukalskiego — zamknął jego 
wystawę... 

* • 
Warszawa. 3 czerwca. 

(PAT) Rada Instytutu Propagandy Sztuki 
ńa posiedzeniu zwolanem przez Komitet Głów­
ny w dn. 2 czerwca 1936 r. z powodu postępo­
wania p. Stanisława Szukalskiego. które zmu­
siło Komitet do zamknięcia jego wystawy, za­
twierdziła jednogłośnie to zarządzenie i posta­
nowiła, utrzymać je w mocy oraz wycofać ze 
sprzedaży katalog wystawy. 

Rada Instytutu stwierdza m. in.. że: Komitet 
Instytutu, pragnąc dać wyraz obiektywności i 
Umożliwić pełne wypowiedzenie się artysty, 
wyraził zgodę na opatrzenie katalogu wysta-

. i wy prac p. Szukalskiego wstępem przez nieuo 
kiś pan, w średnim.wiekll, W granatowej ] zredagowanym, a mającym zawierać jego credo 
l-v><.~..ii : — — i : S .1 - . -S- artystyczne. ' 

•' P. Szukalski nadużył zaufania Komitetu Iii-
śtyTiitu.TpublikuJac we wstępie do katalogu za­
miast zapowiedzianej enuncjacji artystycznej 
szereg kłamliwych i oszczerczych inwektyw 
przeciwko zasłużonym i nieposzlakowanym ar 

CZWARTEK, 4 czerwca 1936 r. 
6.00-6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzf • 

6.03—6.23 Muzyka (Płyty). 6.23—6.28 Parę J£ 
formacyj. 6.28—6.33 Zapowiedź programu. 6,*> 
--6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.34—6.50 GiW 
nastyka. 7.20—7.30 Dz. por. 7.30-11.00 Przerw* 
11.00—11.57 Muz. z płyt. 11.57—12.00 Sygn. cz» 
su z Warsz. Obserwatorium Astronomicznego 
12.00—12.03 Hejnał z Wieży Marj. w Krakowi* 
12.03—12.50 Koncert w wykonaniu zespołu n' 
liny Adamskiej.. 12.50—12.55 Chwilka gosp°' 
darstwa domowego. 12.55—1305 Muzyka .*** 
płyty. 13.05—13.15 Dziennik południowy, r* 

13.15—15.27 Przerwa. 
15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.35 Wiadomości o eksporcie polskim-
15.35—15.45 Przegląd giełdowy warszawski. 
15.45—16.00. „Wywiad" Kazimierza Piekarczyk 

— opowiadanie z życia harcerzy dla dz"*! 
starszych z Poznania w wyk. Jadw. Hennę*1 

przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 
16.00—16.15. Piosenki dla dzieci. 
16.15—17.50. Koncert popularny z Ciechocink' 

(przez Toruń). 
17.50—18.00 „Higiena odżywiania dzieoka w W 

cie" — pogadankę wygł. dr. Marceli Grotf' 

18.00—18.10. Skrzynka techniczna — wygłoi' 
Wacław Gawroński. . 

18.10—18.15. „Jak spędzić święio" — porado 
Ludwik Szumlewski. 

18.15—18.40, Recital fortepianowy Jerzego Suli' 
kowskiego. '. • 

18.40—18.50. Koncert reklamowy. 
18.50—19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00—19.30. Kameralny Teatr Wyobraźni: -" 

premjera słuchowiska oryginalnego „Znó* 
tajemnicza fala'' — „przerywamy audyc|< 
napisał Bruno Winawer. 

19.30—20.00. Recital fortepianowy Janiny Faffl'' 
lior - Hcpnerowej. . 

20.00—20.30. Międzynarodowe zawody konn«! 

Konkurs armji Polskiej. 
20.30—20.45. t „Skrzynka techniczna", red. Wac 

ław Frenkel. 
20.45 — 20.55; Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. Pogadanka aktualna. 
21.00—21.30. „Nasze pieśni1' w wykonaniu MaU' 

rycego Janowskiego przy fortepianie prof' 
Ludwik Urstein. 

21.30—22.00. Wolfgang Amadeusz Mozart; 
Kwartet g-moll na fortepian, skrzypce, al* 
tówkę i wiolonczelo, ze Lwowa. 

22.00—22.05 Łódzkie wiadomości sportowe. A 
22.05—22.15. „Sport w miastach i miasteczkach 

z Wilna. 
22.15 23.00. Muzyka salonowa zespołu Feliks* 

Ptaszyńskiego z Kawiarni Ziemiańskiej W 
Łodzi. 

DZIŚ SŁUCHAMY.' 
17.15 PRAGA. Recital lortepianowy. 
17.15 ANGLJA (Nat. Progr.). Muzyka taneczna-
17.45 STOCKHOLM. Recital skrzypcowy. 
18.00 KRÓLEWIEC. Koncert popołudniowy. 
18.00 PARIS P. T. T. Muzyka organowa. 
19.30 BUDAPESZT I I . „Tannhaeuser" — ©p«ra 

Wagnera (akt 1). 
20.05 WIEDEŃ. Przeboje filmowe na 2 tort. 
20.10 HAMBURG. Program rozrywkowy. 
20.10 LIPSK. Wielki koncert rozrywkowy. 
20.15 ANGLJA (Nat. Progr.). „Monsleur Bean-

cair" — opera Messagera. 
20.15 BUDAPESZT. Koncert ork. operowej. — 

Dyr. Dohnanyi. 
20.15 RYGA. Muzyka romantyczna. 
20.30 PARIS P. T. T. Dawne przeboje franc. 
20.45 RZYM. „Poławiacze pereł1' — opera Bi­

zeta z udz. M. Capsir. 
20.45 RADIO PARIS. Koncert symfoniczny. 
20.50 MEDJOLAN. ,',Doretta" — operetka Płe-

Iriego. 
21.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 
22.00 STOCKHOLM. Koncert orkiestrowy. 
22.05 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 
22.20 MONACHJUM. Muzyka taneczna. 
22.30 BERLIN. Muzyka taneczna. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 

ODCZYT DOC. DR. WALICKIEGO. 
Dnia 5 czerwca r. b. (piątek) o godz. 20 rn. 

15 w sali Stowarzyszenia Techników (Piotrków 
ska 102) odbędzie się posiedzenie naukowe Pol 
skiego Towarzystwa Historycznego, na którem 
docent dr. Michał Walicki z Warszawy wygłosi 
odczyt p. t. „Kolegiata w Tumie pod Łęczycą 
w świetle ostatnich badań". Goście mile wi­
dziani. 

Xix. Walicki, wybitny historyk sztuki, kus­
tosz Muzeum Narodowego w Warszawie,.przed 
stawi rezultaty swych poszukiwań naukowych, 
przeprowadzonych z inicjatywy Łódzkiego Oby 
watelskiego Komitetu ratowania archikolegjaty 
w Tumie. 

tystom i działaczom, nie oszczędzając nawet 
pamięci Władysława .Skoczylasa, który już dzi­
siaj ani słowem ani czynem nie może bronić 
swej czci obywatelskiej i działalności w sztuce; 

p, Szukalski złamał ponadto swe pisemne 
zobowiązanie wobec Instytutu, wygłaszając jui 
po otwarciu wystawy niedopuszczalne w for­
mie' i treści przemówienia: 

Rada nie może dopuścić, aby Instytut stał 
się terenem scen gorszących i parawanem dla 
wystąpień nic nie mających wspólnego ze 
sztuką. 

Związanej z całością tych spraw rezygnacji 
prezesa i wiceprezesa Instytutu, których zau­
fania p. Szukalski nadużył, Rada uchwaliła 'ile 
przyjąć. 

Michał Boruciuski, Tadeusz Breyer. Michał 
Bylina, Stanisław Oslo^a-Chrostowski. Bolesław 
Cybis, Józef Czapski, Zygmunt Grabowski, 
Wojciech Jastrzębowski. Zygmunt Kamiński, 
Apoloniusz Kowarski',' Henryk Kuna, Alfred 
Lauterbnch, Stanisław Lorentz. Bohdan Pniew-
ski, Tadeusz Pruszkowski, Franciszek Staryn-
ki.ewicz, Michał Walicki, Jerzy Warchałowski, 

i gen. Koidian-Zamorski. 
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Proces o krwawe zajścia w pow. konińskim 
Dalsze zeznania świadków.—Dziś zapadnie wyroR 

MICHAŁ ZOSZCZENKO. 

krotnie zmieniają swe zeznania, wobec 
czego przewodniczący odczytuje ich oś­
wiadczenia, złożone w śledztwie. 

Przed zamknięciem przewodu sądo­
wego przewodniczący bada poszczegól-

^ Kalisz, 3 czerwca. 
n - . ^ u g i proces o zajścia w pow. ko­
l s k i m odzwierciedlił rolę, jaką na tym 
, renie odgrywa Str. Narodowe, grupu-
HCe w swych szeregach ludzi zdobytych 

n a *e t drogą teroru. 
. Jak zajścia W Zagórowie, tak i zaj-

C la w Szetlewku wykazują, że cały 
U n>. który napadł na policję, był kie-

^Wany przez członków Str. Narodowe-

. Po zajściach w Zagórowie obawiali 
S oni aresztowań i dlatego dali hasło 

« l , a n i a oporu policji. 
y w pierwszym dniu procesu przeciw-

0 32 członkom Str. Narodowego zezna­
W A L I świadkowie dowodowi, w tern k i l -

U nastu policjantów. 
Większość z nich w oskarżonych roz-

P°2nała osoby, które brały czynny u-
z'ał w wystąpieniach przeciwko policji, godz. li-ej przed pol. 

, >W drugim dniu zeznawali da le j ' O mistrzostwo klasy B zostaną rozegrane 
R a d k o w i e oskarżenia oraz 30 świad- i w " '^zlele mecze następująco: na boisku WKS: 
k°w rvW„, , 1° K O d z - , 7 - 3 0 ~ Huragan — TUR 1 na boisku 

\Y/- • j Y' • j i - , . - • 1 U T 0 t e i s a m ° l Rodzinie: B-Kochba — Sokół 
wsrod świadków oskarżenia znajdo-; (Zgierz). W Konstantynowie o mistrz, kl. I) 

nych oskarżonych, którzy znów zmie­
niają swe zeznania. 

Po przerwie zabrali głos prokurator 
i obrońcy. 

Dziś zapadnie wyrok. 

Dyktafon 

Niedzielne mecze w klasie A IBjRai motocyklowy dokoła Łodzi 
W nadchodząca niedziele odbędą się nastę- | Ósmy rald motocyklowy dookoła Lodzi, orga-

pulące dalszo mecze o mistrzostwo łódzkiej kia- nlzowany przez sekcie motocyklową Unlon-Tou-
sy A: na boisku ŁKS: ŁKS Ib — WKS, na bols- j ringu, odbędzie się definitywnie w przyszłą nie-

i ku WKS: SKS — Burza, na boisku UT: UT — dzielę. 14 bm. Dystans raldu wynosić będzie 403 
PTC, na boisku Widzewa: MakabI — LTSG I na. kim Start odbędzie się z przed lokalu UT przy 
boisku Wlmy: Wima — Widzew. Wszystkie lul. Piotrkowskiej 220 o godz. 7-eJ rano, przy-
mecze A-klasowe rozpoczną się w niedzielę o ' czem meta będzie się znajdować w tern samem 

niiciscu 1 będzie zamknięta o godz- 19.30. Moto­
cykle zostaną podzielone na dwie kategorie- Ka­
tegoria A obelmować będzie dwie grupy: Solów­
ki do 350 c 'iii (klasa Cl 1 solówki ponad 350 cem 
(klasa* D). Kategoria B obelmować będzie moto­
cykle z przyczcpkaml do 600 cem (kl. E) i ponad 

V a j się również st. przodownik Borowski grają: KKS ^ Z|*dJloegopi. Porałem odbędą sh? j OOOcciu (ki F). 
* Kalisza, który w dniu 7 lutego pośpie-
^zYl Z oddziałem policji do Szetlewka. 
rządek opisał szczegółowo przebieg 
krWa-vvych zajść. 

, Wszyscy świadkowie odwodowi sta­
dia, się bronić oskarżonych i niejedno-

dalsze mecze o mistrzostwo klasy C. 

Jubileusz Karasiaka na meczu 
z Admirą 

Uroczystości jubileuszowe znakomitego pił­
karza, Karasiaka, które w związku z jego dwu­
dziestoleciem gry w piłkę nożną miały się od­
być przed meczem z Bocksay zostały przełożo­
ne na dzień jutrzejszy I odbędą się przed me­
czem' z Admirą. BAL PERKALIKOWY. 

t. J,nż tylko 4 dni dzieli nas od Balu Per- , 
£frkow£go, który odbędzie się w dniu l 7 1

W | P

 J s z y m ^ d m , , r a n r o , z f ? r a . w War-
,-Vl, w snIninr-h n r r n k k a n f i r p r s k i . ^ • ! , e , m e c z z r e P r c zentacją Polski, który ma 
kry saionacn UgniSKa UHCerSKR,gO specjalne znaczenie z tego względu, że zadecy-

lfCgo 2 . , duje o ewentualnem wysłaniu naszych piłkarzy 
.Honorowe jury orzekające, która z , n a Olimpiadę do Berlina, 
g w e n perkalikowych będzie: piękna, ! d o tlaz?™ J£?lJat I f

p

Q

r z y I e d

l f . ,

< ? bezpośrednio 
U Plfn!«:r • • • i • • i • , • ,00 Loazi na mecz z LKS-ent, którv odbod/e sit> 
'CJmejsza 1 najpiękniejsza, składa Się Z Jak Już podawaliśmy, w piątek ogodz. 18-eJ na 

."stępujących osób: JWPani Gen. Zofp 
han8nerowej, JWPanów: Pułk. Jana 
° ratro. Pułk. J. Ciastonia, Prof. Malika, 

°j- Walczowskiego, prof. Czeczota. 
HlYrBal odbędzie się : na rzecz Polskiego, 
Całego Krzyża DOKĄD PANI WYJEŻDŻA? 

Nad morze? W góry? Na'wieślub dó uzfdro-i 
"iska? Wszędzie Jednak musi być przedewszy-
^iem świeża, elegancka, promieniejąca wdzię-

Trasa została ustalona następująco: Łódź— 
Pabianice — Łask — Zd. Wola — Sieradz — 
Warta — Dąbrowa — Psary — Uniejów — Gost-
ków — Łęczyca — Piątek — Chruślln Kościelny 
— Łyszkowice — Skierniewice — Rawa Mazo­
wiecka — Tomaszów — Piotrków — Wadlew 
— Pcbjanice — Łódź. Wzdłuż trasy ustawione 
będa punkty kontrolne. 

Komunikat Nr. 28 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 3 czerwca 1916 r. 

I) Wobec zajęcia boiska przez Miejski Ko­
mitet W. F. w dniu 14 b. m. w' Zgierzu, prze-

stadjonle przy Al. Unjl. Admlra wystąpi w Lo- „ o s i s i e z a w o c | v 0 mistrzostwo kl. ,C" z dnia 
dzi w b. silnym składzie ze słynnym bramka- 1 4 h m n a d z j e n 7 czerwca 1936 r. 
rzem Platzerem. bohaterem meczu z Anglią 3:1 | r j o i s k 0 Sokola w Zgierzu, godz. 11.00 K. S. 
I Włochami 2:2 I lliiją ataku, która grała Już R o r u t a _ S t r z K s ( Q , o w n o ) , Q o d z 

przeciwko Polsce w r. ub. we Wiedniu (5:2 dla S t o w l Q i m n _ K S N o r b l i n (Głowno) 
Austrjl), przyczem p a r a g o n I — . Hannem"" 
zdobyła wszystkie S bramek. 

17.30 Zg. 

Sędzią meczu ŁKS — Admlra będzie p, Lange 

Najbliższe'mecze ligowe 
W najbliższą niedzielę 7 b. m. odbędzie się 

Czy masz pojęcie, co za ludzie są ci amery­
kanie! Są to wszyscy chłopi na schwal. Czego 
już nie wynaleźli i dokonali w tej swojej Amery­
ce? Żyletki do golenia, automaty i inne jakieś 
diabelskie historje — wszystko _ to wymyślili 
Amerykanie, a częściowo i Anglicy. 

Ostatnio znów uszczęśliwili ludzkość nowym 
wynalazkiem — podarowali światu jakąś dziwną 
maszynką — dyk-ta-fon. 

Gdy sprowadzono do naszego miasteczka ta­
ką maszynką, było u nas wielkie ' święto. Ze 
wszystkich stron ludzie tłumnie jęli przybywać, 
by choć zdała przyjrzeć się temu cudowi tech­
niki amerykańskiej. 

Nasz czcigodny Konstanty Iwanowicz Darc-
wiaszkin ściągnął z' maszynki pokrowczyk i wy­
tarł ją starannie szmatką z kurzu. I zaraz wszy­
scy przekonali sią naocznie, jaki to musiał być 
genjusz z tego człowieka, który wymyślił ten 
wynalazek. Gdzie tylko spojrzysz, widzisz 
wszędzie śrubki, muterki, wałeczki. 

Zaczęliśmy oglądać cacko z Ameryki na 
wszystkie strony, a ponieważ towarzysz Dere­
wiaszkin ogromnie nam zachwalał maszynkę, 
postanowiliśmy ją z miejsca wypróbować. 

Któryś z nas zdjął pokrywę, inny wyjął wa­
łek j wsadził go tam, gdzie trzeba. I co myśli­
cie? Maszynka powtarzała słowo w słowo, co 
któryś z nas powiedział. 

Niebawem ludzie zaczęli zewsząd cisnąć się 
do cacka z Ameryki. Wszyscy jednocześnie mó­
wili, wymachując przytem rękami, nogami, a na­
wet głowami. I wyobraźcie sobie, ta przeklęta 
zapisywała każde słowo, powtarzając dokument­
nie wszystko. 

Zniecierpliwił się wkońcu długonosy dryblas, 
Titkin i kazał jednemu z towarzyszy kląć ile 
wlezie prosto w maszynkę. 

Czcigodny Dercwiaszkln zląkł się spoczątku 
nie na żarty ; zabronił wyrażania się ordynar-
nemi słowami wobec maszynki. Tupnął nawet 
nogą, nakazując spokój. Potem Jednak i jemu 
pomysł ten ogromnie się spodobał. Kazał przy­
wołać jakiegoś byłego marynarza — wysokiego, 
tęgiego draba, skorego zarówno do wypitki, jak 
i do bijatyki. Krewki ten człowiek potrafił so­
czyście wymyślać i przeklinać, że aż uszy wprost 
puchły. 

_ Marynarz nic dał się długo prosić. Gdy do­
wiedział się jednak, poco go wezwali, był o-
gromnie zdumiony. 

— Komu to potrzeba nawymyślać? Ma­
szynce!? 

Wytłumaczono mu oczywiście, o co chodzi. 
Ten, nic namyślając się długo zaczął sypać prze 
kleństwam; i ordynarnemi wyrażeniami, że aż 
nas wszystkich z zachwytu zatknęło. 

Czcigodny Derewiaszkin zasłonił sobie uszy 
i po chwili odciągnąwszy marynarza od maszyn­
ki powiada) I KL pO' 

I-rzeimsi' - się/ zawody, o . mistrz, juniorów | — Bratku, przebrałeś miarę. Co ty sobie my-
RKsTM? — Nordja' 1 w dniu 7 czerwca b. r. clisz, przecież to Ameryka! • 

| Z trudem oderwano draba od maszynki. Na­
radzono wałek i aparat tak się rozgadał, że aż 
UWy nam puchły od słuchania. 

Teraz wszystkich ogarnął jakiś dziki szal 
mówienia. Jeden sypał soczystem; przekleń­
stwami, drugi sekundował mu dzielnie, jeszcze 
inni gwizdali itd. Wszyscy z całych sil zaczęli 
się nawzajem coraz głośniej przekrzykiwać, tu­
pać nogami, klaskać w ręce, mlaskać jeżykiem. 
A maszynka, myślicie może, że zmęczyła sic? 
Gdzie tam! Ani na moment nie ustawała I nie­
zmordowanie słowo w słowo, każdy ruch ; gest 
powtarzała za nami. 

Powiadam wam, co to była za uciecha! — 
Wszyscyśmy się przekonali wtedy, że Ameryka 
jest naprawdę wielkim krajem. Maszynka ma­
ta, niestety, jedną tylko wadę: była za delikat­
na. Kiedy bowiem nasz czcigodny przewodni­
czący,. Derewiaszkin z wielkiej radości wystrze­
lił z pistoletu, nie prosto nawet w aparat, ale 

I tak wbok, chcęc utrwalić huk na taśmie — me­
gafon nic wytrzymał i zepsuł się. 

Coprawda Ameryka straciła trochę na tem, 
ale niewiele. Bo wkońcu i tak bardzo dużo 
źrebiła dla świata i ludzkości. 

Ameryko, Ameryko! 

J a d

1

o w o I e , n i e n i : Żyiemy w czasach, gdy o godz. 17.30 ,. 
za pieniądze kupuje urodę 1 młodość, zawar- gowy między ŁKS-em a śląskim Dębem. Wo-

^e^« . i e T i c z y c h r e c e P t a c h kosmetyki współ- bec nlepomyślnel sytuacji w tabeli łodzianie be-
samń.;1 a t e m ? a m e m zdobywamy doskonale dą za wszelką cenę dążyć do zwycięstwa. Po-

nopoczucie, które wpływa ze świadomości zatem w niedzielę odbędą się w kraju nastenu-
Moni,- y S z u ) e S l ę m , o d a * P i e k n a - A Pierwszym!lace mecze ligowe: Warszawianka - Pocoii w 
(t,ikt r e i m , d ° . U r 0 d y - i e s t Ś w i e ż a ) f l i c z n a cera, i Warszawie. Wisła - Legja w Krakowie. Warta 
Ua n y t e m u n i e zaprzeczy), którą zawdzię- — Ruch w Poznaniu i Śląsk — Garbarnia w 
dzid Pfzedewszystkiem stosowaniu najbar- Świętochłowicach 
h,._f .wartościowego pudru paryskiej aryginalnej 
"jarki FORVlL CINO FLEURS. Należy przed 
^iazdem zaopatrzeć się w pudełko tego pudru, któ „, doprawdy kryje w sobie czar fascynująco 
yj^uej cery, gdyż posiada wszystkie zalety ide-
ini P u d r u : niewidzialnie przylega i znako-
dzi 'A m a t u i e c e r ( <' ' utrzymuje się na niej cały 
*ien bez względu na pogodę 1 pokrywa ją cu-

^"nyrn, a zupełnie naturalnym kolorytem, w 
lżeniu, jaki pani dobiera z jego bogatej skali 
„I ̂  Przytem spełnia dodatkowo jeszcze jedną, 
suit e ' w a z n ą rolę: otacza panią upajającym, 
L ' " y m zapachem skomponowanym z pięciu 
,^'atów, Jakim jest przesycony jego aksamitny, 

dorównanie delikatny pyłek... 

S p RAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI Ł. R. R 
. ZA ROK 1935/6. 

• C*"' U ^ kwietnia 1936 r. w lokalu Szkoły 
hlo p r z y U ' ' Żeromskiego Nn 115 od' 

• l i n i i 

Doroczne Walne Zebranie Członków 

M Sekretarz Stowarzyszenia odczytał sprawo-
S|«to obszerne z działalności Ł. R. R. za rok 
s [ . f'6. podkreślając, że głównem zadaniem In-
i>.'.UcH Poza opieką nad dziećmi ociemnialetni 
B, 1 0 Jaknajszybsze otrzymanie placu pod budo­
wę „.1 :.. a k c j | j;' 1* .ciasnego Instytutu. Dzięki poparciu 
j>ve 1, ̂ - Przez miejscowe społeczeństwo, oraz 
^ jZuwemu ustosunkowaniu się Zazrądu m- Ło-
t e ' " 7 Stowarzyszenie otrzymało w dniu 22 lu-
!>zt • r" tytułem dzierżawy plac przy ul. Przy-

^ e o powierzchni 4892 m-
•sin. związku, z mającą nastąpić budową, powo-
sie ?° życia Komisję Budowlaną, która zajęła 
> °(lpowiedniem przygotowaniem i zatwierdze-

C | " Planów. 
{, N a powyższy cel Ł. R. R. w dniu 21 marca 
!('„• Posiadała na swych kontach sume zł- 48.213, 
,1 "'Jal Ł. R. R. w r. b. powiększył się o sumę 

w' 2 3 1 -
r j z j w Internacie Ł. R. R. przebywa obecnie 21 
iriar' z Petnem utrzymaniem: przeciętne utrzy-
2( gj.e lednego wychowanka wynosi miesięcznie 

»*-38. Ogólne wydatki w Internacie wynoszą 
V, b - zł. 8.917.41. 

U(jz.j? odczytaniu szczegółowego sprawozdania 
V| £'G"o absolutorium ustępującemu Zarządo-
bra. j 0 n °wych władz wybranych na walnem zc-
"'12 A "weszli m. in- Jako prezes p. ppulk. Haber-
Dv, v . d a n i . jako wiceprezesi Machnicki Jan 1 

* * * 
Przy ul. Łaskiej, podczas przeładowywania 

bel bawełny, przygnieciony został belą i r.dniósł 
złamanie żeber i prawego ramienia 38-letni ro­
botnik Andrzej Pozorowski, zam. przy ulicy 
Widok 39. Lekarz pogotowia skierował roszko-
doWanego w stanie ciężkim do szpitala. 

Na ul. Kilińskiego najechany został przez 
wóz i odniósł ogólne obrażenia 58-letni Symcha 
Grtlnbaum, zam. przy ul. Piłsudskiego 63. Le­
karz pogotowia skierował poszkodowanego do 
szpitala. 

mm * 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Miedzia­

nej 28, uległa poparzeniu roztopioną słoniną 
26-letnia Stanisława Kamińska, odnosząc rany 
parzone twarzy, szyi i rąk. Poszkodowaną opa­
trzył lekarz pogotowia na miejscu. ** * 

Na Cygance pod Łodzią, strzelając na wi-

z godz. 16.00 na godz. 15.00, boisko TUR. 
" ~3) Przenosi &\c zawody o mistr. k i ; „C - So 
kół II (Zd. Wola) — Makabi (Zd. W.) z dnia 
7 czerwca r. b. na dzień 6 czerwca 1936 r. 
godz. 17.00 Boisko w Zd. Woli. 

leicie pomoc 
najbiedniejszym 

J l $ $ s % r e p o r t e r % a n ® t ® w a l . . . 
W mieszkaniu własnem przy ul. Konopnic-' wat w stanie podchmielonym, postrzelił Jan 

kiej 53, zażyła kwasu solnego i zatruła się cięż- Wójcik swego gościa, 45-letnlego Murcma Kli­
ko 32-letnia Michalina Niesmyk, robotnica. Le-Miata, w nogę. Rannego opatrzył lekarz pogoto 
karz pogotowia stwierdził stan groźny i skiero­
wał desperatkę do szpitala. Powodem derperac 
kiego kroku były nieporozumienia rodzinne. 

wia i przewiózł do szpitala, a podochoconyr.i 
strzelcem zajęła się policja. 

Na ulicy Zawadzkiej w bójce między ulicz­
nymi handlarzami, został dotkliwie poturbowa­
ny 42-letni Lejba Szafran, zam. przy ul. Ka­
miennej 18, którego opatrzy! na miejscu lekarz 
pogotowia. 

** 
* 

Abraham Milewski, kupiec z Kalisza nabył 
na ulicy Zachodniej, po długich targach, biosz-
kę z brylantami za 150 złotych. Gdy sprzedaw­
cy „okazyjnej broszki" oddalili się a Milewski 
otworzy! pudełko, by jeszcze raz się przyjrzeć 
swemu nabytkowi — ujrzał w pudełku inną zu­
pełnie broszkę z blachy i szkiełek.. Policja po­
szukuje „farmazonów".^ 

Nieznana matka pozostawiła wczoraj w lo­
kalu wydziału opieki społecznej przy plicy Za­
wadzkiej 11 niemowlę czterotygodniowe. Mat­
ki poszukuje policja, a dziecko jest w żłobku 
miejskim. . 

Rialto II Marta Eggerth „Jedna z tysiąca" 
Ceny od zł. 1.09 

CASINO PANOWIE S S r e b r n y l i s czeka na C i e b i e ! 
Największa rewe- T\ . j L , , - , . , , 2 6 . d z i e ń o r y g i n a l n e g o k o n k u r s u 

Incja sezonu! W t T L l r l D K H s r l 5 Szczegóły na kuponachl 

europą DOKTÓR X l 1000 Pocz. 5, 7.30 I 10 

TAKTÓW 
MIŁOŚCI 

teL 112-25 h t a r t •ilUllllllil 
CENY od 54 g r . — 2 z ł . 

Dziś o 9 wiccz. poraź ostatni przebojowy „A Welt mit Nisym" 
JWJiRO -pcuiucru „MOJSZE KAPOJER". 

Wycieczka 
1 10 czerwca 

f na 7 i 14 dni zł. 159.— 

I
Zapisy przyjmuje: 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
9 5 ^ ^ Fi IB I 

PIOTRKOWSKA 18 i 65 
teł. 249-40 i 101-01. . 

POTĘPIENIEC 
Został uznany w Ameryce przez związki kryty­

ków amerykańskich za najlepszy film roku. 
POTĘPIENIEC 

Został na wystawie w Wenecji nagrodzony przez 
Zw. Autorów i Wydawców za najlepszy sce­

nariusz. 
POTĘPIENIEC 

Został nagrodzony w Helgji przez Króla Belgów 
jako najlepszy film roku. 

POTĘPIENIEC 
Został nagrodzony w Anglji przez Związek 

Krytyków za najlepszą kreację aktorską. 
POTĘPIENIEC 

W rolach gl.VICTOR MC. LAGLEN, MARGOTli 
GRAHAM. 

Rcż. John Ford. " 
Premiera już wkrótce 



urjer Handlowo-Przemysłowy 
m dniu & czerwca 1936 f. Dzlat gospodarczy — tel- 211-66. 

Stemplowanie 
I\'estiyk>je dewizowe okazały się 

riialuiri nwcsśailum. Pociągają ^a yjbą 
v dalszej konieczności zarządzenia, któ 
rć ' .cnie można juz tylko jak , nieu-
-i':ronnc Konsekwencje. 

>nn n i v , ny u obrocie zagr.inicz-
nym walorami polskiemi iest taki, iż za 
-•'.wr.o ; r / \ wóz i wywóz si-jMii.Cs' 
\vvin: i i ...i rczwoicma władz. Sp r/ovlaż 
walorów /rwranice zrównana jest w 
ro/po-/:•:> er ."u w j : . (nawczem m«n srra 
- h.irhił z iV$portcn towarowym, powo­
duj.;: lem samem obowiązek e2< 'Ste­
rna nz\skc: j>bii dewiz i zaofiar w;mia 
i'.h IR u l*<::iK(Avi Polskiemi. 

Jakby wynikało z informacyj praso­
wych — ruch walorów w obrocie z za­
granicą (wbrew tym zakazom) trwa. 

Poza kwestk wypłacalności, która 
wogóle w grę nire wchodzi — zagranica 
ocenia papiery pod katem widzenia 
prawdopodobieństwa transferu należno 
ści z kuponów. Ten wzgląd oczywista 
nic wchodzi w rachubę wewnątrz kraju 
gdziie miarodajną jest raczej relatywna 
wydajność papieru. 

Kurs stabilizacyjnej na giełdzie lon­
dyńskiej oątatnio spadł. Wynosi obec­
nie ok. 77 za sto. Także i w kraju kurs 
(choć nie w tym stopniu) sie obniżył, 
schodząc do r>9. 

Jeżeli wiadomości, o których wspotn 
irano, odpowiadają prawdzie, a przy­
puszczać należy, że tak jest — rynek 
krajowy 1 zagraniczny polskich poży­
czek stanowi naczynie połączone, któ­
rego rozłączenie okazało sie w obec­
nych warunkach rzeczą niezbędną. 

Kurs krajowy pocznie sie kształto­
wać samodzielnie. Sharnionizuje sie z 
rn^hc^Brr kursów* innych polskich p a ń ­
stwowych papierów stałego oprocento 
waniai^'W 'większej mierze uzależni sie 
od rendity papieru, która teraz jest nie­
zwykle wysoka: wynosi jakieś. 12 pro-
cent Separacja od rynku zagraniczne­
go pociągnie za sobą obniżkę efektyw­
na; wydajności a zatem zwyżkę kursu. 

Zapewne i zagranica potraktuje kon 
sekwentniejszą separację krajowego i za 
granicznego rynku walorów, polskich ja 
ko wyraz poważnego ustosunkowania 
śle. do obowiązków względem pakietu, 
obecnie znajdującego się zagranicą. Dys 
kryminacja zapomocą stemplowania pa 
kietu krajowego będzie bodaj potrakto­
wana jako wyraz stanowczego zamia­
ru transferowania należności z obsługi 
wobec pakietu zagranicznego. Może 
przyczynić się do podniesienia jego kur 
sów-

az. 

Rozbudowa przem. włókienniczego 
nie jest aktualne. — Stanowisko związków przemysłowych 

W dążeniu do realizacji Jednej z uch-' szeń odnośnie omawianego problemu, we, lecz daleki Jest od wykorzystania 
^nn.iS-- GosP°darcf J» Clącej o Wyniki tych narad - jak się dowiadu- swej pełnej zdolności produkcyjnej, 
konieczności uprzemysłowienia kraju, Jemy - są naogół negatywne, co znaj- 1 Przemysł wełniany rozbudowany 
na terenie Izb Przemysłowo - Handlo-1 dzle nawet odpowiedni wyraz w dekla- Jest aż nadmiernie, wskutek czego P0' 
wych odbywają się konferencje, poświę 
cone zagadnieniu możliwości rozwojo­
wych poszczególnych branż przemysło­
wych. 

Przed kilku dniami odbyła się tego 
rodzaju konferencja w Izbie łódzkiej, 
mająca na celu omówienie sprawy ewen 
lualnej rozbudowy przemysłu włókien­
niczego. Po przedwstępnej na ten temat 

n a w c i U U I J U » i".;uin wyrat w uuHia- jesi az naamicrme, wsKutek czego V 
racjach, jakie mają być złożone na dz l - ważny odsetek maszyn jest już od dłuż 
siejszej konferencji. jszego czasu unieruchomiony. Wrazi* 

Tak więc ustną deklarację w po-; ujawnienia się wzrostu pot rzeb , prze' 
wyższej materjl złoży Zw. Przemysłu' mysł ten może znacznie powiększy5 

Włókienniczego, który, wyniszczając j swą produkcję bez konieczności rozi>u' 
dowy objektów fabrycznycli i poczy"' e ' 
nia większych inwestycyj maszyno' 
wych. 

Również przemysł bawełniany n 

wykorzystuje swoich wszystkich m 0*' 
iiwości produkcyjnych. I tu wiele i» a ' 
szyn Jest nieczynnych, te zaś, które 

swój punkt widzenia na omawiany pro 
blem, podkreśli, iż w obecnych warun­
kach dyskusja nad rozbudową przemy­
słu włókienniczego Jest bezprzedmłoto-

dyskusji postanowiono zwołać na dzień Jwa. a w każdym razie przedwczesna. 
4 b. m., t. J. na dziś ponowna konferen- Polski przemysł włókienniczy — zda-
cję, już w szerszych ramach.W między- ulem Związku — w obecnych swych' szyn jest meczynnycn, te zaś, Kto''' 
czasie w poszczególnych organizacjach rozmiarach nletylko całkowicie zaspa- biorą udział w procesie produkcyjny1 1 

przemysłowych odbyły się narady, ma- kaja potrzeby konsumcyjne rynku przeważnie nie pracują pełnego tyg°j 
jące zadecydować o stanowisku zr/e- wewnętrznego i możliwości eksporto-! dnia, a niejednokrotnie tylko dwa 

w tygodniu. 
W tych warunkach — /daniem Zwla* 

zku — wszelkie rozważania na teina' 
rozbudowy przemysłu włókienniczeg0' 
jako nieoparte na istotnych potrzeba^ 
i możliwościach rozwojowych, opiera'' 
się mogą Jedynie na teoretycznych za' 
łożeniach, nie przynosząc praktyczny^ 1 

rozwiązań, zwłaszcza, Jeśli się ponad'0 

zważy, że nawet przy obecnych roZ' 
miarach produkcji zaopatrzenie prze-

mysłu w surowce natrafia na poważ-
trudności. 

Stanowisko wielkiego związku P0' 
krywa się całkowicie z poglądami na 
omawianą sprawę średniego i drobne!?0 

przemysłu włókienniczego, który ró^ ' 
nież Jest zdania, że obecny aparat pf°' 

Rozwój produkcj i ga lan te ry jne j moż l iwy i pożądany 
Jednym z niewielu działów przemy­

słu, wprawdzie nie włókienniczego, ale 
z włókieniczym a zwłaszczi konfekcyj 
nym związanym, mającym szanse i po­
le rozwoju — jest przemysł galanteryj­
ny. Moż-liwości rozbudowy tej gałęzi 
produkcji wzrosły specjalnie ostatnio 
wskutek zmniejszonego importu zagra­
nicznych artykułów galanteryjnych. 

W okresie wojny celnej z Niemcami 
poczyniliśmy duże postępy w rozwoju 
produkcji galanterji włókieniczej, na­
wet uniezależniając sie w znacznej mie 
rze od przywoził zagranicznego w tym 
dziale. Obecnie stolą przed iiaml moż­
liwości rozbudowy produkcji galanterji 

trafiając zresztą na bardzo przychylne 
przyjęcie ze strony odbiorców. 

Dalsza jej rozbudowa miałaby dość 
poważne znaczenie zarówno dla nasze 
go rynku pracy, jak I dla bilansu han­
dlowego, nie wymagałaby zaś nakładu 
wielkich kapitałów już choćby z tego 
względu, że tego rodzaju przemysł ma 
przeważnie charakter średni lub drob­
ny. Tern niemniej rozbudowa ta wyma­
gałaby planowe] akcji sfer gospodar­
czych i pewnej pomocy kredytowej, to 
też przy okazji dzisiejszej dyskusji w ( I , 
Izbie Przemysłowo-Handlowej nad moż j aukcyjny przemysłu włókiennicze!}" 
liwościami uprzemysłowienia Polski I j e s t całkowicie wystarczający, wszelk" 
wartoby pomyśleć o rozwoju i tych • z a ś j e g 0 rozbudowa, nieskoordynowana 
drobnych gałęzi wytwórczości. Byc | z chłonnością rynku, pogłębiłaby JedV metaiaWej, jak igły; igły. maszynowe., 

zatrzaski wszelkiego typu i t. p. Do-| może,'iż dyskusja naTTaTweritftfe^i^^m^lt 
tychczas artykuły te bądź zupełnie nie wyglądałaby zbyt efektownie, ale, • n i e k r y z y s w e włóklennicwte. 
są w kraju wyrabiane, bądź produkcja wie, czy nie byłaby skuteczniejsza 
ich znaUluje się dopiero w zaczątku, na 

Dyr Kandel w Mi\ 
Dziś przyjeżdża do Lodzi dyr. dep. 

przemysłowego min. przemysłu 1 handlu 
p. Kandel. Przyjazd p. dyr. Kandla pozo­
staje w związku z dzisiejszą konferen­
cją w sprawie możliwości rozbudowy 
przemysłu włókienniczego, pozatem zaś 
p. dyr. Kandel zbadać ma funkcjonowa­
nie nowego systemu podziału kontyn­
gentów bawełnianych po przejęciu go 
orzez Z zeszenie Producentów Przędzy. 
Natomiast ze sprawą przydziału dewiz 
na cele importu surowców włókienni­
czych wizyta p. dyr. Kandla w zasadzie 
nie b?d&Ie miała nic wspólnego. 

Przepisy dewizowe 
w 33 państwach 

Według ostatnich danych, reglamentację de­
wiz wprowadziły | M Ż 33 państwa, w teni w 
Europie 19 państw, w Ameryce Południowe] 10, 
w Afryce 3, w Azji jedno państwo. 

Przepisy dewizowe obowiązują w następują­
cych państwach europejskich: w Austrii, Bułga­
rii. Czechosłowacji. Danii, Estonii, Gdańsku, 
Grecji, Islandii, Litwie, Łotwie, JujtosławJI, Nlcin 
czech, Polsce, Portugal]!, Rumun]!, Hiszpanjl, 
Turcji, na Węgrzech, we Włoszech I w kolon­
iach włoskich. 

Z państw Południowej Ameryki wprowadziły 
crzeplsy dewizowe: Argentyna, Boliwja, Brazy-
IJa, Chile, Columbia, Costarlca, Honduras, Nika­
ragua, Paragwa! I Urugwaj' 

Na terenie Alryki rrzymusowa gospodarka 
' 'ewjzown Pbwfazul* V Anjjjl, w Portugalskie] 
Wschodnia! Atryco i w Portugalskie] Gwinei, a 
w a. ji tylko w Iranlo. 

Zwyżka pożyczki stabilizacyjnej 
Mocniejsza .tendencja dla papierów procentowych 

w obrotach prywatnych 
Urzędowe giełdy pieniężne były", towr.no po 60.00 w sprzedaży i 59.50 w 

natomiast na 

Przeobrażenie przemysłu 

wczoraj nieczynne, natomiast na ryn­
kach prywatnych obroty były, dokony­
wane i to w rozmiarach nawet cokol­
wiek większych, niż dni poprzednich. 
Na podkreślenie zasługuje przytem lek 
kie wzmocnienie tendencji dla papie­
rów procentowych, co jest rządkiem 
zjawiskiem w dniach, w których niema 
oficjalnych notowań, od których rynek 
p iywamy w znacznym stopniu uzależ­
nia swe nastawienie. 

Charakterystycznym objawem dnia 
wczorajszego była zwyżka poż. stabili 

kupiiie. Jak wyjaśniono ze sfer giełdo 
wyci i , zwyżka nastąpiła pod wpływem 
wiadomości o zamlerzonem ostemplo­
waniu znajdujących sie w kraju obli^a-
cvj poż. stabilizacyjne], co uniezależni­
łaby ie od fiuktuacyj kursowych na giei 
dach zagra-icznych. 

Pora poż. stabilizacyjną mocniejszą 
tendencje miały 5 proc L. Z. m. Lodzi, 
serja XK, które oddawano oo 4800, ku­
powano po 47.50. Kurs poż. inwestycyj 
nej przooial na poziomie 69.00 w żąda­
niu i 0/.od w płaceniu, a dolarów ki na 

zacyjnel, którą w obrotach łódzkich no poziomic s '00-50.00 

Arbitraż bawełniany na jesieni 
podiąć ma Ju* swą dzialalność.-Program pracy zarządu 

Zrzeszenia Interesantów Handlu Bawełną 
Po ukonstytuowaniu się władz Zrze­

szenie Interesantów Handlu Bawełną do 
których weszli pp. dr. F. Maciszewski, 
jako prezes, J. W. Krauze i J. A. Majer, 
jako wiceprezesi oraz jako członkowie 
zarządu pp.: sen. Al . Heimau-Jarecki, dr. 
J. Bornet, dyr. Paweł Biederman, dyr. 
dr. H. Berkowicz, M. Lichtertsztajn, E. 
Bobkowicz, M, Królikowski (Bank Za-
hcodni), dyr. B.O.K. w Gdyni p. Wł. Gra­
bowski, p. Pendracki z Gdyni i p. Tep-
per — główną działalność Zrzeszenia 
poświęcona będzie utworzeniu arbitrażu 
bawełnianego w Gdyni oraz uregulowa­
niu spraw handlu bawełną. W tym celu 
powołano do życia dwie komisje: arbl-
tiażową pod przewodnictwem p. J. Krau 
zego i notowań różnic wartościowych 
pod przewodnictwem p. J. Majera 

dług opinji zarządu Zrzeszenia Interesan­
tów arbitraż winien podjąć swą działal­
ność już na Jesieni b. r. 

Czy uda się w tak krótkim stosun­
kowo czasie załatwić wszystkie sprawy, 
związane z organizacją sądu arbitrażo­
wego --• niewiadomo, w każdym razie 
w łonie Zrzeszenia panuje tendencja do 
jak najszybszego urzeczywistnienia ak­
tualnego od dość dawna projektu. Na 
przyspieszenie jego realizacji może wply 
nąć zamierzone zwężenie Jego początko­
wych form organizacyjnych, jak sły­
chać bowiem Zrzeszenie postanowiło 
odstąpić od projektowanej pierwotnie 
budowy specjalnego gmachu na pomiesz­
czenie biur, laboratorium i składów są­
du arbitrażowegq, a zadowolić się wy ­
najęciem niezbędnego na ten cel objek 

Kc misja arbitrażowa zająć się ma , tu, by w ten sposób skrócić okres przy-
.pr/.cdcwfizystkiem zmontowaniem sądu (gotowań do uruchomienia arbitrażu. 
Jpolubownego w Gdyni, przyczem w e - 1 

Ostatnie lata były dla przemysłu kaliskie?0 

latami próby 1 ciężkiego wysiłku, spowodowali*' 
go zasadnlczeml przeobrażeniami w produkd' 
koronek, której centralą byt Kalisz. Mianowicie 
ostatnio koronki naftowe, które głównie wyr 3 ' 
biał przemysł kaliski, wyszły z mody, ustępu!8-' 
miejsca t. zw. koronkom klockowym, fabryk"' 

Jwanym z nici, wobec czego przed przemysł"1* 
kaliskim stanęła konieczność przestawienia sl< 
na nową produkcie. Zadania tego przemysł k«' 
liski dokonał I obocnlo zajmuje niemal monop0' 
llstyczne stanowisko w wyrobie koronek klock,0' 
wych, Jak poprzednio zajmował je w wyroić 
koronek haftowanych. Wymagało to jednak b>r 
dzo dużych nakładów pieniężnych, związany6" 
z koniecznością zainstalowania nowych maszy"' 

Obecnie z 1000 maszyn, produkujących k°' 
ronkl z haftów pracuje zaledwie 20, reszta za" 
— poza nlellczneml wypadkami sprzedaży z«' 
granicę, zwłaszcza do St Zlednoczonych — P 0' 
szla na szmelc. 

Wskutek tych tak radykalnych przeobraź"'' 
przez ostatnie dwa lata produkcja kaliska V0' 
wadzona była w wyjątkowo ciężkich warunlcic!*' 
skierowana głównie na pokrywanie strat, wy' 
wołanych dewastacją przemysłu koronko w'1' 
lialtowego-

Dopiero sezon ostatni w branży koronko^'"' 
klockowej, bardzo udany, pozwolił producento"1 

wyrównać straty 1 przyczynił się do tego, l i 

produkcja ta po wyparciu wszelkiej konkurenci' 
zagranicznej z rynku krajowego, ma, zdani"1" 
sier fachowych, poważne szanse eksportowe, 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, Loco 11.80, czerwiec 11.63, llpiCj 

11.63. sierpień —, wrzesień 11-27, paźdz!err»K 

10,82 84, listopad 10.73, grudzień 10.79, st5' 
czeri 10.81, luty 10.82, marzec 10.83, kwiecie" 
10-84. mai 10.85-

I Nowy Orlean, Loco 11.86, lipiec 11.55, no% 
Jdzlernik 10.76—10.77, grudzień 10.72, stycz"" 
' 10.73, marzec 10.75—76, maj 10.75-
I Liverpool, Loco 6.67, czerwiec 6.28, lip!"' 
(6.18, sierpień 6.03, wrzesień 5.92, październik 
i 5.82, listopad 573, grudzień 5.72, styczeń 5.7* 
luty 5.72, marzec 5.82, kwiecień 5.71, mai 5.' 1 , 

'czerwiec 5.70, lipiec 5-69. 
1 Egipska. Loco —, lipiec 8-92 .październik S.5J1 

listopad 8,51, styczeń 8.43, marzec 8.40, maj 8.3'. 
' lipiec 8.35. 

Uppor notowań nie otrzymano. 

http://towr.no


ś w i a t a 
Metamorfozy 
To co było synonimem amerykańskiej produkcji, 

stało się programem europejskiego filmu 

l a^py .end nr. 1 uiuropa 
W" dzisiejszej kinematografii happy - end jest już mniej kon­
wencjonalny. Może być nawet bez pocałunku — jak to nam 
demonstrują: Katarzyna Hepburn i Charles Boyer. On zresztą 

reprezentuje kinematografie europejską. 

Ptaszki 
.W czasopiśmie „Wiadomości filmo 

* e " ukazał się artykuł p. t. „Skarga 
6rcykslełn!czkl Habsburg przed są-
de« warszawskim". Artykuł ten o-
Pisywał głośne losy filmu „Mayer­
z e " , zakazanego w całym szeregu 
krajów europejskich, a zakwestiono­
wanego—według doniesień prasy war­
szawskiej — również 1 w Polsce. 

Nieznany dotąd polskiej publicy­
styce p. Marek Ptakowski, „inspiro­
wany" najwidoczniej przez urażonego 

"kupca, pragnącego zrobić w Polsce 
'"teres z niedopuszczonym jeszcze fil­
cem, zaatakował w niewybredny spó 

s°b autora obiektywnego I przez ni­
kogo niezapłaconego artykułu. P Pta_ 
kowskl operuje bogatym wyborem 
Wyzwisk, nie odpiera natomiast fak­
tu zakazu „Mayerllngu" w szeregu 
krajów Europy, ani nie stwierdza 
dopuszczenia, go w Polsce. W ten 
sposób p. Ptakowski, mimo przesadnie 
dobrej woli, nie wywiązał się nale-
tyb\t ze swych „zobowiązań" zacią­
gniętych wobec kupca, pragnącego ra 
'o^-ać niepewną pożycie filmu „Ma-
yerling". 

Mniejsza z Ptakowskim. Gorzej niż 
°n wypadł w tej sprawie redaktor 
"Pilmu", który zamieszczając arty­
kuł, trafnie zatytułowany „Jeszcze je­
den skandal", wystawił świadectwo 
swojej uczciwości 1 swojej kjlturze. 

Filmy plastyczne 
Nowa rewolucja — film wypukły 

— iest tematem dnia. Znany publicy­
sta. Leon Brun („Kurier Polski") wie 
r *y w przyszłoćś wynalazku, aie o-
bawia sie iego niebezpieczeństw: 

„Banda spekulantów zajmie mo­
mentalnie nowy teren i zacznie go eks 
Dloatować. A kiedy przyjdą naresz­
cie na ich podwórko p. artyści, poeci, 
literaci, kompozytorzy, malarze, grafi 
CV. przeyglądając się leniwie tel fa­
bryce w ruchu — niestety, będzie za-
Poźno..." 

2 polskiego filmu 
Pieczę nad stroną historyczno -

obyczajową I dekoracyiną „Barbary Radziwiłłówny" objął prof. Adam Ste 
9elskl. Ujalogi pisze Wi*lopoUka. — 
Leonard Buczkowski reżyseruje 
••Wierną rzekę" wg, Żeromskiego. 
JJtfclą! Andrzejewska, Stepowskl. BrO|j 
dnicwicz. Różycki. — Już ukończone 
są zdjęcia do filmu „Talcumlca panny 
Brlu*", wyczekiwanego z zaintereso­
waniem ze względu na osoiję reżysera 
p nil Jutzi—Wytwórnia „Green-Film" 
^Powiada film żydowski z słynną wo 
d*wilistką amerykańska, Mally Plcon. 
~~ Bodo xra w komedii „Jedno serce 

1 dwa mlljony". — Komedyj, jc'k zwy 
Me, rt;e brak, prócz tej ostatniej wy-
wtciauj s« w tćj chwili dwie: „Fre. 
dek uszczęśliwia świat" I „Ada. to ule 
wypada". 

.w. 

Na tak zwany happy-end 
(„szczęśliwe zakończe­
nie") rzucano gromy po­

tępienia. W licznych artyku­
łach wywodzono źródłowo i 
konsekwentnie, że haopy-end 
jest naturalnym wypływem a-
merykańskiego pojmowania ki­
nematografii, — płytkiego i po­
zbawionego wszelkich głęb­
szych wartości. Przy tel okazji 
przedstawiano zazwyczaj filmo 
wi amerykańskiemu film euro­
pejski, konsekwentny, świado­
my istotnego znaczenia sztuki 
filmowej. 

Istotnie, wszystkie bez wy­
jątku filmy, amerykańskie koń­
czyły się „na wesoło" i ta we­
sołość, czasem wcale miła, nie­
raz stawała' sie^bpnśtu nićsrnav 

czna, bezmyślna, płytka i wul­
garna, W filmie europejskim 
naodwrót: bardzo często spoty­
kano się z ponurością jeśli nic 
zbyteczną, to w każdym razie 
przesadną. Tu już nie chodziło 
o cywilną odwagę konsekwent 
nego przeprowadzenia Jakiegoś 
problemu, lecz o jakieś lubowa­
nie sle w ponurych obrazach, 
w ściskającej serce nicsainowl-
toścl. Szczególnie celowali w 
taklem ponurem rozpamiętywa 
niu ciemnych stron bytu Niem­
cy, co zresztą w niczem • nie 
zmienia faktu, że udało Im się 
w tej dziedzinie stworzyć sze­
reg wysokowartośclowych 
dzieł sztuki. Pod nieco innym 
kątem widzenia zajmowała się 
podobnemi zagadnieniami kine­
matografia sowiecka, której po­
nura tematyka opierała się nie-
tylko a raczej nietyle na specy­
ficznych właściwościach rewo­
lucyjnego ujęcia ile na osobli­
wych załamaniach duszy rosyj­
skiej. 

Tak więc happy-end stał sic 
dla nas synonimem amerykań­
skiej bezsilności, nietylko żresz 
tą w dziedzinie fMmu. Z biegiem 
czasu jednakże sytuacja zaczę­
ła się zmieniać 1 wreszcie prze­
obraziła się w sposób iście pa­
radoksalny. Happy-end mnde in 
U. S. A. nietylko, że podbił ser­
ca naszej europejskiej „kultural 
nej" publiczności, ale powoli za 
czął sobie zdobywać prawo ży­
cia w naszych wytwórniach fil­
mowych. 

ten jest równie zabawny jak 
charakterystyczny. Nakręcano 
właśnie we Francji film z Moz-
żuchinem wedle głośne! powieś 
ci Stendhala „Czerwone i czar­
ne". Przy opracowaniu scenar 
jusza stanęło pr2ed prjducentu­
rni zagadnienie iście hamlctycz-
ne: Uśmiercić bohatera, czy też 
zachować go przy życiu? 

Wprawdzie Stendhal sprawę 
tę rozwiązuje ponad wszelką — 
zdawałoby się — wątpliwość: 
poprostu pozwala mu zginąć 
przed nadejściem ratunku Ale 
cóż, dla panów kiniarzy Stend-
hal posiadał znaczeni tylko o 
tyle. że nazwisko jegj na pla­
kacie mogło wzbudzić zaintere­
sowanie pewnych sfer publicz­
ności. Tu zaś chodziło o spra­
wę nierównie ważniejszą, bo o 
względy kasowe. 

Wreszcie po dniach r, zterki 
znaleźli kapłani sztuki iście sa­
lomonowe rozwiązanie: zrobio­
no dwa zakończenia, je dno zgo­
dne z powieścią dla eiruzjastów 
Stendhala, drugie pogodne dla 
zwolenników amerykańskiej 
maksymy „keep smilinp,", utrzy 
mulących, że kino ma za cel roz 
proszenie życiowych trosk wi­
dza, tak bardzo przeo.eA zaafe­
rowanego wskutek sinutnoj kon 
junktury ekonomicznej. 

Na czem wobec tego polega 
paradoks? 
. Na tern mianowicie, że happy 
end, zdobywszy sobie l:uropę, 
wyraźnie rezygnuje z terenu a-
merykańskiego. To nie żarty! 
Jeśliby uważać go w dalszym 
ciągu za charakterystyczną ce­
chę kina amerykańskiego, cóż-
byśmy w takim razie poczęli z 
filmami takieml, jak „Jestem 
zbiegiem", „Walczę 0 życie", 
„Slng Slng", lub choćby „Kró­
lowa Krystyna" i „Anna Kare­
nina"? To wszystko to wcale 
nie rzadkie wyjątki... 

Tak więc happy-end przywr 

drował a raczej przeprowadzał 
się na nas2ą bółkulę i na dobre 
się na niej rozgościł. Każdy 
dzień niemal przynosi dalsze 
jego zwycięstwa: od.niedawna 
stał się hasłem progyamowem 
kinematografii... sowieckiej Pa 
radoksalność — przr.na jamie] 

formalną tego faktu uświadomić 
sobie może każdy, kto przypo­
mina sobie filmy sowjieckie z 
przed lat dziesięciu. pHęciu, czy 
choćby jeszcze trzech. 

Te przemiany nie są — oczy 
wiście — przypadkowe. Uzasa­
dnienia ich należy się doszuki­
wać w całokszałcie stosunków 
gospodarczych i oolifty :zny h 
współczesnego świata. H :>\-
end może być wyrazem niskie­
go poziomu umysłoweso widza, 
ale może być równieżnnturalną 
konsekwencją nagromadzonego 
w szerokich masach optymiz­
mu. Jedno nie wyklucza zre­
sztą drugiego. 

Przemiany jakim podlegał 
w ciągu ostatniego dzi^siccnie-
cia happy-end byty przemiana-

Happy end w k o m e d j i 
Szczęśliwy epilog farsy: Harold 

Lloyd 1 Vera Teasdale. 

mi psychiki widza, by;y rów­
nież przemianami warunków. 

Jerzy BOSSAK. 

Happy end nr. 2 Fićm historyczny 
Nawet w filmie historycznym musi być zakończenie we­
sołe, uśmiechnięte. Ostatecznie — nawet wbrew his tor jl. 

„Królowa polskiego ekranu" 
zagra prawdziwą Królowę. — Wywiad 

z Jadwigą SmosarsKą 

Dla zilustrowania znamien­
nego faktu zaaklimatyzowania 
się happy-endu w Europie przy 
toczymy fakt, pochodzący z o-
kresu przejściowego, kiedy to 
przeszczepianie amerykatllZ' 
mów do naszej kinematografii 
odbywało się jeszcze bardzo 
wstydliwie i niepewnie. J:akcik 

Od kilku miesięcy nie było 
nic słychać o pracy filmowej Ja 
dwigi Smosarśkiej, najpopular­

niejszej naszej artystki ekrano­
wej, która w ostatnich czasach 
zdradzała Filmie z Melpomeną. 
Gdy dotarły nas wieści o po­
wrocie Smosarśkiej do atelier, 
udaliśmy się natychmiast do 
niej. aby świeże wiadomości, u-
słyszane wprost od niej, prze-
ikazać Czytelnikom „Panora­
my". 

— Tak, to prawda — mówi 
nam Smosarska — wracam na 
ekran. Zagram w bieżącym se­
zonie w dwuch filmach, w jed­
ne) komedii i w wielkim filmie 
historycznym. 

— Czy mogłaby pani podać 
nam szczegóły? 
• — Najpierw więc zagram 
rolę Barbary Radziwiłłówny w 
filmie reżyserii Lejtesa. Cie3zę 
się z tego powodu niezmiernie, 
bo i postać ta pociąga mnie 
swoim romantyzmem i senty­
mentem, a pożatem już oddaw-
na pragnęłam pracować pod re 
żyserją Lejtesa. 

— A drugi film? 
— Będzie to komedja ?/y* 

twórni „Blok" podług pomysłu 
scenarjusza Karola Jarossy, 
człowieka doskonale obeznane­
go z pracą filmową i wybitnie 
kulturalnego. Jest to widocznie 
cecha rodzinna, bo tq brkt Fry­
deryka Jarossego, .którego 
wszyscy znamy. 

— A plany teatralne? 

— Narazie absolutnie o te­
atrze nie myślę. Praca nad teini 
dwoma filmami zajmie mi cale 
lato. Tymczasem jadę na głu­
chą wieś, aby nabrać trochę 
sit i przygotować się do roli 
królowej. Ale i ten odpoczynek 
będzie miał.przerwy, bo muszę 
co kilka dni przyjeżdżać do 
Warszawy, ponieważ rzeźbiarz 
modeluje dużą lalkę na moje 
podobieństwo, która konieczna 
iest do zdjęć filmu Bloku. Mu­
szę więc przyjeżdżać na seanse 
pozowania. (kf) 
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BtfLEGtOJfY,ZEBdWit.P 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
przyjmuje od 8—1 1 od 5r-9 wiec* 

DOKTOR 

T R E P M A M 
spoclalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych, 

Zawadzka 6 f r
 l L A „ 

8-12, 2-4. 6—9 wlecz. 
W niedziele I święta od 8—1 pp. 

DR. MED. 

S . Kryńska 
:ilOKOBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
Sienkiewicza l h 141-eifó 

Drzyjmuje od 11—1 I od 3—4 oo pol. 
„ Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu. nosa, gardła 1 krta,,. 
Łódź, ul . Piotrkowska 164 

teł. 125-26 
przyjmuje od 5 do i wlecz. 

JARZĘBIE. ZDRÓJ 
PE.RŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 

Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego 1 mięśniowego, ischiasu, dny, artretyzmu, 
skrofulozy, chorób kobiecych i chorób sercowych. — Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe. 
Wszelkich ̂ nformacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 
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ALE N I E K O S Z T E M Z D R O W I A ! 
Niepewna guma szkodzi nenwom, może 
Kosztować; majątek,nawet unieszczęsli' 
wic na. cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zasługują na zaufanie! 

S P O R Z Ą D Ź , p g . P A T . A M E R N 9 

W WKASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAKOWARTOfctOWYCH NASLADOWNICTw! 

Centralna lecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr. 164, t e l . 127 -83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10— 1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dont. ŻADZIEWICZ. 

Dr. MED. 

J . K A L I S Z l A I . Kopciows! 
Gdańska 37 

CHIRURG 

powrócił 
Gdańska 42, 

telef. 121-21. 

Dr. 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne | weneryczne 

Przyjmuje kobiety i dzieci od 12 45— 
2.15 I od 6-8-ej. 

DR. M*ED. 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-ej wlecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po pol-

Piotrkowska 51 
TELEF. 121-23. 

50 złotych dziennie zarobią 
Ponowię i Panie lekka pracą. 
Zupełnie bezpłatnie! Tylko Abdel-Hanlm 

jest fenomenalnym, naj­
sławniejszym, jedynym, 
wyróżniającym się na 
całym świecie Jasnowi­
dzem - grałologlem, któ­
ry od Boga posiada nad­
przyrodzony dar jasno­
widzenia i hypnotyzo-
wania — wybierze Cl 
zupełnie bezpłatnie I 
bezinteresownie szczęś-

;wy Nr. Losu, który pod gwarancja zo-
:anie wylosowany. Wskaże gdzie ta-
:owy można nabyć oraz na życzenie 
jgadnie Twą przyszłość, wprowadzi 

Oię na prawdziwy, szczęśliwy Nowy 
Tor Życia, może dać Ci możność sta-
ego zarobkowania- Zatem natychmiast 

W każdej sprawie zwróć się do niego. 
— Nadcślij datę urodzenia, podać py-
• niia, imię i załączyć 80 gr. znaczkami 
la koszty portorji. Adresować :Jasno-
v:dz Abdel - Hanim, Lwów 15, UL Cer­

kiewna 18. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 teUŚ2-ss 

DOKTOK 

H . S Z O M S H B R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 66 
tel. 148-62. 

Od 9-1, od 5-9 pp.. 
w niedziele i święta od I t—L 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światlolecznlczy 
ul. NAWROT N £ 7 

Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7-

Uwaga!!! 
Wszelką porcelanę, szkło, kryształy 
majolikę, marmury, i wyroby galalito 

we SKLEJA SIĘ BEZ ŚLADU. 
Adres: Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 82 

front I p. m. 4. Tclcfoji iOW-65. 
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MEBLE, sypialnia, jadalny, masywne KELNERKI izrael. wykwalifikować 
w dobrym stanie oraz lampy z powo-j znające się na pracy w pensjonaty 
du wyjazdu 1 tanio sprzedam Sicnkic- poszukiwane, świadectwa pożądane, 
wicza 33, dozorca wskaże od 10—12. Zgłosić się Wólczańska 15 od 2.3v'-
i 2—4. I w drukarni. 

Lokale 

OBJEKT fabryczny do wydzierżawie­
nia składający się z budynku szedo-
wego 900 rrt* oraz budynku piętrowre-
go o 2-ch salach 300 m s przy przy­

stanku tramw. Dzwonić 242-57 mię-
dzy 3—5 popoł. • 

ZŁ. 15.— miesięcznie z klatki schodo­
we] pokój umeblowany od gospodarza 
poleca „Geguz", Piotrkowska 62, tel. 
171-11. 

DLA przedsiębiorstw zagraniczny-
korespondujących z zagranicą, wyb',.' 
na sita. Profesor, doktór neofMolo'1. 
buch-bilans, przedewszyśtk. korespo"' 
dentka franc.-ang.-niem.-polska. do* 
skonale świadectwa, maszyna, z"3,, 
stenogr. energja, samodzielność ,.K f' 
zysowe wymagania". 

PRZYJMUJE przepisywanie na niasz! 

nie do domu. Ceny b. niskie. Te" 
fon 101-11. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia, Narutowicza 
47, ni. 47, tel. 201-66. 

01 
Rozmaite 

W WILLI w ogrodzie mały umeblo­
wany pokoik do wynajęcia 60 zł. mie 
siecznie, Gdańska 94. 
OKAZJA: Mieszkanie frontowe przy 
ul. Piotrkowskiej (centrum) 5 pokoji 
i kuchnią z wygodami kwartalnie zl. 
280 do oddania. Nadaje się na różnej 
pracownie dla rzemieślnika. Wiado 
mość: Stclzner, Piotrkowska 129. 7 

-v-jj» wam 

Kupno I sprzedaż ^ 

LOKALE fabryczne centralne ogrze­
wanie wszelkie wygody zaraz do wy­
najęcia tudzież auto osobowe w b. 
dobrym stanie do sprzedania: telefon 
193-74. 

Dr. MED. 

Ignacy Grynberg 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

(spec. serca) 
CEGIELNIANA 17 

telef. 17-415 
przyjmuje od 6—7.30 wiecz. 

SANATORJUM 
w CHEŁMACH 

(W SOSNOWYM LESIE) 
po gruntownym remoncie i zaprowadze­
niu najnowszych urządzeń leczniczych 

CZYNNE. 
Elektryczność. Kanalizacja, . telefon. 

STALĄ OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. podm. Zgierz 186. 

MEBLE kupuje się najkorzystniej w 
składzie fabrycznym Fabryki mebli 
„Gościcirio" Sp. Akc. Andrzeja Nr. 6. 

PLACE w' pobliżu ulicy Pabianickiej 
od 600 metrów do sprzedania. Przy-
Istanek tramwajowy na miejscu- Otton 
Krause, Łódź, P? janicka 47. 

SKLEP galanteryjny w centrum mia­
sta sprzedam bardzo tanio z powodu 
wyjazdu. Wiadomość tel: 203-40. 

MOTOCYKL „Raleigh" 600 cm. przy-
czepką dobrym stanie do sprzedaniu. 
Telef. 105-12, 117-49. 

KUPIĘ Satz patentek podział 20 ew. 
oddzielne numery. Oferty z podaniem 
ceny sub. „Pończochy". 

SALA FABRYCZNA o powieizclmi 80 
kwadr, metrów w Zgierzu przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 16Jł^do, wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość, Kasa Emery-
tąlno^oJ^cjkgwa^Prajpytpików Kolei, 
1)0 Ja -owych*.* FYŚEMRTOR- Pio t rkow sk a 
Nr. 77. 

Posady 
*4k 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
męski pierwszorzędna siła fachowa, 
Piotrkowska 66 (w podwoi zu>. 
POTRZEBNY uczeń do fryzjera i pod-
ręczny. Piłsudskiego 54. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damsko-męski od zaraz, Cegielniana 1 
(Zakład fryzjerski). 

DROBNE ogłoszenia w „Republik 
są najlepszym I najtańszym środki*1" 
zetknięcia zainteresowanych str"* 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub 
(okatora. 2) znaleźć mieszkanie ' u , 
pojedyik/y pokój. 3) sprzedać nierH 
clionijść lub rzecz. - 4) kupić cośk"' 
wiek okazyjn e, 5) dostać posadę.J w 

wyszukać pracownika — niechaj PJJ: 
da drobne ogłoszenie do „Republ^j, 

ZARZĄD Żydowskiego Związku SkaU- | 
towego w Łodzi (ul. Piotrkowska IW 
podaje do wiadomości publicznej, i* * 
„dniu znaczka" 22.5 br. na rzecz ko* 
lonij letnich osiągnięto docliód hni"J 
zł. 698.51. Wydano na urządzę"'' 
kwesty zt. 73.50. Uzyskano ze zbiór"1 

netto zł. 625. 
POZNAA1 skrzypka lub pianistę z 
cinjru solidnegO;-fzr;-tir/Hat 35 w cwfil 
matrymonialnym. Oferty „PrzyrzlO8*.* 
.10.000 zl- . , yl 

KRADSKOPF HELENA zgubiła 
wyd. przez Dom - i3ankowy Szylfa 
weksel zł. 40.— pł. 30.5.36 r.. 
JÓZEF STARKOPF, Gdańska 7 zfCMijj 
kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 
zl. 15.— j 
GOTESGNADE GOLDA, Zakątna & 
zgubiła legitymację zapomogową wy*' 
przez P.U.P.P. w Łodzi. 

POTRZEBNA zdolna panna z dobrej 
pracowni do krawcowej, Piotrkowska 
82, m. 30, prawa oficyna II wejście 

OKAZJA: Sprzedam pól domu muro­
wanego przy ul. Marysińskiej nr. 65 
25 mieszkań zł. 8000.— Wiadomość: 
Stelzner, Piotrkowska 129. 11 

DO SPRZEDANIA magiel nowa i war­
sztat stolarski, Stara Sikawska 36. 

ZAKŁAD fryzjerski damsko-męski egz. 
od 33 lat z calkowitem urządzeniem, 
z powodu wyjazdu do sprzedania, Ro-
kicińska 10. 

POTRZEBNY fryzjer damski (lub fryz 
jerka) od zaraz Zakład fryzjerski, Po­
morska 8. 
POTRZEBNA biuralisjka do prowa­
dzenie' ksiąg fabrycznych, śródiniej-
ska 8, Asz, 5 
POSZUKIWANY majster farbiarski na 
luźne i przędzę z kiijentami. Oferty 
do Republiki sub. „Majster". 
POTRZEBNA służąca do Baru, Tram­
wajowa 3. 

Nauka I wychów nie 
i i ••••iiHim i ' 

75 GR. LEKCJA FRANCUSKIEGO 
Parisienne liplomee donnę des lecon-

de francaise: Grammaire, liltcratur'' 
co-wersation et aide scolaire. Metlio" 
rdpide pour les debutants. Poludnio*' 

20, m. 20, lewa 1-sz'a oficyna parter. 
KP-* 

Letniska 

KRYNICA Pensjonat „Adria". Tel. 1# 
pod zarządem T. Rubinsztajnowo-" 
pierwszym sezonie ceny zniżone. 

Przepiękny film pełen czaru i wdzięku! Dźwiękowy Kino-Teatr 4 Przepiękny film peien czaru i wdzięku! 

SZTUKA „Szczęście na ulicy" 
u l . K o p e r n i k a 16. T e l e f o n 1 4 0 - 7 3 

Dziś 
Premjera! 

Zwycięstwo szlachetnego serca nad złością wrogów. 
W roli głównej urocza 

Jenny Parker i James Dunn 
Następny program: Wiedeńska komedja muzyczna p. t. „PEPI" . 

w Początek seansu w dni powszednie o godz. 4-ej w niedziele i święta o g. 12. 

Ceny mie s u 
i - 1 0 9 

II — 90 gr. 
III ~ 50 gr. 
ulgowe 70 gr. 

Redakcja 1 Administracja. Plotrko' 
' dział miejski: 133-23; dział gospoda 

v s k a 77 G°A?]NY Przyleć" Redakcll od godz. 17 do 19. — Telelony: Admlnlstracia: 122-14. Redakcla- Sekretarint R^Hatrit \77 M \ 
rczy: 211̂ 66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 1S0-80. Konto P. K O. Wyda w nlclwo ..R^pu^nif^ł 68^48 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie: z przesyłka pocztową 

i w Pnl-ce zł. 5 ~ . „Reoubllka" 1 „Ex-
j prc<;s" w TFTIT] I odnoszeniem do donm 
^ .'i 7 - mie.sk-cznle. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie n« 
4 szpaJly po 70 mm. Strona ogłoszeń iwyklych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 »r. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 - zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr.-za wiersz mm. Zaięczynowe 1 zaślubl-
newe w teście z,. 10. Adwokackie ryczałtem r r 25. - . Drobne za. słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ nfijmnej TL 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr- Ocloszenl? zagraniczne 100 proc dioi*).>Ogłoszenia' fantazyjne' 1 tabe^ 
lary:zne 25 proc. droźei. Za terminowy druk oglcszeń Administracja nie odpowiada -

Słuszne reklamacje btda uwzj;lednlane. j 
o ile wniesione bed;, naipńźnlei w chigii } 
tygodnia od ukazania sie pleiwszego i 
ogłoszenia lub nlezwłocznla po ukazaniu i 

.się drntriego z rzędu ogłoszenia tej sa- • 
.mej treści co pierwsze- - Omyłki, któir | 

zasadniczo nie zmieniała treści ogłoszę- ; 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu i 

zspiaty lub powtórzeń'a ocłoszenia 
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